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arsenału IRA 
Brytyjskie &iły · bezpi~zeństwa 

IPQ<iczas nalotu na ieden z t>rvwat· 
nycb gall'.aży w Londo·llderry . od­
ikrYłv ta.iną wytwórnie broni 11 ar. 
eenał Skrzydła Tvmczasowych 
Irlandzki~l ,; An:mii Republiokańskiej 
ClRA). W garażu Z!naleziono kilka­
naście bomb zapalających, benzy­
nę, detonatory, karabi111y. Sz~e 
g6lne zanieookoienie władz wvwo­
łało z.nalezienie w kryjówce ame-
"'~ańskiego ka.rabinu ma.szyno­
wego „M60" z.dolnego do oddainia 
100 l!til'zał6w na mionute. 

odPowiedzialnDści W poczuciu pónłe4złałek. 

Bok XXXIV 
\VJd. A 

DZIENNIK za sprawv· 
POPULIRIY 

• 1111 

nasz,e1 01czvznv 
w atmosferze patriotycz~ej jedności, rzetelnej satysfakcji z dotychczasowych osiągnlęt 

w budowie Polski silnej i zasobnej, ci zarazem w poczuciu odpowiadzialności za sprawy 
socjalistycznej ojczyzny, jej dzień dzisiejszy i przyszłość w całym kraju przebiegły w nie· 
dzielę dn. 5 bmL wybory do rad narodowych stopnia podstawowego. 

'. ' ~ '~ • ';' ~· .,:;.. ~' ' l ' „. . .•••. „„. ~~ : ' - . 

Za.koiaczony zosta.ł kolejny etap podwyżek emerytur l rent. Ok. 
2,5 mln osób, tj. przeszło 71 proc. ogółu emerytów i rencistów 
otrzymało w styczniu swoje świadczenia w nowej, zwiększone.i wy· 
sokości. Na styeznlowe podwYłki wypłaoono łącznie 353 mln· zł. 

Pod.niesiane WY'Platy stycz.niowe 
sa wYnikiem dwóch decyZji pod­
ietycb w ostatnim okresie i reali­
zowanych obecnie równolegle. Był 
to czwaritv etan zapoczątkowanej 
w 1975 r. powszechnej reformy 
systemu emerytalno-rentowego, 
która obejmuje całą obecna 5-
latkę, a oolega na steopniow:vm ła­
godzeniu roz.Pietości dochodów 
uzyskiwanych P<>d~as czynnego 
życia zawodowego i p0 przejściu 
na rentę. Równocześnie bYła to 
druga ra ~a oodwyże-k z racji 
corocznego zwiększania emerytur 
i rent na:fniższych oraz. świadczeń 
z tzw. starego oorttela, a w iec de-

cyzji, które mają na celu zmniej­
szenie ró:imic w ooziomie zao·pa­
trzenia poszczególnych gn1,p eme­
rytów i renoistów. Równolell!łe 
wprowadzanie w życie obu tych 
opera-cii sprawia, że spora cześć 
zainteresowanych otrzymała w 
styczniu podwyżki z dwóch tytu­
łów. 

Warto przypomnieć, że senio.rom 
wVPłaca sie cała pozostała kwotę 

podwyilki, niezależnie od ustawi'. 
z iakiej przysłUJl!Ule - w miesia· 
cu. w którym emerYt lub rencista 
osią.ga wiek 80 lat. Również w 
styczniu cześć weteranów pracy 
!!korzystała l tell!o przvwileju. 

}llybraliśmy ~eh radmyc1'1 clo 
tełenowych oa:-11anbw władzy pań­
stwowej: 2353 rad tmiinnych, miej-

- telefoto 

li.śmy .Wił Jednośc morali111 I 'OG­
lityczną, swa z.wartość wokół prze 
wodniej siły na.rodu - Polskiej 
Zjednoczonej Par<til Robotniczeó. 
Głosując sJ)Ołeczeństwo dało wyraz 
zrozumieniu, że warunkiem nie­
odzownym roolizacji tego progra­
mu iest jeszcze wvższa pracowi­
tość nas wszvstkichi dbałość o 
efektywność gospodarowania, S1Po­
łeczne zaangażowanie. 

' 
ł I MSZ W• I ska-gminnych I miejskich dzielni-

ro es le namu coWYch. Byłv to pierwsze wybory 

I !~z:~f:no~~a~weg~a~o=~~ 
S: , , , , ,. Dep&rt&ment Sta.nu opublikował oświadczenie nakazująee I przeprowadzo~ej w n:-iszym kr~iu 
~ stałemu ~rzedstawicielowi Socjalistycznej Republiki Wiet- I ~~ooo:~„~;ł a~\txy~~st~fYJ .. oe~, . ·ł kt~r~ 
~ . nam~ przy ONZ, Dinb Ba Thi, natych~iastt1we ~P~~zczenię te- I t}•ka :._a korŻY~niel=~er z~v;r~i 
~ rytonum USA za rzzekome ::pogwałcenie przyWileJOW zwi.ąza- działalności ll'rzedstawioielskicl;! oi:-§ zanych ze sta.tusem re ydenta • ganów władzy ludowej, sprzyjając 

Głosowanie w mfastach i wsiach 
całej Polski rozpoczęło się o godz. 6 
rano. Wielu wyborców podążyło do 
urn z chwilą otwarcia lokali. .Na 
tych, którzy przybyli pierwsi oraz 
na ludzi cieszącyc!). się szczególnym 
uznaniem społeczeństwa, oczekiwały 
wiązanki kwiatów. W wielu miejsco­
wąśclach do lokali wyborczych przy­
bywały· man.ifestacyJnie duże grupy 

~ w zwiazku z bezprecedensowym .--------------- wyz.walaniu tnicjaił;yWy i allutywno-
~ą.daniem władz USA, by stąły ści sP<>łecznej, 

Glosujac na liste kandydatów 
przedstawiciel SRW J)I'zy ONZ 
opuścił Stany Zjedl!l.oczone, l\ffii-nd­
sterstwo Spraw Zall!'l'aillic=vcb 
Wietnam,u ogłosiło komunilkat, w 
którym stwierdu, że żąda.nie wy­
sunięto w trzy dllli po przedsta­
wieniiu przez rząd USA zairzutów 
dotyczących rzekomej „działałno­

w Algierze 
Prasa światowa i agencje ~zeroko 

komentują wyniki algierskiego 
„szczytu", którego uczestnicy uchwa­
lili deklarację polityczn;i, bardzo 
krytycznie oceniającą ugodową poli­
tykę prezydenta Egiptu, Sadata i opo­
wied~ieli się za :wznowieniem obrad 
genewskiej konferencji pokojowej. 

Frontu Jedności N&'!'ódu. społeczeń 
stwo dało wyra.z swej aprobaty dla 
programu FJN i z:atlfania dla lu­
dzi, którzy beda reprezen·tować nas · 
w terenowych orgamacb wła.dzy. 
Powiierzyliśmy mandaity tym, ldó­
ryclJ, obywatelskie zaangażowanie, 
wiedza, pracowitość i twórcze po­
de.iście do obowiazków, gwarant·u· 
la jak! najbaJI'dzie.l czynnv współ­
udział w owocnej realizaic.ii za­
dań nakreślonych w platformie 
wybO!rczej FJN. 

miesżkańców. · 
O godz. 8.20 do lokalu Obwodowel 

Komisji Wyborczej nr 112 w War· 
szawie przy ul. Parkowej przybywa 
1 sekretarz KC PZPR. EDWARD GIE• 
REI,{ wraz z ma~onką Stanisław111. 
Witają się z członkami komisji wybor­
czej, otrzymują kartki z nazwiskami 
kandydatów na radnych. Następuje 
akt głosowania. 

ścl wvwiadowczed ". 

.i\.r~z,towamo Wtedy pewnel!!O 
obyWatela amerylkańslkiego i oby­
watela wietnamskiego, przebywa­
jącego czasowo w 'USA oraz oska~­
żono dyplomatów wietnamskich o 
„dz.lałalność w-ywiadowczą". 

~est wielce prawdopodobne, ·że 
w Algier:re uzgodniono utworzenie 
w najbliższym czasie łVSpólnego, po-
lityczno-wojskowego dowództwa na ' 
szczeł;>lu szefów rządów państw na· Powszechny afltt wyborczy stał 

I sekretarzowi KC PZPR l jego 
małżonce wręczono wiązanki kwia­
tów. 

W lokalu Obwodowej Komisji Wy­
borczej nr 122 przy ul. Klonml'(ej, 
1ttóry mieścił się w znanym w.al'-

Mi1J1isterstwo 8ipc!l!W Zagra1J1icz­
DYQh SRW z .cała mQCą odrzuca w 

(Dalszy ciąg na llllr. ~ 

leżących do „frontu oporu". Twler- sie wiec kolejnym a'kitem ogóLno­
dzl · się nawet,' że w Algierze zosta- I społ~nego POPM'cia dla Pl"Ol!!ramu 
la opracowana tzw. karta algierska. narlll. Jeszcze· raz: za.manifestowa- (Dalszy ciąg na str. 2) 

okowania, którym ch<le połwlęeM 
dziś nieco uwagi, nie miały bo­
gatej oprawy, nie pisała o nich 
prasa, nie przyciągnęły uwagi te-

!ewizji, chociaż trwały cztery miesiące 
1 dziś mówi się. ze należały do niezwy­
kle trudnych. Chodzi tu 0 japońsko-ame­
rykańskie rozmowv gospodarcze, mogące 
służyć jako klasyrnmy przykład ostrej, 
b?zwzględnej walki między tzw. so,fusz­
mkami za<'.hodnimi. l\logą też one sluiyii 
Jako dowód na wykorzystywa.nie prze­
. wagi militarnej i politycznej wobec pal'­
tnera. 

Zacznijmy qd faktów. W handlu mlę­
dzv 1'.JSA i Japo:n.ia ta, druga ma duże nad­
wyżki, s ięgające prawie r1s miliardów 
dolarów. rocznie, J?dYŻ Jaipończycy wiele 
sprzedaJa w USA, sarni zaś ogra!lli.iczają 
amerykański imPo·rt przez nalkłądanie 
nań wysokich ceł: Wystarczy tu 'Pl"ZY­
kład przemysłu samochod01Wego: na ry­
nek amerykański w ub. roku „wiecha-

„ 1,7 miliona samochodów i ei.ęża.rówek, 

padiczu #11 --' eimerylkańs'k.'i do h­
ponii był w tej dziedzinie mi•nimaJny. 
Dałio to Jaipończ~ p0aiad 4 miliardy 
MdwY$i. Po<lobnie rzecz w:vdada ze 
stałą, z tym, ~ Amerykanie oSkarżają 
swY>Ch pairbn€11'ów o ceny dumpingowe, 
to i:naczy srprzedad; n.a.wet ze stratą dda 
zdobycia ry·nku. Henry Ford II, pre:zPS 
„Ford Motor Oompa.ny", twierdzi, że je­
śli n ie powstrzyma się zalewi.i'rynku USA 
„'Doy<>tami", „H~ndami'' czy „Nassanami", 
<łio tirzeba bed'Zie zwolnić w samym tyl­
ko przemyśle samlO!Clhodowym około 150 
tys. robotników. I 

W r~tacie rokowąń Ameryk811lie 
wymogu na Jail)Ończykacb zobowiaza.me 

- osią~ięcia 7-p.rocent·owego wskaźnruka 
wzrostu i zgodę na l)!IZyjęoie większ:ve\1 
ilości wołowLny, so.ków i owoców cytr-u­
sowycli oraz znaczneJl!c> zmnie.i.szenia eks­
Portu do USA samochodów i telewizorów 
kolorowych, Kiedy złożono już podpisy 
!>Od do1d1mentami końcowymi, Robed 
Strauss - szef delegacji amerykańskiej -
nie krY'ł swego zadowolenia, Podczas !(dy 
miny J.aipończyik6w WY't'ażaly smllltek 4 
przygonębiienie. 

Wybiitny specjalista od ąpraiw gospo­
dar<.'ZYch, Jiro Tokujama, t11Jk nlsał w 
tygod·niik·u „Newsweek": - Nacisk Ame­
rykanów był przej&wem władczego sta­
nowillka. Nie mogę sobie przypomnieć 
wypadku, w którym polityka srospodar· 
C7Ja ' danego kraju była ao tego stoJ1111.ia 
pod wpływem sił sewnętrznyeh. USA 
powinny zerwać 11 „mentalnością zWY­
clęzey", która d•-łuJe sie Jeszcze • ekn­
•11 okupacji. 

To r-ozgoryCŻende J~ńczy1tów nle robi 
tadnego wrażenia na Amerykanaoeb -
miel.i ~ załatwienia oik:-reślon>r inte1."es, 

ł'Z'l.OOi!H na sza~e. swą PQ.'tęgę 1>0Htycrzfl4 1 
zmusili pairton~rów do ustęps;tw. Reszta 
lich nie interesuje - niech się Ja;poń· · 
czycy mairtiwią. iaik w·prowadzić w żyde 
Po<l.ięite zobowiazalilia. Przecież · przy\ięli 
je na siebie „dobrowolnie". 

eden z komentatorów brytyjskich, 
człowiek zazwyczaj starający &ię 
zachować obiektywizm, na.zwał 
podróż prezydenta Sadata do USA 

„wypra.wą na ideologiczne rekolekcje w 
Canip Da.vid" (iak nazyWa się rezyden­
cja prea;ydenta w stanie Maa.-vland nie­
daleko Waszyingt.,.nu, ll!dZie toczyć się 
będzie spotkanie dwóch prezydentów). 
Ta nieskrywana ironia bierze ńe lll 11rze· 
kona.nia, te roz.mowY nie wniosą, nicze­
go nowęgo do wra..wy pokoJn na BU-

. t>fkim Wschodzie, a umt1źliwhł jedynie 
obydwu przywódoom dokona.nie pl'IZegll\­
du problemów i istnieją.cyeh n..tal po­
ważnych różnic między Egiptem a hra­
elem. 

Tyliko w jedinetl apra'Wie mu1idzie •'°'1~ 
chętnego słuchacza: -prezydent Cmer od 
pewne.go czasu nie ukrYWa swej ilryta­
c.ii z POWodu nielell!alnych osied<l.i żydow­
skich z.akładaillYch na oikUJPOwanych te· 
renach. Ponieważ w cstatnich dniach 
l)Owstało dalsze - w Shiloh, rzekomo o 
charailpter2e a.reh~1cznym Cu.ter 
wysto.sorwał nawet list do Begi!llB., w któ­
rym wyiraża ubolewanie i nadzielę, te 
Begilil P'odejmie wreszieie kro.kii Ulniemo­
żli'wiające oowsta:wa.nie daJszych osie&i. 
Wado przywmndeć, co na ten tema.t 
premier Izraela miał do -oowiedzenia 
podczas ostat·niej konferenoj i prasowei:l: 
- Raczej podam sle· do dymisji, nit zre· 
zygnuję z Istniejących ~ nowych osiedli. 
Pawstaie wiec pytanie: czy Begin ug'Illie 
się pod l!Ul.Ci.skiem amet"Ykański-m, rJtLy M 

ttrrwa~ bę<Wie · p.rzy swoim, to :r.na~y 
:li.itn0ru~ apele W !llSZyingW!nu? 

GeneraJna ocena rokowań bliskowsehoo­
nich spr--0wadrLa się <l·o stwierdzenia: 
wszystkie pOC'llynanla dyplomatyczne 
znała.zły się w impasie, w tym ta.kie 
misj& podsekretarza sta.nu, Athertona, 
ktĆ>ry pnywiózł jakieś nowe propozycje, 
odrzucone z miejsca przez z.aJ.nterf!\SQwa­
ille stromy. 

O iml>asie nie można mówić w wY­
l>adiku szczyt\! antysadatowskiego w s;to­
licy Algierii. ZiechaH nań reprezentanci 
Syrii, Lihii, Jemenu Połuidnioweg0 i 
OWP, lecz nie J)l"Zybył nikt z kaiku, e-0 
śWiadczy o Istnieniu w daJsz.ym cią.gu 
zadrażnień tego kra..ju z SYTią. Niemniej 
jedna!k szefowie państw „froonj;u odmo­
wy'' wypracowali formułe rozwiazainia 
konflilktu, która uwzglednda wcześniejsze 
postanowienia szczytu arabskiego odbv­
tego w Rabacie I jest alternatywą d'.a 
ka.p~ula1I1.Ckiej llOlitYki Egipw; Przy­
wódcy państw wchodzących do „fr()(!)Jtu 
o&nowY'' podkreślili z naeiskiem pozy­
tywna role Zwlązlku Ra.d:niecikiego w roz­
wiązywani~ ko.nfliktti,. przyoomina.l$? 
jednocześme, że to właśnie pom·Oc ra­
dziecka umożliwiła w 1973 roku rorDbi.ć 
młlt o „niemvyciężoności Izraela'•. 

P.rzy 1$blllien.iu taikdego ulkładu sił Pll'ZY.­
słowiowym języczkiem u wa,gi bedŻle 
st!IJ!lOwisko arabsk:icb pańmrw t>rodulkują.­
cych ropę I naftową, W zależonści od te­
go, której stronie udziela swego PO'J)ai"• 
cia, ta ma szanse rea.Iizacjł swe.i poll­
ty.kd, dQp.rowaąz.enia je.j do od da.wna 
ocz.eikliwaneao fi.nału. 

HENRYK WM.ENDA 
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Protest MSZ Wietnamu GUS o wynikach 1977 roku 
(Dokończenie i.e str. 1) 

!ałsa:ywe oskarżenia pod adresem 
ipracownili:ów przedstawicielstwa 
Wietnamu 'PI'ZY ONZ. 

M:iini.ster&two Spraw Zagranicz­
nych SRW oświadcza, że ambasa­
do.r mnh Ba ThL tak jak i wszy. 
111:.y J)racow.nicy stałego przed&ta­
wli.cielstwa Wietnamu przy ONZ, 
!11le madą nic wspólnego z działal­
nością, o k'tórei mówią "W'l:adze 
amerykańskie. 

Akcja rządu USA jest bez pre­
cedensu w historhl ONZ i narusza 
w istotny sposób status stałel!o 
iprzedsta,widelstwa SRW, iaik rów­
nież sta•nowi zagrożenie dla nor­
mai1nej działalności innych państw 
- człooków ONZ. 

DZiiała1'ność władz USA jest je­
acze jednym dowodem na to. że 
częste deklaracJe administracji 
Cartera o woli „patrzenia w przy­
szłość i normaliza~i stosunków z 
Wietnamem l)OZ()stają tylko sło-

nla n(lll"malną dzialailnojć cWJnkam1 
te.I organ:lzaoji. MSZ SRW, -ooclk4-e­
śla sią w oświadczeniu. tąd.a od 
władz aaneryQtańskich natychmia­
stowego zaprzestarnia d~iałaliności 
u,JXlkarzaJącej p.rzedstawl.cielstwo i 
na.ród wietnaliml!ci oraz żada :r.a.­
gwarantowamia bezl)ieczeństwa i 
normałnych wa.t'illlnków działalno· 
ŚCi lei stałemu wzedstaJWicielistwu 
przy ONZ. 

• • • 
Wi~tnamski 'Aicemlnlater spraw sa­

gran1cznych, Sguyen Co 'l'hach 
oswiadczył w niedzielę w Hanoi, te 
władze wietnamskie postanowiły 
odwołd z Nowego Jorku stałego 
przedstawiciela Socjalistycznej Repu­
~!~ti Wietnamu przy ONZ, Dlnh Ba 

Radzieckie 

(Omówienie komunikatu) 

G 
łówiny Urząd Statystyczny ogłosił liane o ~odu l06P0idarlti 
na.rodowej i o wY'kon8Jlliiu Narodowego Pla.nu Sipołe=-0-Go­
~airczego w 1977 roiku. W om6'Wieni'1l kQl?lwniikait.u GUS 
wszystkie ~~nik.i dotyczące wbiegłego roku l)Ol'ÓW!IlyWane 

B- % dał!lyJllli U 1976 roik. 

Rozwój społeczny kraju 

l'.Judność Polski w końcu 1977 roku wyniosła l)Ollad 34.8 mln osób, 
tj. wzrosła o J)l"Zesa:ło 330 tys. Chait'akterystycznym ziaiwiskiem było 
dalsze znaczne ~iększenie się zal uxinienia miast. Odsetek ludności 
mlejSkiej wynosi już 57,3 proc. 1 

Pneciętne zakudnierue (bez \lCl)niów) w gos.pod.airee USIPOłecznio­

nej kształtowało sie na poziomie 11,9 mln osób i :r;więkhyro sie o 
0,9 proc. Przyrost zaitr:udnienia dokonał sie ZlWłancza w rodn;icltw1e 
Ullipołeczniionym, a takŻe w ochron.ie zdrowia, hamdau i gospoda.!I'"Ce 
mies2lka·nlowej. 
Przeciętna miesięcZilla płaca nami'l18ilJ!la w gospodairce uspołeanio­

ned WY'niosła 4.384 zł i wzrosła o 7,1 proc„ naitomiut przeciętna pła­
ca realna zwiększyła s!e o 2,3 proc. 

W tym czasie. wedłu.11 szacu.n!k:owych oblic:teń, dochody realne lud-
111ośc1 chłopskiej były wyż.sze o 3,8 proc. 

wami". d t 
MSZ Wieibnamu kategorycznie gezą zen1a 

·i:>rotestuJe przeciwko nadużyWaniu & 

Wypłaity emerytur i rent zwiększyły sie o 18,7 mld Ił - tj. o 
22,8 proc. Dzięki temu przecięt'na miesięczna omerytura i ren.ta wzro­
sły o 15,3 oroc. 

?rzaz rząd USA praw 2ospadana -

siedziby ONZ, co poważcniehu:ud- dla elektrowni 
Plan budownictwa mieszlkaniawego dla ludności nierolnicu1 na 

rok 1977, wynoszący według ustaleń planu 5-let.niego - 13.120 tys. 
m kJW powierzchrti użyibkowej, został wykonanv w 101,2 proc. Nie 
wykoi;iall() natomiast zadań dodaJtkow:YJch ujęitych w 1>lanie rocznym. 
Łączm1e przekazano do uży,tk1u 230,6 tys. mieszkań. Znacznie pOd.niósł 
sie sta•ndll!'d mieszlkań. a ich przeciętna wiellkość jest o 3 proc. wYŻ­
aza od za.'kładanej. Poparcie 1n „Polanie~" 

dla polityki 
Nastą.pił dalszy rozwój OŚWiiaitY i szikoln!iotwa W}"ŻSzego. Szkole pod­

staJWową ulkończyło w ub. roku 577,3 tys. abe<>lwenit6w. Licea ~6lno­
.k.5ztałcące - 145,6 tys., a szkoły ZSJWodowe - 576,9 tys. absolwen­
tów. W 1977 r. studia wyżme roopoczęło 104,3 tys. studentów, w tym 
na studiach dZiellJllych - 66,7 tys. Sz:koły wyiue ukończyro 70,2 tys. 
absolwentów. 

A. Sadata 
w Pekinie przebywał specjalny 

wysłannik prezydenta Egiptu, An­
wara Sadata, Hassan Toham!, któ­
ry prowadzi! rozmowy z kierowni­
ctwem chiń~kim. Jak poinformowała 
w so.botę chińska agencja prasowa 
Sinhua, egipski dyplomata został 
przyjęty przez przewodniczącego KC 
Komunistycznej Partli Chin Hua 
Kuo-fenga, któremu przekazał list 
od prezydenta Sadata . .Age·ncja Reu­
tera w depeszy z Pekinu, nawią­
zując do tego spotkania pis-ie, że 
Chiny po raz pierwszy otwarcie po­
parły prezydenta Sadata l jego dia­
log z Izraelem. 

DZIER 
KIESIE 

W 3T dniu roku słońce wze­
szło o rodz. 7.09, zajdzie zaś o 
16.32. 

Imieniny obchodzą 
Dorota, Bohdan 

Dyżurny synoptyk 
w dniu dzisiejszym dla t.odzl 
przewiduj„ nastepu ;" a po!l'ode: 
zachmurzenie dde z mo:Ui­
wością. wystą.plenia większych 
przejaśnień. Słabe opady śnie­
gu. Temperatura minimalna ml 
nus 8 st., maksymalna minus 7 
st. Wia.try słabe - wschodnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
999,2 hPa (749,4 mm.) 

Ważniejsze rocznice 
1893 - Ur. Roman Ingarden, 

filozof i estetyk 

T oko sobie myśl 
Miłość jesł potęn, kt6ra ni· 

SBCZy prawa. I nadaje nowe. 

Uśmiechnij s·ię 

- To nie Imitacja proszę pat\­
stwa, to prawdziwy baran! 

I LOSOWANIE 

6 - 15 - 20 - 22 - 28 
I 

II LOSOWAmE 

1 '- 9 - 13 - 14 - 18 
dod. do 2 traf. 34 

30 

z głębokim bólem zawiada· 
miamy, że dnia 3 lutego 1978 ro· 
ku, zmarł w wieku lat 6S, naj· 
drotszy Mąż i Ojciec 

S. + P. 

ANTONI 

DRUSZCZ 
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 lu­

tego br, o godz. 14 na cmenta­
rzu Kurczaki. 

ZONA, CORKI, ZIĘC 
i WNUCZKA 

I 

4 !>Jn. w najwięlkszym w kiradu 
t>OrCle lądow:vm Zurawica - Me­
dyka - BoKUsZów p.qeładowano 
i .wyekspediowano P<>tf!~Y<::h roz­
ffi1.aró~ l)n:esyłke. zawieraJ.iacą ra­
dz1eck1e urzadzenia dla elelktrowni 
„Połaniec''. Pil'zesyłka ta, o wadze 
P<>nad 66 ton, wYma,gała SPeciailne­
go tral?l.Splll'tu. WieziWlo ją na 
trzec~ .wagona~h. a ze wzirlędu 
na . JeJ rozmiary sasied,nle tory 
mu~1ały ~yć w tym czasie wolJ!le. 
Poc1ąR miał tet OB811licroną szyb­
kość. 

H. Schnrldt 
udaie sie do Parvża 
Dziś kanolers RFN, Helmut 

Schmid~ wru z m~nistrem sr>raw 
zag'1'aniC7lllych Hansem-Dietrichem 
Genscherem, mLnistrem rol·niotwa 
Josefem Ertlem t kilikon'la in.nv­
mi członkami rządu federalnego 
udaje sie z 2-dniowa wizytą d~ 
Paryża. Fra'llC'USko·zachodndonde­
miedkie rozmowy na 114,jwY'imvm 
szczebll\J, które zaodnie z Tl!'alkita­
tem Elizejskim odbywają sie co 
pół roku, dotyczyć będą ełównie 
problemów z :talm'esu lfosPoduGti 
świattowej. 

Kronika wypatll<ów 
SOBOTA, 4 BM. 

A Godz. 9.25. Na al. Włóll:nlarzy 80 
kierowca aamochodu Dodge" LbA 
5921, Mirosław P „ str'~clł panowanie 
nad pojazdem l uderzył w drzewo 
doznając potłuczeń ciała. Ranny 
przebywa w szpitalu. Strat;y ponad 
100 tys. zł. 

A Godz. 11.20. Na ulicy Wólczań­
skiej 153, będący w stanie nietrzet­
wym Zdzisław L., wszedł nagle na 
jezdnię I wpadł pod „Zuka•1, dozna­
jąc obrażeń ciała. Mężczyzna orze­
bywa w Szpitalu im. Pirogowa·. 

A Godz. 13.15. Na skrzyżowaniu 
ulic: Narutowicza - Sterlinga 
IO-letnia Agnieszka :.!:. wybiegła rap: 
townie na jezdnię i wpadła pod „Fia­
ta ". Dziewczynka z wstrząśnieniem 
mózgu przewieziona 11ostała do szpi­
tala. 

J;. Godz. 13.20. Na al. Kościuszkl 
przy A. Struga 1-letnt Andrzej B. 
wyrwał się matce z r11k l wbiegł na 
jezdnię, wpadając pod „Volskwage­
ua". Chłopiec doznał urazu głowy 
i przebywa w szpitalu. 

J;. Godz. 18.30. W miejscowojcl Sta­
rowa Góra. na skrzyżowaniu trasy 
E_-16 z. ulic11 Rudzką, bfld11cy w sta­
nie nietrzeźwym Marian F. wpadł 
pod „Zastawę". Mężczyzna doznał 
urazu głowy 1 przewieziony 2101tał 
do szpitala. 

J;. Godz. 23.40. W Pabianieach, na 
ulicy Wileńskiej przy Tkackiej, kie­
rowca „Fiata", Zdzisław z„ wpadł 
w poślizg, wjechał na chodnik 1 ude­
r~ył w drzewo, doznaj11c obrdeA 
ciała. Ranny przebywa w npUalu. 
Strat;y ponad 90 ty1. zł. 

NIEDZIELA, I Bii. 

J;. G odz. 15.58. Ka skrzytawanle 
uJIC. Kilińskiego 1 Tuwima, przy 
c;zerwonym brietle wjechał kierowca 
samochodu ciężarowego „Star" i spo-· 
WQdował zderzenie z „Nysą", w WY-
niku czego pasażer „Nysy" - Fran­
ciszek L. doznał lekkich obrażeń. 
Straty 'około 15 tys. zł. fr,h) 

Liczba łóżek w S71PitalaCh w ko(lCU 1977 r. wyl)OSiła 198 tys„ tj. 
wzrosła o 3,9 tys. 

Z wczasów skorzystało 4.566 tys. osdb, tj, o 5,9 1>roc. więcej. Dopła­
ty z zrukładowego funduszu sooja!inego otrzymało -prawie 90 proc. 
korzy:sta:jącyeh z wcea.sów zaildadowych. 

Handel wewnętrzny i usługi dla ludności 

Zgodnie lll tendencją występując11 od ki'ilt'1l lait w nas.zad l(O$>O<IM'ce 
dym.a.mika. •przedaży detalic7Jlle1 towairów ni«iywno8ciiowych była 

wyższa ~od dynami.le.! sprzedaży tO'war6w ływ.nokiowyClh. Siprzedai 
towarów nieżywnościawych wzrosła o 13,5 proc„ zali towaTów żv­
wnośc:iow h o 10,6 pr<lC. Plam dositaw tawar6w na rynek przekro­
czo.no o 2,1 J>TOC~ Nie wykonam-0 iednak w peł,ni dOstlllW takich towa· 
r6w jak: l'YbY, obuwie, prailiki au1tomatyczne, lodówlki. maszyny do 
szycia, ma,gnetofony. Wzr011ły dostawy artywłów spożywczyeh. ro.in. 
mięsa, drobiu, podrobów i przetworów o 1,3 proc., tłllszczów jadal­
nyc•h o 2,4 proc. (w tym masła o 10,11 'Ol'oc.), .-rłlw i twarogów o 
4,2 proc. oraz: ja.j o 3,3 proc. W 1977 rokiu znacznie zwiększono r>O­
daż artykułów trwałego użytku o nowych rozwiazainiaclt too.bnicz­
uych. cieezącyeh sie duży.ro popytem. 

Przemysł 

Prod\llkcja ~ll!Ila pnemy~hl uspołecznionego (W lltałych cenach 
zbytu) wuosła o 8,6 proc„ przy czym produkcja prie7Jnaczona na cele 
rynkowe %Większyła sie o 11,1 1>roc. RoMa ona szybcieó, an·iżeli p.ro­
du.'koja na inne Ci!ll.e, co oznaczało korz~ zmiamy w llliruktuirze 
produkcji. 
Nastąpił ~łlszY wzr<llt ~oduk~i wielu ważniejszych wyrob6w, m.in. 

węgla kam1dnnego, energ11 elektrycznej, miedzi ele'ktrolityczinej, ma­
szyin do obróbki plastycznej metaili, maszyn matematycz.ny.::h, samo­
cllodów osobo'Wych ora.z cementu. N~e wykonano w i:>ełini planu pro· 
dukoji niektórych podstawowych towarów. 
Pomyślnie zrealirowano nrutomiast wiele z:adaJ\ m,aJa,cych na celiu 

dalsze unowocześnienie "P!'odukcji i metod Je.1 wytwarzam.la. Dotyczy 
to w !'ZCliególnoścl produkcji wyrobów rynkowych. 

Rolnictwo 

Szacuje się. że warlość globalnej produk.cll rolniczej (w cenach 
lltały.::h) z.większyła się o 0,8 proc. Wartoi§ć produkcji zwierięcej wzro­
sła o 12,7 proc. W wyniku niekorzystnych warunków atmosfery-cz­
nych plony ! :tbiory głównych z.lemiopłodów były niiższe od plano­
wa·nych Odbiło sie t;ó na wynikach &kUiPU. 

W ca:erwcu ub. roku pogłowie bydła w całym rolnictwie zwiększyło 
ałę o 1,1 proc., a pogłowie trzody chlewnej - o 6,4 ))?'OC, Korzystne 
;o:jawlsk.a w rmiwoju hodowli J)Otwierdzaią takie wste'Pne wyinilki 5Pi­
&u grudniowego. 
Zn~~zni!J p0ipr~wił się poziom zaopaitrzen,ia rolnictwa w środki ))ro· 

dukcJ1. Liczba ciągników w7JTosła o 7,6 proc., 0 22 uroc. wyższe były 
dostawy cementu na JndywiduaThe budownictwo wiejskie. 

Inwestycje i budownictwo 

Nakłady !inwestycyjne były wY2se o Z,5 l>l'OC· W wYilliku l)nekaza­
n!a nowych obie'któw zwię'kszyly się zdolności wytwórcze przemy­
słów produkujących artykułv rYl!lk01We. ~zekazano do eksploatacji 
58 zadań inwestycyjrnych o kluczowym znaczeniu dla i~alt'.ki .na-
rodowej. ./ 

Handel zagraniczny 

Wall"'tość eksporitu (w cenach bieżących) wzrosła w ub. roku o 
U,4 proc„ a wartość ~mpor>tu - o 5,5 proc. Nasts,l)ił znaczny wzrost 
w:ymiany towairowej z kradami RWPG. Szczeitólnie dynamic:z.n:r wzrost 
osiunęła wymiana z ZSRR (wzrost obrotów o 18 pr.oc.). 

Obroty :i: krftljami kaipitalistycznymj byłv nadał rea~zowane w 
łrudnyCJh WaTU'llkach koniunktuirailmych i trwające.I w tych krajach 
recesji. Pomimo to wartość eksportiu do kraj6w ka1p.Lta[istye21nych 
wz:rOt!ła. o 9,9 proc., naltomiast wutt.o.łć lmiporiiu była :n~ o ł,3 

IJl'OO, 

Dochód narodoW'J' 

W 19'1'7 ro'lw doch6id nalt'odowY WZTÓ9ł ~ U woc. U!tnymało słę 
wy\SOlkie tempo WMootu &pożycia dóbr maiteri&nych pr:tez ludność, 
:taitomlast nakłady inwe&tycyjne netto na środki trwałe wzrosły tylko 
nieznaJCznie. ()zlllacza to kontynuowainie zapo<:::zątkow8Jllej w 1976 r. zmia­
ny struktury podzJ.ału dochodu narodowego, Polegadącej na zmnie;j. 
szenil\J obciążenia dochodu naTodowego ailmmulaoją. 

Z głęboki~ 1mutkiem zawi:&damiamy, te dnia 3 lutego 1978 roku, 
opatrzony sw. sakramentami, zmarł nasz kochany Mąż, Ojciec 
i Teść 

z głębokim bólem zawiadamia­
my, :łe w dniu 2 lutego 1971 roku 
zmarła, przdywszy lat 71 

ł. + P. 
msr ekonomii 

TADEUSZ ESMAN 
obrolica WarazawY 1919 r., uczestnik Powstania warszawskle10 

Pogrzeb odbf!dzle si• dnia 7 lutego br. • godz. 1' :i: kaplicy cmen· 
tarza rzym.-kat. przy ul. Ogrodowej. 

ZONA, CORKA, ZIJl;C I RODZINA. 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

W dniu a. n. 1978 r. zmarł, 

przetywszy lat A nass naJuke­
chańszy M11t, Tatuś l Dziadzlui 

•. + '· 
WACŁAW 
BIELECKI 

Pogrzeb odbędzie 11• dnia T lu• 
tego 1971 r. o 1odz. U na Cmen­
tarzu Komunalnym cz,ść katolic­
ka na Dołach, o czym powiada• 
mia pogrątona w talu 

RODZINA 

W dniu Z lutego 1971 roku zmar· 
la po długich i clętklch cierpie­
niach, przeżywszy lat 55, nasza 
uajukochańsza Zona, Mamusia 
i Synowa „ + '· 

ANNA 
MATUSIAK 

z domu HELAK 

Pegrzeb odbędzie się dnia I lu· 
tego br. o godz. 18 z kaplicy 
cmentarza ua Radogoszczu, o czym 
zawiadamiają pogrą:tenl w lalu 

MĄ2:, DZIECI, TESCIOWIE 
l pozostała RODZINA 

•. + '· J 

JULIANNA 
GRABOWS·KA 

Pogrzeb odbędzie •ię dnia I lu· 
tego br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza pny ut. Szczecińskiej, 
o czym zawiadamia ~ 

RODZINA 

W dniu I lutece ttlTł r. zma..rt 
długoletni pracownik :nasze-go 
przeMiębiorwf/Wa 

JIN':t. 

ZENON 
et.CZAK 

odnaecoey Brązowy111 Jl,nytjiem 
ZuJw*1. 

Ztt:nie l Rodzinie Zma.rłe.go wy• 
N.zy głębokiego wspólc:z;m:Ja skła­
dają: 

DYREKCJA, POP P7JPR, RA· 
DA ZAKŁA.DOW A cna-z KO· 
LEZANKI I KOLEDZY z PPMB 

~BIP<ltO - BUMAR" 

I DZIENNIK POPULARNY nr 30 (8911) 

W poczuciu odpowiedzialności 
(Dokońozeruie ze str. 1) 

szawskim Liceum Ogólnokształcącym 
im. Narcyzy Zmfchowskiej, głosował 
członek Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa, prze­
wodniczący Ogólnopolskiego Komite• 
tu Frontu Jedno~ci Narodu - HEN­
RYK JABŁOŃSJU z małżonką Jadwi­
gą. Po złożeniu głosu, H. Jabłoński 
rozmawiał z członkami komisji, inte­
resując się przebiegiem wyborów 

W lokalu wyborczym nr 558, miesz­
czącym się w budynku Liceum Ogól­
nokształcącego przy ul. AlpeJsklej, 
głosował członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Ministrów, 
PIOTR JAROSZEWICZ z małżonką 
Alicją. 

Po głosowaniu premier rozmawiał 
z członkami komisji wyborczej, zło­
żonej z przedsta\vicieli załogi Znkła­
dów Wytwórczych Aparatury Wyso­
kiego Nap!ęcia „Zwar" im. Dymitro­
wa, życząc im pomy~lnej pracy. 

W lokalu Obwodowej Komisji Wv­
borczej nr 121 przy Placu TrzeĆh 
Krzyży w Warszawie oddal 11!łC! pre­
zes Naczelnego Komitetu Zjednoczo. 
nego Stronnictwa Ludowe'lo, marsza­
łek Sejmu - STANISl;AW GUCWA 
z małżonką Wiesławą. 
Przewodniczący Centralnego Komi­

tetu Stronnictwa Demokratycznego, 
zastępca przewodniczącego Rady Pań­
stwa - TADE.USZ WITOJ.D MŁYŃ­
CZAK wraz z małżonką Urszulą 11:ło­
sował w loltalu wyborczym nr 154. 

Ramek 5 bm. zaczał sie w sto­
licy i 32 ~inach województwa 
wa•rszawskiego wyjąt'kowo ruchli­
wie. Odświęinie orzystro1one uli­
ce, światła w oknach budynków 
955 lokali wyborczych, przybrane 
prQp0rczykami tramwaje i auto­
busy. Ludność Wat"Szawy, której 
aimbieją jest podwo.ienie t>l'odukc.ii 
w tym 5-leciu, zbudowanie jak 
największej liczby mieszkań, wmie 
sienie Centrum Onkologii. Biblio­
teki Narodowej, Ursusa II i mos.tu 
Trasy Toruńskiej, zmiana oblicza 
Wielu osad i miast pOdstołecznych 
- drleń wyborów traktowała ialko 
sposobność, aby raz Jesz:cze l>Od­
kireślić swą gotowość oetnei rea};. 
zacji postanowień II Ktt'aJowe.l 
Konterenic:li PZPR. 
Tuż po otwarciu lokdu wY'bor­

czego w hotelu robotniczym huty 
„Wal!'SZa.wa" na Żoliborzu oddadą 
głosy pracownicy walcowni śre­
dniod~obnej. 

Nastroje BP<>łeczeństwa wars:zarw• 
ski.ego dobLtnie wyrażało hasło do­
miQ'.l.ujące w tym diniu: „NllSUl 
praca - kra,JO'W'i i Warszawie; 
nasza peanyślność - w naszej 
pracy". 
Członkowie załóg zakład6w pracu­

jących w ruchu ciągłym, wczeanym 
rankiem udawali się do lokali wY· 
borczych w Katowicach, Sosnowcu, 
Dąbrowie Górniczej, Bytomiu, Zabrzu 
I innych miastach Sląska I Zł14łębla. 
Przychodzili grupami w drodze na 

ranną niedzielną zmianę I po zakoil• 
czentu nocnej. 

Pierwszymi mieszkańcami aglome­
racji gdańskiej, którzy przystąpili · 
do aktu wyborczego, byli marynarze 
PLO i rybacy „Dalmoru", przebywa­
J11cy na morzach 1 w portach całe• 
go świata. Głosowali w 188 pływają­
cych obwodach wyborczych. Z uwagl 
na różnice w czasie, na niektórych 
statkach lokale wyborcze otwarto jut 
w sobotę. Tak było np. na stojących 
w australijskich portach motorow­
cach „Hanka Sawicka" 1 „Henryk 
Sucharski". Na pokładzie m/s „Anto­
ni Garnuszewski'', cumującego 

u brzegu Wyspy King George, gło­
sowali marynarze z tego statku oraz 
naukowcy ze stacji badawczej lm. 
Henryka Arctowskiego. 
Głosowali w niedzielę także d, 

którzy przebywali na wczasach ldb 
w uzdrowiskach. 

Wybory gminnych rad narodo­
wych były dniem szc:zeg9lnie wad:­
nym dla mieszkańców W-Si. 

Wysoka frekwencja I powaga, 
z ja:ką glosowano na wsi, świadczą 
t> powszechnym docenianiu rangi 
i roli gminnych rad narodowych 
oraz poczuciu współodpowiedzial­
ności za dalszy rozwój .swoich ws.i 
i l(mi.n. 

Mimo trudności komunikacyj· 
nych spowod<l'Wanych obfitymi o­
padami śniegu ,już w godzina.eh 
przedi:>0ludniowych wysoką fre· 
kwencję notowano w ObwodowYch 
Komisjach Wyborci:ych na wsd 
białostockiej. Grupowo przybywa­
li saniami mieszkańcy nawet naJ· 
bardziej oddalonych wsi. 
Już w godzinach rannych więk­

szość mieszkańców wsi woj .. prze­
mvskiego oddała swe gło.sy. Sze· 
rokie poparcie dla kandydatów 
FJN wyrażali wszyscy mieszkańcy 
przemyskiej wsi, niez.ależnie od 
l)l'Zynależności partyjnej czy róż­
nic światopoglądowych. 

Dziel\ wyborów atał się dla kllktt• 
milionowej rzeszy młodych Polaków 
doniosłą lekcją patriotycznego wy• 
chowania. Powszechnym stawien­
nictwem do urn wyborczych dała 
n\łodzie:I: świadectwo swej obywatel• 
skleJ dojrzałości, pełnego poparcia 

·dla programu i kandydatów FJN. 
Głosowanie w ośrodkach akade• 

micklch, takich zwłaszcza, jak: War• 
szawa, Łód:I:, Poznań, Katowice, Kra· 
ków, Wrocław, Lublin, Gdalisk, To• 
ruń, Szczecin - przebiegało w atmo• 
steru dumy l satysfakcji z dotych• 
czasowego wkładu tego środowiska 
w rozwój kraju. 

Tego dnia wraz z milionaml miesz­
kańców miast 1 wsi, swój obywatel· 
ski oboWlązek spełnili wyborcy 
w żołnierskich mundurach, w jed· 
nostkach wszystkich okręgów woj­
skowych - Pomorskiego, Sląskiego 
i Warszawskiego oraz rod"Zajów sił 
zbrojnych marynarki wojennej, 
wojsk lotniczych, obrony powietrznej 
kraju l ochrony pogranicza. 

Dewjzy dla turystów 

S 
prawami zw:iązanymi z I • dokonał w r. 1978 .zakupu 
przydziałem dewiz dla śrndków płatniczych w walutach 
turystów, którzy ch.::ie- krajów socjalisty.::znych w kwode 
liby spędzić tegoroczny nie przekraczającej równowar.tości 
urlop w Jugosławii lub 3.000 zł (łącz.nie z wartością nom.i­

w którymś z krajów kapitalisty- nalną talonów NBP uprawnlaią· 
czny<::h, zajmuje się Centrala Tu- cych do wymiany złotych w kra­
rys.tyczna „Orbis". W Łcdz.i upo- jach trainzytowych RWPG, wra:t 
ważniła ona do sprzedaży 1 przyj- % opłatą pobierlll!lą przy sprzeda· 
mowania wniosków o przydział ży środków płatniczych lub talo-
promes na zakup %8granicznych nów). 
środków platniczych w walutach 
krajów kapitalistycznych lub Ju- Przy składaniu wniosku należy 
goslawii dwa swoje oddziały - mleć przy sobie książeczkę walu­
przy pl. Wolności i ul. Piotrkow- tową (bei: koniecznoś.::i uiszczania 
sklej 68, a także „spoirts-Tou- opłaty skarbowej). Każda osoba 
rist", „Gromadę", „Turystę" 1 ma prawo złożyć wniosek . tylko 
PZMot. W tym roku wnioski (c._ ru w roku,, co odnotowuje się w 
na formularza 10 z.ł) wydawane książeczce walutowej. Data pr.zy­
będą od 6 do 28 lutego i od 10 do jęcia wniosku nie wpływa na 
31 lipca. szaruię otrzymania pnydziału de-

wU. 
Przyjęcie wniosku mote ...,.__ 

pić, jeżeli ubiegający &dę: 

• :n.ie korzystał doty<::h<::Zllll ani 
razu z przydziału dewiz w walu­
tach krajów kapitalistycz.ny<::h lub 
JugC'ISlawii, 

• korzystał z przydziału na in­
dywidualny wyjazd do krajów ka­
pitalistycznych i Jug05ławiJ. oatąt­
.ni raz vy 1976 · r„ 

• ni. uczestniczył dotycbczas 
w wyjazdach grupowych do kra­
jów kapiJtalistycznych lub .Tugo­
sław.ii, 

• brał udsiał w w~jeździe frll­
powym do tych krajów ost&tni ru 
w r. 1975. 

• nie uczesbnic.zył dotychczas 
w rejsie morskim statkiem pol­
sk.im (PLO, PŻM li. PRO) lub u­
czestniczył w takim rejsie po raz 
ostatni w r. 1975, 

Kaletance 
MGR 

HALINIE 
DRUSZCZ 

wyrazy szczerego współczucia z 
powodu śmierci 

OICA 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z ROLNICZEJ SPOŁDZIEI,NI 
PRZETWORSTWA OWOCOWE· 
GO I WJ\RZYWNICŻEGQ 

W PRZYPUSCIE 

Z powodu śmierci 

OB. 

WŁADYSŁAWA 

SMOLARKA 
wyrazy serdecznego wsp6łczucla 

żonie oraz Rodzinie akłaUją: 

DYREKCJA, RADA ZA~A­
DOWA I PRACOWNICY 
KOMBINATU ROBOT DRO· 

GOWYCB W ŁODZI 

Wnioski l'OZpat:ryw~ będą do 
'końca marca i każdy zaintereso­
wany otrzyma odpowiedź na piś­
mie. Pnydział dewiz dla dor~­
łych wyn<>si maksymalnie 150 do­
larów, a dla dzieci do lat 7 -
połowę, 

Mieszkańcy Paibia.nic t Zgierza 
mo111 kupować formularze wnio­
sków i wypełnione już składać w 
m'.ejsoowych placówkach .Or'b!· 
su" • 

MtemkaJ\cy Siie!rada załatma6 
będą te formalnoici w miejse<ll­
wych placówkach „Gromady" i 
„Orbisu". Do sprzedaży i przyj­
mowa·nia wniosków upoważnione 
są też placówki „Gromady'• w 
Rawie Mazowieckiej, Łasku I Wie­
luniu, a „Orbisu" w Łowiczu, 
Piotrkowie, Skierniewicach i Kut-
nie. (ka,s) 

Dyrekcji I Pracownikom Zjed­
noczenia Przemysłu l!Jk6rzanego 
oraz wszystkim' Przyjaciołom 
z wielkim wzruszeniem dziękuje­

my za okazan11 pomoc l udział 

w pogrzebie 

Kol. 

WŁADYSŁAWA 

KUMll'iSKIEGO 
ZONA, cORKA i SYN 

LECHOWI 
SZUSZWEDYKOWI 

wyrazy 1łębokle10 wsp6łczur.'a z 
powodu zgonu 

llATKI' 

składaj~: 

ZARZĄD, RAJA ZAKŁADOWA, 
POP PZPR oraz. KOLEZANKI 
i KOLEDZY s ZAKŁADOW 

, CHEMICZNYCH „URANIUM'! 
'\. W ł.ODZI 



KTO 
Po obydwu stronach lady słycha6 narzekema. z jednej, te 

personel sklepowy pracuje byJ.to jak, że traktuje klientów jako 
zło konieczne, przeszkadzające w „realizowaniu zadań"... z 
drugiej, że praca w ha.ndlu jest ciężka, niewdzięczna, wykony­
wana w trudnych warunkach. 

Rzeczywiście, praca w handlu jest ciężka, ale precyzowanie 
jej dobrych i złych stron nie prowadzi do żadnych a-odnych 
uwagi konkluzji. Dla jednego bowiem uśmiechanie się przez 
siedem czy osiem godzin będzie udręką, innemu sprawi wręcz 
przyjemność. Dla jednego kontakt z ludźmi, którzy bywają 
różni i w różnych humorach, może być źródłem głębokich 
stressów, dla innych źródłem satysfakcji. Pouczają nas o tym 
liczne przykłady złych . i dobrych pracowników handlu i usług. 
Każdy z nas zresztą może, choć bywa, ł.e z pł'wnym wysił­
kiem, lt'yliczyć pewną liczbę ekspedientek, które się w pracy 
nie męczą i nie męczą innych„. 

Jest to więc lk:.westia pewmych lub.i sWOja pracę. ja1ka by o:na nie 
wewmetrznych p.redyspozycji, kwa-1 była, będzie ją zawsze wyikony­
lifikacji i s.tosunku d-0 obowiaz- wał dobrze, ku własnemu i innych 
kóiW, jatk>ie się wiąża z ' vracą w zadowoleniu, zaś powtarzainie: „ja­
harullu i usługach. Człow\elk, kt6iry każ ona cieżka i niewdz.ięcz,na" 

raziemia ł praocean. wokół pustka - tylko nie­
ustanne, ulewne deszcze Praziemia jest całkowicie 
nie ochłodzona, spowita gęstą mgłą. W praatmosre­
rze - potężne wyładowania atmosferyczne, prze­
szywające wzestrzeil wypełnioną związkami chemi-
cznymi: wop:ą, metanem, amoniakiem. Tak wyglą­

dał początek - wg teorii A. Oparina i J. B. Haldana. 
W obecnoścl bardzo wysokich energii, pochod'Zącycn z 

wyładowań atmosferycz:µych woda, metan i amoniak wcno­
dzily w kompleksy prabiotyczne. 

Labnratoryjne doświadczenia prowadzone przez Stanleya 
Millera potwierdziły założenia Oparina i Haldana. "YfYka­
zał on mianowicie, że wodór, woda, metan i amomak w 
obecności iskry elektrycznej łączyły się w aminokwasy, 
cukry i kwas nukleinowy - a więc w podstawowe skled­
niki, potrzebne do tycia, w cegiełki tycia. 

Ostatnio profesorowie Fred Boyle I Chandra Wickrama· 
singhe doszli do wniosku, te podstawowe cegiełki tycia -
aminokwasy, cukry, azot - podstawowy składnik zwtąz­
ków wielołańcuchowych - nie utworzyły się na powierz­
chni ziemi, leez powstały w ftosmosle. Zdaniem ich skład. 
niki te występują w ogromnych ilościach w galaktyce: 
np. w okolicy Oriona Nebuli zaobserwowano przy pomocy 
promieni podczerwonych .,pył" wielocukrów (tzw. pollsa­
charvdów). 

Substancje prabiotymne występujące w kosmosie •. za· 
bierane" bvly przez komety i przPdosta wały się na Zie­
mię w wyniku zderzenia takiej komety z naszą. pl'"'letą. 
Punktem wyjścia tego typu rozważań o pochodreniu źvcia 
na Ziemi jest znajomość budowy i zjawisk związanych z 
kometami. 

Znana przed Jaty i głośna w świecie lrnmeta Kohoutk:i 
dostarczyła wiele cennych informacji. Odkryto na po­
wierzchni jej jądra związki organiczne takie jak: woao­
rotlenek cyjanu I melylek cyjanku oraz inne pierwiastki 
m. in. dwutlenek węgla, az".lt, wodę węęllki. które wystę­
powały w warkoczu i ogonie komety, a mogły być pro­
duktami rozpadu związków biochemicznych ; wody. 

Znajdywane często na powierzchni Ziemi wee:liste chon­
dryty (rodzaj meteorów m. iu. w naszym kraju) repre• 
zentują często materiał komet, które zostały 11ozbaw1one 
częśd lotny.W a zawiera.ją Jedynie szczątkowe ilości krze­
ndonkl I bardziej odporne pnlimery 1>rganiczne. 

Uczeni Claus i Nai>:y odkryli w 1961 roku w metecr:vc1e 
mikroskopowa organiczna !ttukturę prz:;_nominajaca ~ka­
mieniała haktrrię, jak równiPź znaczna iloś~ zwiazków bio­
logicznych włączając aminokwasy, porfiryny, kwas nu­
kleinowy. 

Chocia:i kilka z tych struktur okazało się w końcu pył­
kiem ziarnistym materii nieorganicznej, to jednak istnie­
je prawdopodobieństwo. źe inne są prawddwymi skamie­
niałościami mikrobiologicznymi, które zawdzięczają swoJe 
pochodzenie prymitywnym organizmom bytującym w Ko­
metach. 

W 
gminie Stryków znaczny procent gospodarstw rolnych 
nie przekracza powierzchni 2 .... 3 hektarów. Tak duże 
rozdrobnienie jest zresztą charakterystyczne dla ca­
łego województwa miejskiego łódzkiego, w którym 
znaczna część ludności wiejskiej na.stawiona jest ra-

czej na pracę w przemyśle. l\.fała pr~y tym powierzchnia go­
spodarstw powoduje określone skutki. W tych warunkach 
trudno tworzyć nowoczesne rolnictwo, jeśli nawet - tak jak 
Stryków - ma się pod bokiem wojewódzki ośrodek postępu 
rolniczego. 

Jednym ze sposobów szybkie­
go wprowadzania postępu w 
sposobach gospodarowania na 
wsi i dynamicznego rozwijania 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej jest tworzenie gospodar~tV{ 
specjalistyczn;rch . W kraj1.1 
mamy ich JUŻ około 100 ty­
sięcy. W gminie Stryków kar­
ty gospodarstw specjal!stycz­
nyc h otrzymało dotychczas 75 
rdników znacznie więcej 
niż pierwotnie planowaino. 
Najwięcej gnspodarstw spe­

cjalizuje się w hodowli. z cze­
go bezwzględny priorytet ma 
chów bydła. Gmina wchodzi w 
skład tzw. pierśc i enia mleczne­
go wokół Łodzi. stad też 49 
gospodarstw postanowiło spe­
cjalizować się w prC'dukcii 
mleka. W drugiej kolejności 
idzie specjaliz,acja w produkcii 
żywca w ieprzowego - 9 kart 
soecjalil'tycznych. Tyle samo 
gospodarstw postanowiło spe­
cializować się w uprawie roś­
lin. 
SoC'śr6d 4!1 hodowców bydla 

siedmiu wybudowało dotych~ 
er.as oborv wedh11? wvmairan 
stawianych rolnikom speciali­
stom Buclvnk i mai:i ilość ~ta­
nowisk onnowia<laj;ocri l)lano­
wane1 wielko~ci prl"dukdi go­
S1J0dal'Stw. Ich wła~iciele w 
ubiegłvm roku sprzedali pDń­
stwu T>Onad 707 tvs. litrńw mle­
ka. W porównaniu do ilości 
mleka sorzedanego w 1977 r. 
prze?. w•zvstkich rolników gmi­
nv (blisko 10 mln' l!tr.Sw) nie 
j~t to ieszcze lmormuiaca li­
czba. jednakże 7 roku ne rok 
prr,n<lrcje b.-de s:ę zmien iać . 

Zakłada się. te w tym roku 
kn'Pinvrh osiemrlziesięciu rol­
ników' otrzvmri kartv gosnr>­
d~rstw ql)erial istvcznvch: ooło­
Wt> „ nich «oecfalizować «ie he­
d7.ie w prod111<di mleka W ra­
m~ch nierścieni~ mlerznego 
7h1v~"wanvC'li . 70<;tl"nie leszczp 
10 obór · o 218 stanowiskach. 

Planuje się, że w tym roku 
gospodarstwa specjalistyczne 
sprzedadzą państwu około 1,8 
miliona litrów mleka. a w ro­
ku 1980 już 5,5 mln litrów 
mleka. 

O tym, że plany są realne, 
świadczyć mogą dobre wyniki 
gc.spodarstw, które niedawno 

wkroczyły na drogę specjaliza­
cji. Dostarczają one do punktu 
skupu znacznie większe ilości 
mleka, niż wynika to z ich o­
bowiąaków. określonych w kar­
tach specjalistycznych. W ubie­
głym roku najwięcej mleka 
(53 tys. ·litrów) sprzedał pań­
stwu Zbysław S>zczepanlak Il 
Warszenlc. Na drugim miejscu 
w tej statystyce znaiduie sie 
Leonard Kupis z Tymianki (2S 
tys. litrów mleka). 

Dobre wyniki w produk~ji 
mleka uzyskuje również Miro­
sław Walczewski z Imif'lnika 
Starego, Oborę tego rolnika 
stawia się w gminie jako pr:r:Y­
kładową, obok budynków ~n-

' I ' 

„DP"" ROZMAWIA DYREKTOREM ZJEDNOCZENIA-

' „CHE MI TEX" - %YGMUNTlM CIESIELSKIM 

•• 
I 

prowadzi do ~. łe 1'0 pel\l,rnym. 
czasie przestajemy swoda pracę 

I 
lwbić i kółko się zamylka„. 

Kiedy sie rozmawia .z lekarzami 

I czy pielęgniaJ.'kami - z reguły 
m&wia oni, że wybraJi swój za­

l wód z powołania., bo chca nieść 
ulgę ciex,piącyim., Powołanie kiero-
wało też człowielkiem. kiórv wy 
brał zawód np. lotnilka. Zdairza 
sie ooo w środowisk.u nauczyciel­
skłln (dziś częściej niż, powiedz.my, 
10 lat temu). PCIW'lle ied.nalk gru­
py zawodów ufa.ja sie w ogóle 
nie zinać tego pojęcia, wśrM nich 
zawód sprzedawcy jest ch:v·ba na 
czele. Dlaczego? 

Trudno waleźć tu rac.jonal•ne ar­
gumenty. Nie iest to zawód, któ­
rego wykon:vwanie Wiąże sie z 
jalkil!Ilś szczególnym niebez:pie-­
cze~wem dla zdrowia cz:v życia. 
wyilrnnuje się go z reguły w lep­
szych warunkach niż n,p. w budo­
winictwie czy gÓil:'llicirwie, wiąże się 
on z ciągłym kontaikitem z ludźmi. 
a wię<: nie jest „nudny", a w 
kaź.dym razie n.ie bardzied lŃ:i 
dzie1;iiJtki ionnY'C'h .•. 

Dlaczego więc właśnie w haruilu 
czy usł'llgach tak cze.sto spo:tyka­
my ludzi. którzy demonstrują 
swoją niechęć do zawodu, a - co 
za ty~ idzie - także do osób ko­
r.zystaj ących z jego usłµg? Dla­
czego. lud.zie ci z111PO>I'Ąinaia. że 
przecież wszy s c y, a'bsolutn'.e 
wszyscy jesteśmy lclienitami: skle-

„DP': Zmua7 w l)iuMd( 909podanr.ej -
lv.riecie l w kraju wpłynęły na ocra.niMenłe w 
tym 5-leciu tempa realizacji rzĄdowego programu 
chemizacji gospodarki narodowej, który opracowa­
ny został w 1973 r. Program jest pierwszl\ na łę 
skalę próbą ustalenia perspektywicznych potrzeb 
naszego kraju w nkresie wyrobów chemicznych 
ora.z moiliwości ich zaspokojenia, a więc określa 
główne kierunki rozwo.iu polskiej chemii„. 

Z. C.: Chemia pro~am ten reali'.lillje. Przewi­
dywał on do;;toisow.anie rozwoju branż chemicz­
nych do ,s,pebni.a;nia funkcji usługowych w sto.sun­
ku do głównych dziedrmn g0<>-ipodarlti, takich, jak 
wyżywienie, rnje.s.zkan!ia, motoryzacja, rynek we­
W1!1ętrzny. Tempo tego rozwoju odpowiada naszym 
aktuaJ.ny:m możliwościom. zmienilv się także prio­
rytety - nip. na czoło wysunęły się w chemii ta­
kie programy, jak wyżywienie i rynek wewnętrz­
ny. Ale nie zmie.n.La to faktu. że chemia pozosta­
i~ jednym z głównych zao;p.atrzeni<YWców calei g<>­
&podarki. 

„DP": Brania, którą pan kieruje - Zjednocze­
nie Przemysłu Włókien Chemicznych ,,Chemitex" 
- nastawiona jest na zaspolro,fenie potrzeb uję­
tych w dwu grupach, tj. „rynek wewnętrzny" ora?; 
„odzicZ". W kolejnJl-Oh dwóch latach (1976 i 1977) 
bra.nźa w skali resortu (na ' 242 przedsiębiorstwa 
i 11 zjednoc.weń) ll2:yskala najwyższą ocenę. Panie-

i 
pów. restauracji, -ounktów usJ;ugo­
wych? 
Gdzieś tk.wi błąd 2enerai!Jny 1 · 

kiedy rod.z.i sie w człowicltu taka 
myśl, zwraca swoje podejrzenia 

wat praouie ona głównie na potrzeb;v przetwa­
rzającego jej produkty , prz;emysłu lekkiego, sukces 
ten - osiągnięty nie tylko za ilość. lecz i jakość 
- daleko wYkracza poza samo zjednoczenie „Che­
mitex". Wiadomo - więcej dobrych i w coraz t~ 
innych wariantach włókien, oznacza możliwości 
opraoowania widu nowych a.sortymentów tkan!n, 
dzianin, firanek, wykładzin podłogowych, kerdow 
do ~brojenia opon samochodowych itp, w kierunku szkoły. Właśnie ·w 

sz!kole przecież mł<J<Wież oowinna 
p0mawać. choćby w zairysach. na 
codziennych -przyikładach, zasadv 
społeczinego 'l)Od'z.iału J)'l'acy, ba, tu 
powinno się im w;pa.jać pewność, 
że każdy zawód jest w życiu 
społeczeństwa niezbędny, oożytecz­
nv 1 zasł:Ui?Uiacy na uzna.nie, iti 
d·obry dozorca jest nie mniej god­
ny szacunku od dobrego dyrekto­
ra., czy dobra ekspedientka od le­
karki„. 

Brak nam chyba oowszechnie 
głęboko ugru.ntowanego przeikona­
nia. źe oraca n1e tylko - .iak oo­
wiadają - ,,nie hańbi", ale - w 
0 parciu o kwalifikacje i rzeczy­
w iste zai•nteresowanie nia - do­
starcza praoownikowl głębokiel 
satysfakcji i gruntuje w n im oo­
czucie społecznei niezbędności. 

Tak „umeblowany" we~etrznie . 
człowiek nie będzie swoJeJ OII'acy 
wykonywał byle iak. aby z;być~ 
aby czas u;pl:y.nał Człowiek taki 
nie będzie sie k!fył za wielce dwu­
znaczną, bY nie rzec. aroJi!ancka. 
tabliczka zwróconą ku klientom, 
ku gościom: „Bądź u,przejmy, a 
sJ)O'tkasz się z u.przejmością". 

Z. C.: 89 proc. naszej produkcji weq~le ~a za­
opatrzenie krajowego przemysłu włok1eni;i1cz~t\ 
towary rynkowe nie są więc w na;szej bra.n.zy 
produkcją najbardziej tyipową. Niemniej w 1977 r. 
udalo się nam wprowadzić do produkcji szereg 
atrakcyjnych nowości rynkowvch - głównie taśr:n 
magnetycznych, włóczek. koców, kol:der, tk.a.nii;i 1n­
kowanych. taśm samoprzylepnych. Dostawy te by­
ły wyższe o 50 proc. niż w 1976 r. i osiągn~ly 
wartość 1,5 mld zl:. Poz.a tym dzięki uruchomie­
niu w &:czecinie doda<tkowej produkcii kaset 
magnetofonowych, ich dostawy wzrosną o 1 mln 
sztuk rocznie. Ukazały sie m. in w sprzedaży 
taśmy czvs:rozące mechani·zm magnetofonu, kasety 
d<l nauki język&w obcych itp. Dzięki przejęciu od 
„Polleny" produkcji taśm samoprzylepnych, e!er­
ta toma.szowskf.ch zakład&w wkrótce zaspokoi 
ws.z;y:stkie potrneby krajowego rynku w tym za­
kresie. Również w eksporcie podwyższyliśmy war-' 
tość sprzedaży o 13 proc.. lokując dwie trzecie. do­
staw na rynkach wolnodewi'ZlO'WYch. 

P.J. 

wentarskich Bynarda Prusi­
nowskiego I Piołra Szczepania­
ka z Anielina. 

W czasie pobytu w gminie 
Stryków odwiedziliśmy gospo­
darstwo Mir.oslawa Walczew­
skiego. Młody rolnik chętnie 
pokazał nam nowoczesną oborę 
wartości 860 tys. zł. Zbudował 
ją sam: pciprzednio pracował 
w przedsiębiorstwie budowla­
nym, więc sztuka budowania 
nie jest mu obca. Jedynie u­
rządzenia mechaniczne - wo­
dociąg, poidła, dojarkę i wy­
ciąg do obornika - zakładali 
fach.owcy z POM w Bogdance. 

- Nie miałem kłopotów z 
!lakupem niezbęfinych materia­
łów budowla.nych - opowiada 

o budowie i początkach ho­
dowli Mirosław Walczewski. 
- Budynek został przekazany 
do użytku w grudniu ubiegłe­
go roku. Na. razie stanowiska 
udało mi się obsadzić w poło­
wie. Według planu, w 1980 ro­
ku powinienem posiadać 16 
krów mlecznych i uzyskiwać od 
nich w cł!łgu rok,u 51 tys. li­
trów mleka. Pl,'Zez cały ubie­
!!'łY miesiac dostarczałem co­
rlzirnufp do punktu skupu 100 
litrów mlrka. W tym roku po­
winiPnem sprzedal, państwu 18 
tys. litrów. ale plan pr1lekro­
cze o kilkanaście tysięcy li­
trów. 

Także l władze 1min.ne w 

·'Mamy w branży bardzo dobrych pracowników, 
oddanych swym zakładom a są to zakłady pracu­
jące w ruchu ciągłym, 24 godziny na dobę przez 
365 dni w roku. Załogom tym -stawia się wysokie 
wymapnia, jeśli zważYć napięcia wynikające np. 
z trudności transportawj'Ch, dostaw surowców .r: 
importu lub w chwilach ograniczenia dostaw 
energiL 

pełni wywiąmJll się ze zobo­
wiązań względem niego. W po­
łowie ubiegłego roku Walczew­
ski kupił ciągnik. Dyspo.nuje 
wentylatorem do suszenia sia­
na i dmuchawą do jego skła­
dowania. Zakup innych maszyn 
i urządzeń przewidziany je5t 
na ten rok. Hod<>wca najbar­
dziej zadowolony iest z ciągni­
ka. W ciągu ostatnich lat po­
większył gospodarstwo do 16 
ha. Przy takiej powierzchni u­
żytków r-0lnych i kilkunastu 
sztukach bydła w. oborze, nie 
poradziłby sobie betz "!ysoko 
wydajnych maszyn rolniczych. 

Coraz więcej rolników za­
czyna rtnumi~. ie specjaliza­
cja to zasadniczy czynnik po­
stępu - podkreśla naczelnik 
miasta i gminy Stryków, mgr 
inż. Bogdan Runowski, który 
wskazuje również ne inne po­
zytywne zmiany na wsi. Roz­
wój hodowli wymaga intensy­
f ikacji upraw. zwię!Q;zenia po­
wierzchni zasiewów, upowsze­
chniania lepszych, bardziej wy­
dajnych roślin. 

W gminie rośnie zaintereso­
wanie ziemią. W ubiegłym ro­
ku rozdysJ)Oillowano blisko 26') 
ha gruntów z PFZ. Nowyrn\ 
nabywcami zostali rolnicy in­
dywidualni oraz gospodarstwa 
uspołeczn!one. Do pozytywów 
zaliczyć należy zwiększani_e się 
z ro-ltu na rok areału miesza- , 
nek tbożowych, kukurydzy 
oraz nowych gatuinków traw i 
roślin oastewnych. Z roku na 
ro'k rośnie też ilość sporzadza­
nych kiszonek. Wzrost olonów 
roślin pastewnych l ilości spo­
rząd?..anvcb kiszonek następuje 
nie tylko przez zwiększa.nie a­
reału. al!' popn.ez ooraz leosza 
pielęgnację, upTawę i :nawoże­
nie. 

81ł to objawy korzystne, wy­
padałoby sobie jedynie tyczyć, 
aby postęp w produkcji roślin­
nej na.stępował jen07Je szybcie-j. 
Wysokie plony !lbół I roślin 
pastf'Wnych stanowi!$ bowlrm 
podstawę do zwiększenia ho­
dowli bydła i trzody chlewnej, 
a · co za tym idzie - vodnosze­
nla produkcji mleka i mięsa. 
W końcowvm efekciP powinno 

' to 'Prowad~r. rlo popra.wv :r.a-
opatrzenią rynku w -arty~uly 
11Poływcze. (ik) 

Co '°· sekund 
z ta~my SChOO'Zi 

kolejny 
kwicz" 
wany 
skich 

1,Mos• 
produko­
w lł:ew­

Zaklada<'h 
Samochode-wycb. 
Do końca bletą,­

ceJ pięciolatki r.a 
kłady produko. 
wać będą rocznie 
220 tys. tych sa-

mochodów. 

Rezultaty ~Cit• ineiz „Ołiemitex", to wr 
alk cod7liennej pracy ty.s,ięcy p!I'aoownilków :Qakła<! 
dów w calym kraj.u, w tym także łó<rakiej „Arni• 
la.ny" i Zakl.adów Mecha.ni.c:znych ,Chemitex", na~ 
stawiOiilych na produ!QCję części zamiennych i ko­
sztownych antyimportowych podzespołów. W teiJ 
branży m-eslltą Lódź odgrywa s~gólną rolę. TltJ. 
mieści się centrala zjednoczenia. lrustybut Włólk.ien 
Chemicmych oraz duże biuro projektów branży. 
Wiele spraiw decydujących o pr.zyszlości i r<>ZWO:i·U 
przemysln.i włókien chemicznych ma więc swó~ 
poozą,tek w Lodzi •. 

„DP": Mówimy o branty stosunkowo młodej, 
'której na przełomie wieku jeszcze nie było, a 
która w 1980 r. tylko u nas. w Polsce, ma do­
starczyć na potrzeby gospodarki 267 tys. ton włó­
kien chemicznych (o 21,4 proc. więcej -niż , w 1975 
r,, a włókien syntetycznych - o 42 proc. więcej). 

To świadczy o wyraźnym przestawieniu się z ba­
'111' surowców naturalnych na chemiczne. Nie wi­
dać rzekomego odwrotu tego procesu, o czym 
sporo się w różnych doniesieniach słyszało. 

Z. C.: Taki odwrót jest już dziś niemożliwy. 
Na początku wieku na całym świecie P.rodukowa­
no nQW}'ch wówcza-s włókien chemicznych 1000 t<>n 
roczinie. To były początkL Dziś włókien chemicz­
nych produkuje się n.a świecie w il-Ofici 12 mfn. 

ton. a kh zużycie skoczyło w lcrótkim czasie • 
ułamka procentu do 46 proc. zużycia W.SZ-i\S·tkich 
włókien. W Polsce wlókna te mają i będą miały 
szczególne znaczenie. Bawełna - całkowicie, & 
wełna w dwóch trzecich pochodzą przecież z im­
portu. Pełną swoboidę operowa.nia surowcem daij14 
nam więc tylko włókna chemiczne. Dlatego poM­
tyka rozwoju kraju w ostatnich latach zapewnla­
la szybki roziwói produkcji tych włókien. Byly la­
ta.. że WZJrastała ona o kilkainaście tysięcy ton, oo 
oozwalało w kolei·n:vch 5-leciach Podwajać produk­
cję włókien. umożliwiając branżom przemyslru lek­
kiego uruchomienie ogromnych ilości nowych 
;ł.5-0rtymentów. J eśLi -i:ach<>dzą ?Jiniany mody, to 
znajdują one odbicie w proporcjach miesza­
nek włóki€n chemioznych i naturalrnych - welny, 
lnu. bawełny z elaną czy 311l ilaną. W skaH świata 
coraz mniej zie.mi uprawnej można przezmaczae 
pod surowce przemysłowe: potrzebna jes t ona -d<> 
produkcji żywności. Dziś na jednego mieszkańca 
Polski z: puli surowców przypada 60 proc. włó­
kien chemicznych. W kilogram.ach jest to polowa 
tego. co zużywają mieszkańcy taki.eh krajów, jak 
l'SA Japonia r:a:y RFN. Do 1980 roku Polska 
pr<>duk<YWać będzie 7,8 kg tych włók.ien na jedne­
go mieszkańca. Prognozy świal;O)Ve wYka'Zltlją dal.; 
szy szybki w:m-ost produkcji wszystkich !l"I"ll'P wló­
ltjen svntecyczny.ch. przy utrzymaniu produkcJl 
włókien naturalnych i celulozowYch w zasadzie 
n.a obecny'lil P<l!Ziomie. Włr5kiennictwo światowe, 
poszukując ciągle możliwości uszlachetnienia włó­
kien synteiVC2Jllych i upodobnienia ich do najlep­
szych cech włókien naturalnych, swą przyszłość 
widzi jednak w chem ii. Ta tendencja w idoczna 
jest i u nas. gdzie resort chemii rozwija d'la 
nasze.j branży zalJ)lecze &Ur<lfW'Cowe, uniez.ależm.iając 
ją od importu. 

„DP": Ten proces ograniczenia fmportochlonno- · 
•ei ma. obecnie szczególnie duże znaczenie. 

z. C.: Talk. I osiągamy te ooraiz więksrl:ą .samo­
wystarczalność głównie poprzez zast.osowanie 
osiągnięć rodzimej myśli technicznej. Dzięki wła­
snym opracowaniom. za:gw.a;rantowa1iśmy wlóklllom 
lepsze możliwooci barwienia. bi~Ieinia •. kędzierza­
wienia. a więc cechy, które potem khent zauwa­
ża w nowych a.sortymentach na pól:k.ach sklepo­
wych. Obecny rozwój naszej ł>ranży nie pozwala 
jeszcze na całkowitą rezygnację z importu włó­
kien chemicznych. W 1975 r. import ten W)'1looil 
21 proc. :on.ając jednak W1Jl'ost potrzeb przemysłu 
lekikiego, oceni:imy, że w 1980 r. import powięk­
szy s.ię do 33 proc. Nasz po.tencjał pozwoli Vlrięc 
dostairczyć przem:vsłowi tylko dwie trzecie po­
trzebnej ilości włókien. Częściowo r01Związuje tert 
deticyt rozbudowa istniejących wYtwórni włókien 
w Gorwwie i Tonmiu. Znacmie poprawiłaby tę 
sytua.cję w 7,aopatrzeniu n<>wa wyt\vótinia włókien, 
która ' ma powstać w Pile. Decyzje o jej budowi~ 
mają za,paść wkrótce. 

Rozmawiała: MARYNA KRAJ 
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Ponad połowę mieszkańców Polski stanowią ludzie, którzy nie ukończyli jeszcze 30 lał życia; 

wśród nich około 8,5 mln małżeństw (w 1977 r.), czwartą częsc stanowią związki ludzi młodych. 
Zwłaszcza w ostatnich latach obserwujemy wysoką - jedną z najwyższych w Europie - liczbę nowo 
zawieranych małżeństw. W 1965 roku USC w całym kraju zarejestrowały niespełna 200 tys. małżeństw, 
podczas gdy w latach 1975-77 rocznie zawierano średnio około 330 tys. związków. Przeważającą 
większość z nich stanowią małżeństwa ludzi mlo dych. 

Nazajutrz po ślubie 
Pole wymagające najwięlkszego 

1 :saiintereoowania, to sytuacja mie-

1 
szkaniowa młodych małżeństw. Jest 
to temat trudny do podjęcia. oo­
nieważ kloPOt:v mieszkaniowe w I 
Polsce ma.ia ieszcze nie tylko ro­
dziny młode. Decvżia o przvzna-
11'iu pierwszei1stwa w kole.ice jest 
Zl!llW&Ze trudna. niemniej jedinak 
myślenie przyszłościowe stanowi 
vi(Ument, ~tóry częściej ni?: do­
$YChC'ZaS powinien być branv ood 

J edn;t " nowych i fundamentalnych cech polityki spo­
łecznej, proklamowanej przez partie na początku lat 
'<iedemdziesiątych. jest troska o umocnienie rodziny, ja­
ko podstawowej komórki spolecznej, W tym kontekści• 

niezależnie od uzasadnień natury demograficznej - racjo­
nalne i perspektywiczne myślenie nakazuje otoczenie szcze­
gólną, opieką rodziny młodej, gdyż w jej rękach spoczywa -
w sensie ,jak najbardziej dosłownym - przyszłość całego na· 
roou. 

uwagę. Isbni~ący, ale wciaż nie Dużo robimy dla młodej rodziny, a.le mamy świadomość, że za 
wychodzący z „zadyszki", paitro· mało w stosunku do potrzeb, a i możliwości po-zwal11.ją chybr. 
.ą.at młodzieży nad budownictwem nr. więcej. W krajach sąsiadujących z na.ml w niektórych sfe-
mies2lkaniowym jest niewątpliwi$! I ra<'h młode rodziny korzysta~ą z pomocy nieco szerszej. Oczy-
:lbrmą, któi:ą należy rozwi.iać im- wiście, inne są tam realia, ale naszą ambicja powinno być I 
tensywniej, aile też preferencyjne I j!'st dorównanie światowej czołówce także i w tej dziedzinie. 
traktowanie ootrzeb młodych ro- I 
chin nie może pole_gać wvlaczn;e ,,,_,, ··· ~-~· . 
aa alkcji pa,tTonackiei. jest potężnym czynn.i~m desta- n.e mówiac iu:z o samopocz,ucm 

Przed k ilku miesiacami GUS b!lizującym i J)'l"owadzacym tio młodych ludzi. 
Ol>U.blikował wvniki badań nad sy· l'<>Zwodów. Małżeństwa, które mie· Niezależnie od pomocy miesz.ka­
tua.cją miesz.k&niowa młodych sz.ka!y wspólnie z rodzicami, w 77 niowej, młodej rodzinie trzeba 
małżeństw Wynika z niej. że za- proc. rozesz!,· sie. nie przetrwaw- bł!I'dziej J><>Inagać materialnie. w 
llldlwie lB 11I'OC. z nich posiada szy 10 lat. Wśród małżeństw, Mó- 1973 r. WProwadziliśmy svstem 
aaimodzielme miesrzikanie, blisko m re wniosły oow6dzitwo o rozwód. kredytowania młodych małżeństw; r . zajmuje samod'Z.ielny ook6j nie przeżywszy wspó1nie nawet 1 oo kilku latach został on J>Qpra­

wspólnym m,iesz;kanhu, · zaś ok. roku - u 35 proc. stanowiły ta- w_ion~ zgod,nie z nieiktórymi życ-ze­
dzieli pok6j z asobami trzeci- kie, które m us i a ł Y mies1lkać mami najba<rdzie.i zainteresowa­

tpt lulb zgoła mieszka w orz:vmu- osobno. Wszy.s.tko to razem odbija nych. W dałszym ciuu nie jest t-0 
.,we.i seioairacdi. Badania pa;to;logii sie ni!!'.korzystnie na !>lamach -pro-1 jednak system optymalny - stać 
fo<Winy wskawją, iż taka sytuacja kreacyinveh i wychowaniu d1tied. nas na lepszy. Wrzgtledy natury eko-

stan zdrowia dzieci ma.t6k 
alkoholiczek był przedrniotel'n 
badań, jakie przez wiele lat 
prowadzono w goeteborskim 
szpitalu Ostra. Wyniki tych ba­
dań ogłosił ostatnio szwedzki 
periodyk lekarski „Laekartidnin­
gen". W ramach badań szczegó­
łowej analizie poddano zdrowie 
5Z dzieci i 15 matek - alkoho­
liczek. 
Treść raportu na ten temat 

jest niewątpliwie wstrząsająca. 
Oto bowiem stwierdzono 
siedmiokrotnie wyższy od 
średniej w1511>6łczy,n.nik śmier­
telności noworodków i nie­
mowląt. urodzonvch przez mat­
ki ałkoholiczki. u 30 wocent 
ich dzieci zaobserwowano znacz­
nie niższy od średn\ego wzrost. 
a zahamowanie w~rostu trwale 
przez cały okres "'ich rozwoju. 

Dramatyczna 
treść raportu 
lekarzy szwedzkich 

• 1 

-Te:m.at: 
:m.atka 
alkohol 

Również u 30 procent dzieci 
stwierdzono małogłowie (jedna 
z najczęściej spotykanych wad 
rozwojowych ośrodkowego 
układu nerwowego, · powstająca 
w ok<resie embrionalnym., a oo­
legająca na pierwotnych zabu­
rzeniach rozwoju mózgu). Jak 
wykazuje raport, u 15 procent 
dzieci stwierdzono też inne 
znieksźtałcenia, zainstaniałe w 
okresie przedporodowym. Poło­
wa dzieci wykazywała ponadto 
niższą inteligencie od przecięt­
nej dla ich wieku, a u-co szó­
stego dziecka, urodzonego przez 
alkoholiczkę, zauważcino wi­
doczne opóźnienia w rozwoju 
umysłowym. 
Nieprawidłowości, jaku~ ujaw­

niły się u dzieci, sa bezpośred­
nim skutkiem toksycznego 
oddziaływania alkoholu na roz­
wijający sie płód - brzmi kon­
kluzja szwedzkiego raportu. 

G~s,~ronomia - •.trukturalnie rse.cz bior11c - dzieli 1ię ba ctwie 
CzQsc.1. zamkniętą 1 otwartą. Ta pierwsza, to wszelkiego typu sto­
łówki - zakładowe, biurowe, szkolne. Druga to restauracJe bary 
ogródki. O Ue ta pierwsza dusi się od nad~laru klientów 'o tyJ; 
drl!ga często świeci pustkami, przynajmniej w niektórych' pouch 

>~ dn,1a. Przeciętnych zjadaczy obiadów odstraszają wysokie kate­
~ gorle z~kła_d<:;w i wynikające z nich narzuty, Co prawda, mówiło się 
~~' o moth_wosc1ach wprowadzenia niższych marż w porze obiadowej 
~ o obow1ązk!>w.ych. zestawach obiadów firmowych itp„ ale pomysł)'. 
~< te zmarły sn11erc1ą naturalną. Gwoli sprawiedliwości odnotować 

~ ~< należy jc~nak, :te gdzieniegdzie utrzymuje się jeszcze form·-1lnie 
pozory obiadów, kalkulowanych według niższych mart ale z kolei 

I ~
~~ tell jakość pozostawia wiele do fyczenia,.. ' 

Tyu1czasem obiady jeść trzeba. Coraz rzadziej robimy to w do· 
mu a przyczyn jest niemało: np, aktywizacja zawodowa kobiet 

!
~ mało czasu na zakupy. Coraz większy jest też nacisk załóg fa~ 
< h!'yczny~h na tworzenie stołówek zakładowych, na sensowne orga· 
< n~zowame obi~dów w szkołach. Dobrze, gdy zakłady mają warun­
( k1 lokalowe • zaplecze, pozwalające na nruchomienle stołówki, 
~< gorzej. - gdy tneba .ią . budować i wyposażać, a także m3drze 

zorg:in1zować. W tej ostat!liej kwestii coraz więcej zakładów z\vra· 

I 
'>c cC~h sć1ę do61d„ąpołem" z prosbą o prowadzenie zakładowej jadłodajni. 
~< o sp z1elcy „kucharzą" w około 1400 stO!ówkacb, w wiel,u 
~ l'!'zypatlkach ·1ie mog'l już przyjąć nowych obowiązków 7 powodu 
< ruedost~llrn etatów. Równocześnie fachowy personel w restaura· 
' c.iarll n1P zawsze w ciągu dnia jest równomiernie obciążony pracą ... 
~ C~y w tej svtnacjl nie można by zniesć barier między gastrono­
' m1ą otwarta, a zamkniętą? Czy w określonych godzinach, zakładv 
< ~astronąmiczne nie rnoglyby wydawać obiadów „fabrycznycll". 
~ albo obiadów, czy dn:gich śniadań szkolnych? ·w szkołacl1, ze sto· 
< łówi<ami je;;t jeszcze gorzej. Abonamenty obiadowe, wykupywane 
~ przez. zakłady pracy. czy szkoły, mogłyby być sprzedawane pra· 
< cowmkom na dotychczasowycll - stołówkowych - zasadach. 
c Uniknęłoby się angażowania środków inwestycyjnych, dodatkowe· 

go zatr11dnicnia itp„. a przy tym w pełni I po gospodarsku wyko· 
rzystano by już istniejącą bazę, w którą włoł:ono niemalo pienię­

< dzy. Takie rozwiązanie (stosowane zresztą z powodzeniem w NRD). 
~ zgodne byłoby z planami „Społem", w myśl których gastronomia 
< ma żywić, a nie „drenować". Zgodne byłoby td z podjętymi już 
< wysiłkami, mającymi na celu wykorzystanie niektórych restaura· 
~ cji na produk<'ję wyrobów garmażeryjnych w i:odzinach 

mniejszego nasilenia pracy, a sprzedawanych w pobliskich skle· 
paell. z tego źródła, a także dzięki lepszej organizacji 9racy 
i pełniejszemu wykorzystaniu podstawowych zakładów garmaże· 
ryjnych, otrzymaliśmy w ub. roku dodatkowe dostawy na rynek 
wartości 750 mln zł, co równa się produkcji 25 nowych zakładów.„ 
Największa przeszkod11 w podjęciu akcji są stare przepisy 'irlmi· 

nistracy.ine. Wnios€k nasuwa się sam: łatwiej chyba anulować 
prz;>starzaly przepis, niż inwestować żywą gotówkę w budowę sto· 

( łówek„. 

Dzieła 

fryzjerskiej 

awangardy 
, .... „~-·<--

I nomi.cznej sugerują celowość pod­
niesienia maksymalnej wysokośd 
kredytu oraz obniżenia stopy opro­
centowania. Rozsądek natomiast 
n a ka z u .ie rozszerzen:t asortv· 
:nentu towarów. które młode 
małżeństwa mogą nabywać u 
listy kredytowe. Liczy on w tej 
chwili blisko 200 pozycji, ch<>ć nie­
które z nich są dyskusyjne. Wolno 
bowiem nabywać r<>Zdllaite bibelo­
ty w... „Desie", natomiast nie 
wolno rzeczy !>Odstawowych, nie­
zbednvch w każdym ws,półczesnym 
mieszika.niu, np -pralek auitomaty­
c11nych, dywanów, czy wielu ro­
dza·~ó-w mebli. 

Wię-kszą troske o młode rodziny 
Powinny wykazywać też zaikładY 
pracy, mające i:>rzecież prawo u­
dzielania mł<>d:1tm -pracownilkom­
nowożeńcom pomocv finanrowej z 
funduszu socjalnego. I jeżeli kil­
kakrotnie publicznie krytykorwano 
niedoskonałą gospodarke fu'lld.u­
szam.i socjalnymi w wielu zakła­
dach ~acy, to m.m. właśnie na 
skutek skarg młodych małżeństw. 
Zbyit częs<to inne potrzeby sa pil­
niejsze, a jednocześnie zbyt czę­
sto wydaje sie pieniądze lek!ko­
myś1nie. 

Wygodny fotel w ks'Ztoł· 
cie lalki, oto pomysł za­
chodn,ion:"."~:e:·::ch pro· 
jektantów Barbary Ruezi 

i Dietera Kremera. I 

• Tłuste plamy na tkaninie usuwamy przy po-
mocy wodnego roztworu boraksu, w proporcji.; 
25 g boraksu i pół litra wody. 

• Podczas prania irchowych rękawiczek dobrze 
jest dodać do wody kilka kropli oliwy lub glice­
ryny. Rękawiczki nie będą 'później twarde 

• Gdy ślisko i każdy krok grozi upadkiem war­
to wyposażyć swe buty w „hamulce". Jeśli buty 
mają grube gumowe spody wystarczy w nich w.v­
żłobić pilnikiem (kątowym) odpowiednio ukształ­
towane rowki. Podeszwy ze skóry lub twardego 
tworzywa zabezpieczamy przyklejając do nich 
paski z plastra opatrunkowego, Inna metodą jest 
posmarowanie zelówek i obcasów 'Wodoodpornym 

' klejem do plastiku i jeszcu zanim klej wyschnie 
- posypanie go piaskiem. OczJ'Wiici• ume1 t.en 
...... IO pewiell OllM PQWtana6. 

tatusiów'' 

PASTA KANAPKOWA 
10 dag sera tylżyckiego topio­

nego 10 dag twarogu homoge­
nizowanego, 15 dag oczyszczo­
nych filetów z wędzonego JJi­
klinga lub makreli (ewentual­
nie dorsza), 2 łyżki posiekane­
go szczypiorku, 1 łyżka czerwo­
nej papryki. sól. 

Filetv ucierać na miazge do­
dajac ser tyl.i:ycki. Gdy powsta­
nie jednolita masa, dodać twa 
róg i paprykę. Ucierać jeszcze 
chwilę, wymieszać ze szczypior­
kiem. Przyprawić do smaku 
solą. Otrzymaną pastą smaruje 
się kanapki lub stosuje się ją 
jako farsz do jaj. 

KOTLETY 
Z JUROZOKEGO SZPINAKU 
Wsypać do szpinaku sporo 

tartej bułki, dodać całe jajko. 
trochę mas1a lub margaryny, 
sól, pieprz do smaku - wszy­
stko wymieszać. Formować 
kotleciki. obtocz.re w bułce tar­
tej i smażyć na tłuszczu. Poda­
wać z jajkami sadzonymi. 

Bez 

kom en· 
tarza 

\ 

• . Z got~wanych buraków łatwo zejdzie skór­
ka Jeśli natychmiast po odlaniu wrzątku zanurzy­
my je w zimnej wodzie. 

• Omlet będzie pulchniejszy gdy do rozmiesza­
nych jaj, przed wlaniem na patelnię dodamy od­
robinę oliwy. 

• Jeślii ręce się pocą i są wilgotne, stosujemy 
kąpiele w ałunie. r"!Ażka na litr wody) oraz pudro­
wanie dłoni pu~n1 formalinow.vm lub tarnino-

• Plamy z sadzy czyścimy terpentyną a na­
stępnie tkaninę płuczemy w ciepłej wodzie z my. 
dłem, Jeśli mimo to pozostaną .ślady, można je 
usunąć pocierając zabrudzone miejsca mieszaniną 
terpentyny z żółtkiem {pół na pół). Po tym zai­
bi„u ineba hnin• wypra4 i wypłuka6. 



I 

a i:1am~1m • 1 :1 :t ~~il l: ci :nim 
as ze głosy 

za dalszym ·rozwojem 

i pomyślnością województwa i kraju Do iokalu Komisji Wyborczej nr n 
w dzielnicy Łódź-Bałuty jako pierw­
sza przybyła spełnić swój obywatel­
ski obowiązek rencistka Kazimiera 
Haupt - była pracownica draparni 
Zakładów Przemysłu Wełnianego im. 
Wiosny Ludów. - Z radością obser­
wuję przemiany zachodzące w na· 
siym kraju - powiedziała naszemu 
reporterowi. - Pracowałam od 1945 
roku. Warunki nie' były wtedy naj• 
lepsze. Dziś w miejscu starej fabryki 
wybudowano nowq - Zakłady Wyro­
bów Obiciowych ,,Vera" i jui cho~·b 
na tym przykładzie widać jak wi I nastroju powagi i świadomości spełniania ważnego 

aktu społecznego łodzianie gremialnie poszli wczoraj 
do urn wybo{czych by oddać swoje głosy ,ia listę 
Frontu Jedności Narodu. W tym uroczystym dniu 

skupiliśmy nasze pragnienia i nadzieje na pomyślnej przy­
szłości każdego z nas z osobna i wszystkich razem. Głosując, 
myśleliśmy o tym, jak rozwijać się będzie i ulepszać nasze 
otoczenie - dzielnica i gmina, całe łódzkie województwo 
miejskie, cały kraj. Jak zmieniać się będzie nas1el i-yde. 
W jakich warunkach rosnąć będą rwsze dzieci· I 

MedyCZJllł, My sami musimy dziec­
ko wozić do żłobka w śródmieściu, 
bo tu miejsc nie ma. 

W Szikole Pod.st. nr 9 prz;y ulicy 
Wapiennej 15 (obwód 32) spotka­
liśmy przy urnie wybort'Z{ j zna­
nego alt .ora i reżysera Tratru 

I 

, dokonaliśmy w Polsce Ludowej. C oć , 
od 7 lat jestem na rancie, wiem, ie ł 
teraz pracuje się znacznie liej, w ~ 
warunkach, o jakich zaraz po woj• I 
nie nawet nie manyliśmy. i 

ra.dnych, których dzisiaj 

1 
my, będ'ł:ie owocna.. 

Wszyscy doceniamy d~niosłość służby społecznej radnych·~ 
na podstawowym szczeblu - właśnie tam, gdzie obywatel ! 
najczęściej styka się z władzą, z urzędem, gdzie załatwia I 
swoje żywotne sprawy. Od jakości owych kontaktów, od I 

• sposobu, w jaki wysłuchuje się naszych trosk i podejmujef. 
próbę zaradzenia im, zależy jakość nanego życia. Głosując T 
wczoraj na listę FJN, postawiliśmy na. tych ważnych poste- j 
runkach ludzi, którym ufamy, którzy - jesteśmy tego pewni - ·1 
sprawdzą się w działaniu i nie sprawią nam zdWodu. I 

I W Obwodowej Komisji Wyib<>r-

1 
czej nr 10 w Pabianicach duży 
ruch. Glosują tu miesz.ikańcy jed· 

! nego z większych ogjedli tego 
l mia.sta - „Piaski". Jest godzina 

1
12.30. Kopertę _do urny w=ca. 4-
letrua Małgosia. Bard:zio chC'!ała 
odwiedzić lokal wy>borczy :& ta· 
tą. Jerzy Buczkowski sam pełnił 
kiedyś funkcję radnego. Je.st inżY· 
nierem-~<mStruktorem w Pabianic­
kich Zakladaeh Srod.ków 0patl"UJll· 

I 
kowych. - Są. osiągnięcia i są. 
problemy, których rMWiązania o-

1 czekuję od n{>Wej rady - mówi 
, inż. Buczkowski. - Takim osiąg-

i I nięciem jest na pewno oddlllllie w 
Od wczesnych god2in rannych stwo ro~i, ?&l;.ą rady odgrywają w .

1 

ostatnim cza.sie dużej i nowoo<Les· 
iprzed l<Jkalami obwodowYch k<J- na.sz~'tll zycm. nej przychodni przemysłowej przy 
misji wyborczych gromadzili się p~-~teXI'e" kt' j k • • · · W tym .sa1n1•n1 lokalu wy'--r- " -„V • z ore orzys.ac ip1erwsi łodzianie. Zgodnie z tra- ""' „ ta'--' · wiel · 
d · czym g'.~s~"·ai· prez"dent Lodzi· m„gą .v.e pracowmcy u m-
ycją witano ich kwiatami. Nie-· •v· ~w ' h kła.d • P bi d 

!któ;l"ZY wracali właśnie z nocnej Jcrzy Lorens. - Jestem przekona-! n:l'.c . z.a„ ow. ro emy. o roz-
~miany w za.k'-dach · h ny - powiedział - że ocldałem 1 •00 

-, • ~ązarua.. Na. pewn.o c1ep~o dla 
~ . "" . p~acu 1ącyc 1 1 d . . • : ( . . I miasta. Centralna. ctepłowrua -w ruchu .c1ąglvm NaJwięcej osób g os na u z1 mądrych, wyprobo 1 , Dlo studentow I roku Wydziału Che· w b d i Ch d i t . b 
głosowało w ·g<Jdzinach ludnio- wanycb. Ci ludrie godnie· będą · ~ mii S::iożywczej Pt ~ Małgorzaty ta. • 1· 

11 ow e, 0. z . o O, ze Y w 
wych Wiele młodych ~żeń-5tw repi·ezentować w ndach nasze in· zorczrk i Zbigniewa Z<1borowskiego ' P

1 
rzyszłym sezome JtUŻ pracowała. 

b 1 . . • . tcre•v - infe~c·n- spoleneństwa I sa to p•erwsze wybory, w których u- ł nna sprawa, to au obusowa ko· 
w~<Jla ~ razem I ~e. swytkml dz1e;~1. , woj~wództwa - ~1icjskil'"O łódzkie· cŻestnicM. l 1' m~nikac:ia -z Lodzią. Tpunwaj. 

c Js.zym so emzau. ?m - -:~"- ,,,
0 

· ' ktory Jedzie około godzrny, już 
to~ .w~ęczano t•roczy~C'1e buk1dy " · naprawdę nie wystarcza. 
gozdz1kow. I Lokal Obwo<lowi>.i Komi.-.H Wy- I N<Jwe·go. tegorocznego !aurea•• i 1\'I" . ,,.. - Os'edl 6, 0 1 

. 
w Szkole Pc<lst. nr J!l6 C<lby.;ód u;,rez"J nr ~. mi z_czą,CJJ Ble w aflro y "' 1a,ta ,,uvcti - W0Jc1e- Zg zer tosm.v· 1 w, dl! dó 

1 ,.. -· 2') · t' ,,. • • N d ~r· ..,.„ . . .~
1 

1 1e:sz?„ancy i a ;) -eic.ia w 
. s:knle Podst.1.woweJ nr 15 na cha PiJa.rsk.iego, który powied7.iał · a 1 0 anym 36) ~d~ało swe gł~sy wielu P_rn-1 Relkinl. , Tuż po d?konan u aktu naszemu reporterowi:·- Nie wszy- i u!rtk~ z~ledWie przed dw?ma 

oownikow poblt·k1ch ZPB 1m. ·1 glosowama rozmawiamy z praco- stkich kandydatów na radnych dniam~ ~ iedlow~ cromu Du~-
1. Marchlewskiego. Przed urną wnikiem ZPDz. ,.Iwona" - Bog· zdołaliśmy poznać w kampanii ne„1"

0 ? 1ytu. -:-ob 0 ~brze - mjoż-
' da.nem Woickim którv d lokalu d b . N 'ł w1 o wie u z m - ze mamy u 

Wyborczą tawaly cale rodziny - > '. · 
0 prze wy. orozeJ. • a ogo . znamy tera.z te jakże potrzeblll\ placfrwkę. . . I wy'~orczego prz~ szedt wraz z żoną tych, klorzy wywodzą się z na· 

~wet PO trzy _Pokole.ma robotni- • .1anmą. oraz d21ećm1 Jackiem szych środowisk, ale niech mi. bę- Odwiedziliśmy też wieś Dąbrów-
trow, od lat ZWJ[\zanych z ta. ta- I 1 Markiem. dzie wolno wyrazić podziw dla ka Wielka. Głosowali tutaj praco­

tycb ludzi - funkcja, którą będą wnicy pl'2l0dującej w naszym wo­
spra.wowa.ć w na.s-iym imieniu, jest jewództwie spółdzielni rolniczej 
trudna i odpowiedzialna.. Od ich oraz rolnicy indywidualni, którzy 
rzetelnej pracy zależy przecie2: to, z pełną aprobatą wyrażali 
czy program wyborczy nakre~lony się o korzystnych przemianach za­
przez władze, w rozbiciu na tysią- chodzących w naszym rolnictwie. 
ce drobnych, choć jakże ważnych Przede wszystkim podk'reślano 

spraw będzie realizowany zgodnie wielkie znaczenie społeczne usta· 
z naszymi postulatami i potrzeba.· wy o emeryturach dla rolników. 

1 mi. Mam nwdzieję, że działalność (t.s.) 

BILANS ŁÓDZKICH Bll10\VL:\NYCH 
_,._ __ _,,,,,_...,...__., ________ ,_, ______ .=<$_W_WW> ___ W..,__. __ __ 

Mieszkania dla 1215 tvs. rodzin 

Danuta I Wiesław Najder mieszkajq na osiedlu Widzew.Wschód dopiero 
od trzech miesięcy. Glosować przyszli wraz ze swymi córeczkami - błiź­
niaczkaml - Kasiq i Malgosiq. 

Buidowla•ni województwa miejskiego łódzkieg.o p0myś1nie za­
kończyli 1977 rok, -przelkazując do użytku 12,5 tys. mies2lkań. 
W rezultacie wszyscy figu.rujący na listach przydziału na 1977 
rok członkowie spółdzielni otrzymali klucze najpóźniej 29 stycz­
nia 1978 r. Zbudowane w zeszłym rC\ku mieszkania są na ogól 
bardziej funkcjonalne, a ich powierzchnia. jest średnio o 3 me­
try kw. większa. 

Z nadwyżką wykonano również ubiegłoroczny l>lalll budow­
niotwa. jednorodzi.nnego. Osiągnięto znac;my postęp w d'lliedsi­
nie budowy dróg I porządkowainia nowyeh osi-edli. 

bryką. Członkom komisji wy­
borczej J){)magali dzielnie harcerze 
Hufca Łódź-Polesie im. Powstań­
cze.i Poczty Harcerskiej. 

Mies2Jkańcy osiedla Widzew-
Wschó~ C" po raz pierwszy 
uc:zestniczyii w wyborach w swoim 
nowym miejscu zamieszkania. 
W dyskusjach, jakie wywiązały 
się we wspólnym lokalu komisji 
nr 46, 47 i 48. z nadzieją mówiono 
o rozwoju budownictwa mieszka­
niowego i przyszłości osiedla, pod­
kreślając iak bardzo zależy ona 
wl:aśnie od pracy i zaangażowania 
radnych. 

Godz. JO. Do lokalu Obwodowej 
Komisji Wyborczej nr 3 przy ul. 
Piotrkowskiej 262 wchodzi prze­
wodniczący RN m. Łodzi, I sekre­
tarz KL PZPR - Bolesław ICo· 
perski. Po dokonaniu niezbędnych 
formal!lQŚci d<Jkonuje aktu gło.so­
'Wa1llia. 

W chwilę później B. Koperski 
udz•ielił krótkiej wypowiedzi 
dziennikarzom. stwierdzając. iż w 
życiu miasta. dzielnicy czy gminy 
jest jeszcze dużo różnych proble­
mów do rozwiązania. Zada.niem 
rad narodowych stopnia podstawo­
wego jest problemy te rozwiązy· 
wać zgodnie z życzeniami wyoor­
CÓ\V, Dlatego też tak dużą wagę 
przywiązuje się do tych wyborów. 
Wysoka. frekwencja w lc>ka.laeh 
wyborczych potwierdza. to ł świad­
_. • rozumieniu pl'!Hll ęołemień-

- Mam za.ufanie do ludm, na 
kt6rych oddałem swój głos. W za.-
kła.dzie pracy były spo~ka.ni& za· Pomyślne wyikonanie :rocuwch 
logi z ka.ndydata.mi na radnych zadań stało sie moż.liwe dzięki da!l-
1 miałem okazję przyjrzeć im się szei poprawie orgainizacii pracy 
z bliska i porozmawiać. Są to lu- na . budowach. a także p0mocy 
dzie cieszący się dużym autoryte- 1>rzedsiebiorstw przemyslowvch, 
tem i zaufaniem. Wierzę, że speł- kitórych udział w budownioowie 
nią pokładane w nich nadzieje mies:dkaniowym ocenia sie na bli· 
i dołożą starań, by !lMZe życie by- sko 50 tys. metrów kw. wwieirz.­
ło łatwiejS'Le. cłllllli mies7ikailinej. W szystiko to 

z lokalu obwodu nr 23 wyeho- stwairza dobre prognozy na rok ' 
dzą GrażYna Dwojak, pracująca bieżący i la~ naste1:me. 
w Lódzldch Zakladach Radiowych, Realizacji ifośoiowego planu to­
jej mąż Romuald pracownik warzyszyć powinna pi>prawa Ja­

. Ośrodka Badań Kontroli Jakości kości. Notuje sie l)OStęp w tym 
Wyrobów Przemysłu Maszynowe- zakresie, jednak w odczuciu spo­
go oraz ich córka 2-letnia Justyn- łecznym jest on nadal niewy­
ka. st>a.rczający. Ważnym za.daniem 

- Pned chwilą orldala.m swój budowlanych będzie takze oszC'llę­
głos m.in. na mo)ą byłą nauczy· dniejsz,i gospodllil'ow&nie materia.­
cielkę Danutę Falak - mówi Gra.- la.mi budowlanymi i sprzętem oraz 
ŻYrut Dwojak. - 1 Znam ją dobrze dalsze doskonalenie pracy. Objęcie 
z okresu na.uki w XXVI LO, kie- przedsiębiorstw budowlanych sy· 
dy to w umiejętny sposób orga.ni· temem WOG stwarza ku temu 
rowała. na.m chwile wolne od nab- korzystne przesłanki. 
ki Ja.ko instruktorka ZHP i orga- Zadaniem równie ważn:imi jak 
nizatorka kółek zairr'.eresowa.ń. poprawa jakości przekazywanych 
Sądzę, że tacy ludzie jak ona do użytku mieszkań jest nadal li­
z pewnością zlikwidują wiele pro· kwidowa.nie opóznfoń w budownlc­
blemów, z ja.kimi boryka.my się twie towarzyszącym. Budowa szkół. 
na naS"zej Retkini. przedszkoli, żłobków i pawilonów 

- Mam nadzieje - dodaje Ro- ' handlowych i usługowych nie na'­
muald Dwoja.k - że nowo wybra- dąża za potrzebami mieszkańców 
ni radni przyczynią się do pow· nowych osiedli. Przykładem może 
stania wlększej ilości żłobków być 19--tysięezny j'Ud: Widzew-
i przedszkoli w tej d:llielnicy. Wschód, którego oświatowe potrze-
W eza1Sie zapiS6w tłok ta.m ta.ki, by próbuje na razie zaspokajać jed­
.fak Pft7 relaiutacJi na Aka.clenę na zaledwi~ szkoła. 

Sprawy te były przedmiotem so­
botniegó'; spotkania w KL PZPR 
przedstawicieli budownictwa mie­
szkaniowego. P'odczas dyskusji wie-
le uwagi poświęcono wa.runkom 
pełnej realizacji tegorocznych za­
dań w dziedzinie budownictwa mie­
szkaniowego, w tym także likwi­
dacji przeszkód i trqdności. Bu­
dowlanym przes:tkadzają w pracy 
nierytmiczne dostawy materiałów 
budowlanych, m. in. kruszywa i 
stali. Jakość mieszkań w dużym 
stopniu zależy od jakości gotowych 
elementów wytwarzanych przez 
przemysły pracujące na rzecz bu­
downictwa. Nadal niedo5tateczne 
jest wyposażenie przed~iębiorstw w 
sprzęt budowlamy. Przyspieszenia 
wymaga zbrojenia terenów. 
Prowadzący spotkanie sekretarz 

KL PZFR - Tadeusz Czechowicz 
zwrócił m. in. uwagę na niektóre 
czynniki, wpływające na jakość 
pracy, jak poprawa warunków so­
cjalnych załóg budowlanych, tro­
ska o bezpieczeństwo pracy, pod­
noszenie kwalifikacji kadr. Sekre­
tarz KŁ PZPR złożył w imieniu 
łódzkiej instancji padyjnej i władz 
administracyjnych województwa ser 
cleczne podziękowanie załogom. ak- ~ 
tywowi partyjnemu i kiero\vnic- :ii: 
twom przedsiębiorstw budowlanych 
za wysiłek i zaangażowanie, dzłę· 
ki któremu stało się możliwe peł~ 
ąe mkonaDie 1aclali ubiecłegC!__-ło-._, ,., 

WAŻNE TELEFONY 

centrala-lnformacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 98, 161-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Komenda Miejska MO 

centrala 877-22, 
Informacja o usługach 
Informacja kolejowa 155-55, 
Informacja PKS! 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 

'13l·IZ 
03 . 

795-55 „ 
l'I 

29Z·2Z 
398-111 
284-69 

295-96 
747·20 
835-46 
395-85 

334-31 
334-28 

dla odbiorców prze-
mysłowych 6ł9·3Z 
oświetlenia ulic 

Pogotowie clepłownicse 
Pogotowie drogowe 

„P1>lmosbyt" 

i 245-72 
220-89 
Z53-ll 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska n'f ia) 
godz. &-118 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ &ŁUZ· 
BY ZDROWIA (:tel.Jgowskiego 7) 
god~. f-d(I 

I• + • 
Ł0Dz&I PANt KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrow&u) 
OGROD BOTANICZNY - nte• 

CzyrulJ' 

ZOO - CZ)l'DM &Od•· ~ (lła­
sa do 14) 

PALMIARNIA - czynna codzien­
nie (oprócz pO'lliedziałków) w 
godz. 1~11 

LUNAPARK - nieczynny 
KĄPIELISKO „FALA" (al. Unll ł) 

nieczynne 

KIN A 

BAŁTYK - „EbiTah - p<>twOr 
z głębin" jap. od lat ie, g. 
10, 12.15, „Kobra" jap. od Ja.t 
18, god2. 14.30, 18.45, 19. Seans 
nocny „Czarny kor•sarz" wt. 
film z listą dialogow11 g. :11.u 

IWANOWO „Transamerlcan 
Express" USA od lat 15 godz. 
10, 1.2A5, 14.30. 17.15, 19.30 

POLONIA - „Smierć z kompute­
ra" fr. od lat 15 godz. 10, 12.15, 
15, 17.15, lS.30 

PRZEDWJOSNJE - Ferje 7 ki· 
nem „żądło" USA, od lat 15, 
godz. 10. 19,30 „Ebirah - po­
twór :r. głębin" jap. od lat 13, 
godz. 12.30. 15, I'l.~ł 

WŁOKNIARZ - nl"czvnne 

WOLNOSC - .„Godzilla kontra 
GLgan" jap. od lat 12, godz. 
10, 12.15, 15, 17.15, „Portret w 
bł~icie" radz. od lat U, g. 
19.30 

WfSŁA - „Niewinne" włos. od 
lat 18 godz. 9.30, 12, H.30, 17, 
19.30 

ZACHĘTA „Transamerican 
Express" USA od lat 15 godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.15 

ŁDK - Iluzjon - cykl „Japo­
nia bez samurajów" godz. 14.30, 
l'l, 19.45 

STUDIO - „Czy Lucyna to 
dziewczyna" po!. od lat 12, g. 
16, „Kobieta w czerwonycn 
butach' f.r. od lat 18, go<tt. 
18, 20 

STYLQWY - „Nieme kino" USA 
od lat 15, godz. 15.30. 17.30, 19.30 

GDYNIA - „Prywatne życie 
Sherlocka Holmesa" ang. D/o, 
godz. 10, 12.30, 15 „Osąd'• rum. 
ód. lat 18, godz. 17.30, 19.45 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Granica" 

pol. od lat 15, godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19,30 

MUZA - „smarkacz na bol5"tu" 
s~wed7Jkl, b/o, godz. 15.30, „Za­
bity na śmie<rć" USA, od lat 
1.5, gooz. 17.30, 19.30 

1 MAJA - „Sprawa Gorgonowej" 
poi. od ilat 18 godz. 16; „Ojciec 
~rzestny" USA od lat 18 godz. 

POKOJ - ll'erie s kinem: „Złoto 
dla zuchwałych" jug. b/o godz. 
14.45; „Każdy ma swoje piekło" 
fr. od lat 18 godz. 17.30, 19.30; 

ROMA - „Maratończyk" USA, 
ad lat 18, godz. 9.30, 12, 14.30, 
17, 19.30 

S'OOKI - „Ulzana, wódz Apa­
czów" NRD b/o godz. t5; „Szal" 
ang. od lat 18 godz. 17, 19.15; 

OKA - „Cenny łup" od lat 15, 
godz. li, 20, DK!' g. 17.30 

POLESIE - „Trudny 1est tylko 
pierwszy krok" radz b/o gooz. 
17, „Strach nad miastem" ir. 
godz. 19 

ENERGETYK - „J'ak CU Piotr 
Ibrahima swatał" rad z. b/o g, 
16.30, „B1 awurowe porwante" 
USA, od lat 18, godz. 18.30 

HALKA - „Jeździec bez głowy" 
radz. b/o godz. 15, „Diabli mnie 
~orą" fr. od lat 15, godz. 17, 

PIONIER - „.Tak r.irenlone pta­
ki" radz. od lat 15, godz. 15.30 
„Z przymrużeniem oka" fr. od 
lat 18, godz. 17.30, 19.30 

REKORD - „KnyUicy" pól. bfo 
godz. lł.30 „BraW\l'I'owe porwa­
nie" USA, od lat 18, goas. 
17.30, 19.30 

F;WJT - „Seksolatki" pol. od lat 
15, godz. IS, „Mil~ć w go<l.Z!• 
nach nadliczbowych" ang. oo 
lat 15, godz. 17, . 19.15 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - „Przygody Robinsona 

Kruroe" radz. b/o, godz. 12, 
17.ł5 „Tak szaJ.onjl, te moł.e 
zabić" fr. od lait 111,, fOCh 10 
13.fł, ttA, ltA ' ' 

Oi:>roflców Stalingradu 11, N!-
ciarnlana li, Gł6wna lł, D11b-
rowsklego 119, IJutomlerska lłll 

Stałe llyłury aptek: 
Apteka nr 47-085 Aleksandrów, 

ul. Kościuszki e 
Apteka n.r 47-08'! Konstantynow, 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-098 Głowno, u1. 

Łowicka 33 
Informacji o dyturach aptek: 
w Pabiani~ach udziela Apteka 

nr 47-08S Armii Czerwonej 7 
w Zgier:zu udziela Apteka nr 

47-080, Dąbrowskiego 10 
w Ozt>rkowie udziela Aptelta 

nr ł7-0~. Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im Kopernika - dziel­
nica Górna Poradnie K. ul. Od­
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow· 
ska. Przybyszewskiego ara.z gi­
nekologia z dzielnicy Po.Les-le 
Poradnia K. przy ul. Fornal­
skiej 

Instytut Pol.-Gin. AM (ul. -eu­
rie-Sk!adowsklej 15) Cl.zielni.ca 
Górna Poradnie K, ul Felińsk1e­
!(O, Zapolskiej. d7ielnica srod­
mieścle Poradnia K. ul. 10 Lu­
tego, gm Rzgów I Ksawerow 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie Pora<lria K, !(rzy ul. Olim-
pijskiej. \ 

Instytut Poł.-Gin. AM (Ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica !!-rOd­
mieście Poradnie K, ul. Kopc!n­
skiego, Próchndka g·m. BrOJce 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie Poradnia K, ul. l Maja 

Szpital im. Ił, Jordana - J>O­
ło,>,nlctwo - dz,iel-nica Widzew 1 
Polesie 

Szpital Im. H. W<?lf - gme­
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
glnekoloi:;a z dzielnicy P<>leSie, 
Poradnie K, ul.' Gdań~a i Ka­
sprzaka 

Szpital iur. Skłodowskiej-Curie ,... 
w Zgierzu - położnictwo miasto 
i gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor­
kbw, gm. Konstantynów, gm. 
Parzęczew, Andrespol, Now050lrul 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - glnekole>gla - mlasto 
l gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor 
ków, Głowno, Stryków, m. Kon­
stantynów, gm. Parzęczew, An­
drespol, Nowosolna oraz Łódt -
dzielnica Polesie, Poradnia K, 
ul. Srebrzyńska i dzlelnica Wi­
dzew 

Szpital im. Biernackiego w 1"&• 
bianicach - miasto i gmina Pa­
bla.nice 

Szpital w Głowme - polotni· 
ctwo miasto i gmina Głowno 1 
Stryków 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knla­
ziewicza 1/5) codziennie dla 
przychodni 1·ejonowych nor 4, 6, 
7, 8, 9, 10 Szpital im. Barli­
ckiego (Kopcińskiego ~) codzien­
nie dla przychodni nr 7. Szpital 
im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz. 
Parzęczewska 35) dla przychodnł 
rejon<hl.-ych nr 1, 2, 3, 5. Szpital 
im. Marchlewskiego (Zgierz, Du­
bois 17) codziennie dla m. i gm. 
Zgierz. Ozorków, Aleksan<irow, 
PUZE:czew Górna - ·Szpital Im. 
Jonschera (Milionowa 14). Pole­
sie - Szpital im. Pirogowa 
(Wólczańska 195). Sródmieścle -
Szplta.I im. Pasteura (Wigury 19). 
Widzew - Szpital Im. Sonenber­
ga (Pieniny 30) 
Chlrargi~ urazowa - Szpital un. 

Skłodowskiej-Curie (Zgierz, l'a­
rzęc-zewSka 35) 

Neurochirurgia - Szpital fin. 
Skłodowskiej-Curie !Zgierz, ł'a­
rzęczewska 35) 

Laryngologia Sz.pital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Ok'\lllstyka - Szpital im. Skło­
dowskiej-Curie (Zgierz., Parzi:­
czewska 35) 

Chirurgia ! laryngol<Jgia dzie­
cięca - Szpital im. KorczaKa 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-hvarzo.wa 
- Szpital Im. Skłodowskiej-Cu­
rie (Zgierz, Patztjczew'Ska 3:>) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologla - Poradnia Der­
matologiczna (ul. Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ut. 
Sienkiewicza 137. iet.: 666-66 

Ogólnolódzkl Punkt Informa-
cyjny dotyczący oracy placowek 
służby zdrowia tel. 615-19 
czynny całą dobę we wszysuue 
dni tygodnia, również w me­
dziele i święta 

AMBULA'DORIUM 
DORdNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabklet chirurgiczny czyn.ny 
całą dob~ Łódż, Armil Czerwo­
nej 15, tel. 341-30, wewn. ·iu, 
4$7-llO do M. wewn. 7G 

NOCNA 
POMOC PIEI;,l~GNIARSKA 

Bałuty - Szpital Im. H. Wolf, 
zgłoszenia na zabiegi w de>mu 
chocego, tel. 177-77 

G6rna - Szpital Im. Jonscne­
r a, Szpital im. Brudzińskiego. · 
Zgłoszenia na ząblegi w domu 
chorego. tel 627-93 

Polesie - Szpital !m. M. Piro­
gowa. Szpital im. Madurowicza, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego tel. 278-32 
Sr6dmieście - Szpital lm. L. 

Pasteura · zgłoszenia na zabieg! 
w domu chorego tel. 864-11 

Widzew - Szp1tal im. E. so­
nenberga zgłQszenia na zabiegi 
w domu chorego tel. 864·11. 

TELEFON ZAUFANIA - 337·37 
czynny w ·dni powszednie od 
1~7. w niedziele 1 święta calą 
dobę. 

~./~HH..mv/H~ 



Czy państwo wiedzq CZfm rółnl al• 
dziecko pobkie od dziecka - dajmy na 
to - rosyjskiego, angielskiego, Iran• 
cuskiego ay holenderskiego.· Dla u· 
latwienia nie podrzucę tu dzieci hln· 
duskich, czy np. nigeryjskich, bo zwi„ 
dzeni kolorem skóry zboaylibyśmy na 
manowce tematu. Korzystajqc z chwl· 
li zastanowienia, w które) próbujq 
wiośnie i>aństwo ustalić o co ml 
właściwie chodzi, wyjaśnię, li malucz· 
ko, a włpomnianq róinicę 0będziemy 
mogli określać przy pomocy uiywa• 
nego przez owe dzieci instrumentu. 

Mam tu na myśll Instrument mu• 
zyczny. Instrument Jeszcze nie istnie· 
jący, ale znajdujqcy się być moie na 
progu wynalezienia - specjalny IN· 
STRUMENT MUZYCZNY DLA POL· 
SKIEGO DZIECICAI Przysięgam, ie 
wiem co piszę i nie sfiksowałem na 
skutek skoków ciśnienia I tarcia ni· 
iów o wyże. Chodzi tu (za chwilkę 
wyjaśnię komu) nie o il'•trument dla 
dziecka Jako takiego - Jla dziecka 
w ogóle - ale dla dziecka POLSKIE· 
GO, które ani chybi musi być dziec· 
kiem szcre9ólnym I szaególnych WJ• 
maga dla siebie Instrumentów. Czemu 
lak sądzęł Skąd mi to nagle przy• 
szlo do glowył 

polskich tradycjach I konc pcjach I źeniach konkursowych polskość od-I Byłoby to zapewne jakieś wyj­
wychowania muzycznego". „kryty- biorcy nowego dziecięcego instru- ście. ale w całej akcji chodzi prze­
ki aktualnego instrumentarium mentu musi mieć istotne znaczeni" cież nie o dziecko byle Jakie, lecz 
szkolnego pod kątem słuchu mu- konstrukcyjne. O coś w końcu or• o dziecko polskie. Po to m. in.: 
zycznego dziecka" oraz „instru- ganizatorom wołającym o nowy in· „by narody wszystlde wżdy po­
mentu muzycznego dla dziecka w strument muzyczny dla polskie· stronne znały, że na polskim in-
aspekcie higieny szkolnej". go dziecka chodziło.„ strumencie grywa Polak mały ... " 

Z ca}a pewnością po!rz€~a i za- Ma to być, jak sądzę, „speciali- r. ja ni~ by~e~ ~iedyś, proszę 
sadn?~c ~ych. roo/azan. me mo~ą te de la maison", na którym taki panstwa. Nie mowie, ze grzecznym, 
bu,dz~c m_cz_yiego sprzec~wu_ - me np. mały Szkot, Belg ~Y Francuz ale małym na. pe"'.'no .. za ~ych to 
m~w1ąc JUz o lekcewazemu, cz:i:r (jeśli w ogóle sprzedamy gdzieś cza:oó.w grywało_ się. p1ękme . ~~ 
kpma~h. z problemu. Sa~ rowm~z licencję na produkcję naszego na- o_wm1ętym w bibułkę 1?rzeb1e~~ł 
daleki iestem od. tego, Jako ze rodowego dziecięcego instrumentu) (Jeden kolega .~ !-\'b to. t11k .gie-
sprawa wych~w!l-~1a muzyczneg~ w prędzej połamie sobie palce lub •. Zab1~em byka . 3e pa?i od. sp 
szkołach budzi JUZ o~ dawna wiele wydmucha płuca aniżeli zagra po- wu az płak:iła). K;Qgo m". s:tac_ by~o 
krytycznyc~ uwag, ze _wspomnę loneza, mazurka czy chociażby naj- na grze~ien, mogł ·sobie śhczme 
tylko do~osny głos Hamiltona. z zwyczajniejszego oberka. zabzyc.z.ec: modne t_ango na z_wYk;-

- „Kultury'·: łym lisem, a wiosną wypmkac 
„Autorytet w ogóle wszystkich Jednocześnie przyznać muszę, ze świąteczny hejnał na łodydze ta-

Ano cóż, stało się to poniekąd za nauczycieli jest dziś taki, że żaden tych, którzy staną w konkursowe taraku. 
sprawa poczty. która pewnego dnia z uczniów .n~e marzy o tym, żeby szranki i porwą się na konstruowa- Były to instrumenty neczywi~ie 
dostarczyła na moje biurko koper- w przyszłosci zostać nauczycielem. nie wspomnianel!o instrumentu, made in Poland". łatw;i w uzy­
tę zawięrającą wydrukowany na ~~tomiast autorytet nauczycieli czeka nie lada orzech do zl!ryzie- ~iu proste w konstrukcji i nie­
niezłym papierze plakat o wymia- spiewu jest jeszcze niższy. Gardzą nia. Po pierwsze ma to być instru- zwykle tanie - co przesądzało o 
rach 82X60 cm, oraz nieco krótsze, nimi nie tylko uczniowie, ale i ment nowy. Skrzypce. drumla, o- ich popularności. Ale przyjść dzi-
acz równie szerokie •• ogłoszenie in- po~ostali nauczyciele. Zresztą w karyna czy fujara nie wchodzą siaj z czymś takim na ogólnapol-
formujące", zalecane do rozpow- ogole żadnych lekcji śpiewu nie więc absolutnie w rachubę. Ustroj- ski konkurs? Czy ja wiem - a 
szechnienia „na widocznym miej- ma, ~ięc o czy~ tu mó_wić". stwo na którym grać będzie jeśli wyśmieją.? 
scu". ?"eślJ po powyzszym dictum u- ćwicząc uszy własne i sąsiadów - Zresztą znajomy. któremu .iwie-

W materiałach tych stało czarno wiązł komuś głós w gardle i rze- maly Polak czy Polka, musi być rzyłem się z targających mną wąt-
oraz niebiesko na białym, iż PWSM czy_wiśCie trudno mu m~wi~ o śpii:- ponadto higieniczne. Warto także pliwości, podciął skrzydła moim 
we Wrocławm organizuje w poło- ?'~Jących szkołach, poz10m1e lekcJi zast.~nowić się przed wbiciem pier- planom konstrukcyjnym: 
wie tego roku ogólnopolską sesję sp1ewu czy kłopotach nauqzycieli wszego gwoździa lub naciągnięciem p •1 • kiś 1 tego „przedmiotu", td dzięki inicja- pierwszej struny, jakie cechy cha- - 0 ~o w ogo e l!' ~owy D· 
naukową na temat: „Instrument tywie Katedr Wychowania Muzycz- rakterologiczne polskiego dziecka słrument.? To ~Y me w~esz n~ 
muzyczny dla polskiego dziecka", nego PWSM we Wrocławiu i War- należy wziąć pod uwagę przy kon- CZJ'.m .n'.':ze pociechy qmi~ją ~.rac 
połączona. z "Otwartym konkursem szawie może przyn ·mn· • k struowaniu dla niego instrumentu. naJlepieJ. N a ner w ach. Głow­
na prototyp nowego instru,mentu binow ó . k b" ~J _ie~l po om- Który z bohaterów narodowych (w nie rodzicom, że o nauczycielach 
dla tegoż dziecka - i to takiego a Ja .zro ie eos a. spra- nie wspomnę! 1 

· t t kt' b łb ·b wy. konstruuiąc ów nowy mstru- okresie kiedy miał lat np. od 3 
m~ i:umen u, ory Y Y naJ ar- ment muzyczny dla p o i's k i e g o do 13) mógłby służyć :ia stosowny A~ ja tego, kochane dzieci. nie 
dzteJ prz~datny dla Jego muzyczne· dziecka , wzór? Takich pytań, rzutujących na powiedziałem. Ja was lubię ja w 
go rozwoJu. Sądzę' że patriotyczne podejście problemy konstrukcyjne. będzie na was wierzę i niech wam basetla 
. Podczas owej sesji profesorowie, I do teg~ zadania nie zawadzi. a pewno wiele i znajomość życiorysu no:wej genericji jak najlżejszą b~ 
d~enci hab. i doktorzy wygłoszą wręcz jest pożądane dla osiągnie- Janka Muzykanta nie wniesie do dzie ••• 
rozmaite referaty dotyczące m. in. cia spodziewanego efektu. W koń- tego koszyka zbyt wiele. A znajo- ZDZliStAIW SZ·CZEPAIN11lAlJC 
„muzykowania na instrumentach w cu podkreślana w plakacie f zało- mość dziecka jako takiego?„ •. 
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mawianie repertuaru kin 

O Zacznijmy od przyp<lm­
nienia tytułów, któr9 
trafią na ekran z pośliz­
giem. Już w ubiegłym 

miesiącu zapowiadaliśmy bowiem 
„Akcję pod arsenałem" reż. Jana 
Łomnickiego - film o przedsię · 
wz.ięciu Szarych Szeregów, w wy­
!lliku którego 26. III. 1943 r. 1..1-
wolniono 25 więźniów przewożo. 
nych z al. Szucha na Pawiak. Pi­
saliśmy również o najnowszym 
filmie reż. Petera Bogdanovicha 
- „Nickelodeon", sięgającym do 
epoki pierwszych „kinematografl­
stów" amerykańskich. 

Bardzo krótką tym razem listę 

lutowych pr~mier otwiera film 
reż. Konrada Nałęckiego -„Wszy. 
scy i nikt". Akcja toczy się w 
Biesi.czadach w 1946 r. Twórca 
fhlmu wyko.rzystał tu formułę we­
stel'lnu, by odt;lać pełne dynamiz­
mu i dramaturgii zdarzenia· W 
rolach głównych zobaczymy E. 
Karewicza, W. Golasa, W. Grynia 
i i.n. Dodajmy jeszcze, że autorami 
scenariusza są J. Przymanowski 1 

K. Nałęcki, a więc spółka znana 
dobrz.e z serialu .,Czterej pancer­
ni i pies". 

stających aię do okupowanego 
Belgradu, by zlikwidować bandę 
współdziałającą z hitlerowcami. 

Marcel Camus, znany twórca 
„Cuirnego Orfeusza''. zrealizował 
przy pomocy niezawodnych akt<>­
rów film „Otalia z lJahil"· Obraz 
ten prezentuje złożone problemy 
tętniącego życiem brazylijski!!go 
miasta. 

„Kobra", to japoński film sen­
sacyjny reż. Umeji Inouye. Boha­
terem jest tokijski policjant z 
wyjątkową zajadłością zwalczają­
cy przestępców, nazywany. prze.z 
nich „Kobrą". 

Podróżą w świat marzeń jest 
„Portret w błękicie" reż. G. Szum­
skiego (pr:xl. ZSRR). 12-letni chło­
piec myśli wciąż o lotach w kos­
mos i nieustannie pragnie zreali­
zować swoje marzenia. Za ten 
wła&n.ie film reżyserowi przyzna­
na została nagroda „Mos!ilmu" za 
najlepszy debiut w 1976 r. 
Kinematogratię francuską repre­

zentuje w tym miesiącu komedia 
sensacyjna z Jeanem Gabinem 
(jego ostatnia rola), J. C. Brialy. 
Oa.nielle Darrieux - „Rok św\fl­
ty". Główne postacie zdaneń, to 
więźniowi€ opuszczający bez zgo­
dy władz zakład karny i prób11-
jący od.zyskać schowany przed 20 
laty· łup. Reżyserem t€go o'orazu 
jest Jean Girault. 

Dz.ieciom prCtpOnujemy „Przygo­
cly małpki Nuki" reż. J. Ostaszen­
ko (prod. ZSRR). Akcję filmu o­
snuto na notatce prasowej infur­
mującej. że na lotnisku uciekła 
pewnemu m<>skwiczaninowi małp­
ka. Wiele tu zabawnych perype­
tii i obserwacji poczynań pomy­
słowego'° zwierzęcia. 

„Powrót straconych", to jugosło- Kolejną adaptacją „Wy~py •kar-
wiański film sensacyjny reż. A. bów" - R. Stevensona. .. Jest zrea· 
Djordjevicia. Głównym mcitywem lizowany w k;opr~uk_cJ1 _franca­
zdarzeń jest tu walka partyzan- sko-angielsko-h1szpansk1ej film reż. 
tów. Twórcy ukazują brawurową I J. Hougha.. w _rolach ~lówi:~ch or. 
akcję grupy bojowników przed(). son Welles, Kim Burf1eld i ID· 

10 stycznia były Izy dzieci, dla kt6rych nie starczyło biletów na spektakl 
w „Pinokiu„ i z kuponami w ręce odchodziły rozczarowane od kasy, 30 
stycznia nasza „Reflektorkowa" Informacja. no ten ~emat wyytoł<!ł~, ogron:i· 
ne zdenerwowanie dyrekcji teatru. Oburzenie kierownictwa „Pinokia , z któ· 
rym od lat z calq satysfakcją współpracujemy, odnotowując ~rtyslJczne po­
czynania tj!spolu, znalazło wyraz w nadesłanym do nas llscle. 

Oddajmy słuszność szefom teatru, którzy gromiq nas za przytaczenle 
podsłuchanego wśród dzieci pomysłu o wstawieniu dodatkowych krzeseł 
na widownię. Względy be?:pleczeństwa nie pozwalają bowiem na to. Ponad· 
to trudno pominąć fakt, ie spektakl wymaga, by aktorzy mogli swobod· 
nie poruszać się wśród widzów. Ale teł trudno - będąc w skórze !"atkl, 
która wygospodaorwal'a sobie jakoś czas no wyprawę do teatru - nie ra• 
tować się choćby takim rozwiązaniem. 

Nie sposób równie!, w myśl sugestii „Pinokia", pominąć faktu, łe ku· 

Gorzki smak 
powodzenia 

pony rozprowadzane na terenie łódzkich azlcól ł przedszkoli, Io staro· I W'/' 
próbowana forma popularyzacji widowisk. Z pewnością rozprowadzając Ich 
bardzo duto w przedszkolach I szkołach, teątr meie liczyć n11 pewleR- tył· 
ko, nie do przewidzenia, procent Ich wykorzystania. No ! w tym kontek· 
łcie nie sposób się dziwić, ta mogq się zdarzyć spiętrzenia. 

Sprawa, którą aplsallśmy, to na pewna efel·t popularności teatru. I aym· 
palii młodych widzów. Szkoda, Jednak te tym razem smak powodzenia oka· 
zal się tak gorzki. Sądzimy, te to zdarzenie skłoni dyrekcj'! „Pinokia" ~o 
rozważenia sprawy kuponów. Sam fakt. te Ich rozprowadzanie ma 20.letniq 
tradycję - nie wystarczo. \'.!idać boY<(lem w tym ccasle _tmieniła się bord.zo 
sytuacja teatru (zdobył duzq popularność) I mote )uz nie musi podp1e· 
rać się at taką Ilością kuponów. 

,Pinokio" nie narzeka, jak widać, na brak widzów I iyczymy mu, aby 
miół Ich Jak najwięcej I jak najwięcel satrsfakcJI ze s-) trudnej I o~y 
zawsze wdzięcznej pracy. My ze swel strony - 1ak dotychczas starać się 
będziemy o informowanie sympatyków widowisk lalkowych o tym. co na 
scenie nowego, ciekawego, wartego uwagi dzieci I czasu radzlcow. 

I DZIENNIK POPUl.ABNY' m a ll9ua 

Dla kim studyjnych i DKF prze- „Nickelodeon", IS, 16 bm. - ,.P&­
znaczany jest film reż. F. Vlllcila pierowy księżyc". 
- „Dym jesiennego ogniska" (prod. W „Przedwiośruu'' - ferie z ki­
CSRS). Jest to dram.at społeczny o nem. Do 19 bm. n.a ekranie tego 
przeżyciach lekarza. który po wu~- .kina prezentowane będą: „żądło", 
lu latach pQbytu za granicą wra-::a „Francuski łącznik", „Dzień sza­
do kraju i osiedla się na wsi. kala". W „Romie" w dniach 6 

Chcemy jeszcze zwrócić uwagę na bm. - 1. III. - wielkie gwiazdy 
zaplanowane w tym mi€siącu prze. kina. Zobaczymy m. in. Dustina 
glądy filmowe. I tak w kinie „Sty-1 Hoffmana w ,Maratończyku", J. 
Iowy" oglądać będziemy filmy Pe- Fondę i Avę Gardner w ,,Błękit· 
tera. Bogdanovicha.: 7, 8 bm. - „No nym ptaku"z J. L. Trintignanta w 
I co, doktorku", 9, 12 bm. - „0..1 „Smierci 11 &omputcra". 
statni seans filmowy", 13. 14 bm. - Oprac.: B. G. 

w romantycznych balladach ł opowłe!ciach gospo­
darzami starych zamków i zrujnowanych pała­
ców były: białe damy, widma zamordowanych 
tu rycerzy i cienie dziewic, które umarły z mi­

łośsi. Dziś opiekunami 
1 
owych obiektów .są ludzie żywi. 

A wiąże się to w pewnym sensie z zasadniczą teraz w 
dziedzinie ochrony zabytków akcją rewaloryzacyjną. 

Na. czym ta rewaloryzacja l>Olle· 
ga? Obecnie nie tylko konserwu­
je się zabytki. które dla ich war· 
tości architektonicznych czy histo­
rycz.nych chcielibyśmy zachować 
dla przyszłości. Stade sie zasada, 
ażeby po dokonaniu odnowiedin.ich 
adaptacji obiekty te służyły oo· 
tern s))Ołeozeństwu. peŁniąc zg~a 
odmienne j.uż funkcje !alko siedzi­
by różnych instytucji kulturalno­
naukowych, muzelw, domów wcza­
sowo-wypoczyttkowych, bibliotek, 
klubów iltd. - z tym, te nowi u­
żytkownicy dbać będą o utrzyma­
nie we właściwym stanie przeka­
zanych sobie budynków. 

Również pod z.na1kiem rewailorv· 
zacji od 1972 r. U1kładają swoje 
ola•nY Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Miasta Lodzi oraz Ośrodek 
Badań I Dokumentacji Zabytków 
w zwiaziku z czym sooro cennvch 
obiektów przekazano już na PO­
trzeby soołeczne. Jako pierwsza na 
tej liście stoi stara fabryka łódz­
ka przy ul. Piotrkowskiej 283, 
adaptowana na siedzibę Cent.ral­
nego M1112e<U11D Włókien.nictwa. · 

Z kolei (1r6.wnleż i>o !ta.rannym 
remoncie) 'P!lła.c~ przy ul. WOJ:· 
cella 12 zmieniono w pałac ślu­
bów. pałacy'.k przy ul. Narutowicza 
48 przejęło TPP-R, '\1l w oiek,nei 
secesyjnej willi przy ul. Wólczań· 
skiej 33 nowym fospodarzem jest 
BWA. 

W tym roir.'tl konitynlUIUde aie 
nrace konser;va<tot'Sko-adalJ'tacyjne 
przy na.jstairszym łódzkim bUd:vnku 
przemysłowYlll 1>01llUlar·nYm 
„Bielniku'', zbudowanym w 1827 r. 
(przy ul. 8 Ma.rea 5). W niedale· 
kie.l nrzyszloścli ataaiie się on sie­
dziba przedsiębiorst>wa państwowe­
~<> Pracownie Konsl!'l'wacli Z&byt­
ków, 'Pl'ZY czym zakłada sie, że 
zaikład łódZiki, podległy dziś od­
działowi w P=naniu, sta.nie 9ie 
oddz,iałem samodzieLnnn. 
Wiąże się z tym nadzieja ma­

cznego powiększenia mocy przero· 
bowej tego oddziału. a tym sa­
mym włączenia sie w większym 
zaatresie do a1kcjl rewaloryzacji za­
b}'iików w woJ. miejskim łódzkim 
oraz w woiew6.dcwacll konińskim 
i sieradZkim. · 

W Tykocinie otu111rto ntei;,lawno Oddzial Muzeum Okręgowego w Bialym. 
~toku. w nowo powstalej placówce zgromadzono eksponaty związane 
z dziejami Tykocina t Podlasia polnocno-wschod.niego. Czynne są tu obec­
nie trzy stale ekspo::ycje: „Gabinet glogerowski" - pośwtęconv pa!11-i~ct 
historyka, archeologa, etnografa i kolekcjonera Zygmunta Glogera, 1ctory 
zbiera! pamiątki dawnej kultui·y Polllasia Tykocińskiego; obrazy Zygmun­
ta BujnotVskiego - malarza, kf.óry utrwali! na płótnie pejzaż Tykocina 
oraz wystawa .,Tradycyjne zajęcia kobiety wiejskiej na Podlasiu". Ostat­
nia ekspozyc•ja prezentuje przedmioty zwi<!Zane z pracą wytwórczą, z<_t1ąala­
mi gospo':larskimi kobiety wiejskiej, a także przedmioty pbrzędo1ve .' d~ l c>· 
la sztuki ludotVej. CAF - Sienk<fl 

czytelnika 
ubileusz 60-lecia Bibliote-1 założeń, które dyr. E. Ciepłucha 
ki Publicznej im. Waryń- przedstawiła w grudniu na zebra-
3kiego stał sie okazja zbi- niu przewodniczących komitetów 
lansowania osiągnieć tej obwodowych samorządu dla mie­
ważnej placówki kultu- szkańców tej dzielnicy, zyskując 

ralnej, a takze przypomnienia uaj- ich pełną aprobatę i obietnicę 
rozmaitszych form jej działalności. współdziałania. 
Warto jednak zaznaczyć, że nie- I oto teraz od Komłtetu Obwo­
które podległe jej biblioteki łódz- dowego nr 6 (al. Kościuszki 53) re­
kie wYkazują również wiele inicja- dakcja lfasza otrzymała list. które­
tywy, organizując różne pożyteczne go autorzy (stwierdzając, że pro­
imprezy. I tak na przykład zaslu- gram ten wybiega daleko ooz!I 
gują na uwagę akcje, z którymi akcję popularyzatorska ksiażk1. u­
wychodzi ostatnio naprzeciw swoim względniaiac m. in. problemy wy­
czytelnikom Bibliott>ka Dzielnicowa chowawcze, problemy młodzieży 
Łódz-Sródmieście przy ul. Andrze- itd.) pisza: Wszyscy nie tylko in· 
Ja Struga 14. teresują. się wynikami, ale osob:scie 

Przypomnijmy, że już przed 10 uczestniczą . we wszyst~ieh .im_pre­
laty w uchwalonej przez · Sejm zach. ~ ~mu 18 stycz~ia B1bhote­
PRL ustawie o bibliotekach mówi ka D~1elmcowa zorgamzo!l'.ała nrzy 
się o konieczności współpracy bi- naszeJ pomocy ~r~czystosc .. nowo­
bliotek ze środowiskiem. ód tego roczną. dla dz11>c1 1 . ~łodz1ezy na· 
też czasu biblioteki kontaktują słę szcgo obw<_1du. Ra.dosme, wesoło_. w 
stale z zakładami pracy, szkołami. ku!turatneJ .!'tmos!crzc;. przy p1~k­
różnymi instytucjami oraz organi- n_eJ dekora:cJt ~awlły się n~sze ~zie­
zacjami politycznymi i społeczny- c1 cały .• w!eczor, za. co dzuik~Jem~ 
mi, efekt tej współpracy jest też dy~ek~Jl i J?racowmkom ';ł1bhotek1 
bardzo benny. Ale Biblioteka Dziel- D~1elmc11weJ. -Zachęcamy 1nne k~­
nicowa Lódż..Sr6dmieście, której dy- mitet!. obwodowe do ~korz:ys~an a 
rektorem jest mgr Elżbieta. Ciepłu- 11,1 _gosi;1ąneg-o zaproszenia bibliotek 
cha, znalazła formy nawiązania srodm1eJsk1ch. 
bliższych kontaktów z komitetami Inicjatywa, z jaka wystąpiła Bi­
obwodowymi samorządów miesz- blioteka Dzielnicowa Lódź-Sród­
kańców tej dzielnicy. wiążąc się mieście. jest ciekawa i słuszna. 
ściślej z Komisją d.·s Wychowania Tak, jak w ogóle słuszna i godna 
Dzieci i Młodzieży oraz Komisją uwagi jak każda akcja bi\:ilioteczna 
Kultury. zmierzająca do pozyskania nowego 

Biblioteka t.a przystąpiła też e- czytelnika i ściślejszego z nim 
nergicznie do realizowania swoich współdziałania. M. J. 

Z f,nnych ważniejszych -prac 'Pl'o· w secesyjnej willi PTZY ut. Wól­
wadzanych dziś należy wymienić czańskiei 33, Wyższa Szkoła Muz:V­
remont i adaptację zespołu pała- cina zatr05zczyła się o właściwą 
cowego przy ul. Przędzalnianej 12. konserwacie wystroju wnętrza pa­
Ta dawna rezydencja Herbstów łacu przy ul Gdańskiej 32, a 
stanie się filią Muzeum Sztuki w Urząd Stanu Cywilnego Łódź·Sród­
Łodzi z ekspozycją. wnętrz i sztu- mieście zadbał o właściwa ad.apm­
ki z drugiej połowy XIX wieku. cię wnętrza w pałacyku ślubów 
Rozpoczął się również remont da· przy ul. Piotrkowskiej 153. W Zg1e· 
wnego pałacu scheiblerowskieiro rzu Wydział Kultury prowadzi re­
przy pl. Zwycięstwa. Jego stylo- mont i adaptacje zabytkowego bu­
we wnętrze, o Interesującym wy- dynku przy ul. Dabrowski€go 21, 
stroju architektonicznym, spopu- który stanie sie siedziba muzeum. 
faryzował m.in. film Wajdy „Zie- . ~a pyta:nie. iakii oroblem uwa­
mia obiecana". Tu również kręco- zaJ:oi teraz za najistotniejszy. Wo­
no niektóre sceny do nowego se· jewódzki Konserwator Zabytków -
rialu filmowego „Lalka". W pała- mgr Mieczysław Pracuta. i" dyrek­
cu tym mieścić sie będzie szkoła tor Ośrodka Badań i Dokumenta­
muzyczna. Natomiast siedzibą. szko- di Zabytków. mgr Wojciech Wal­
ły baletowej stanie się. Po wYre· czak odp0wiadaia: 
montowaniu, pałacyk przy ul. Ja.- - Ochrona zabytków w woje-
racza. 45. wództwie miejskim łódzkim jest w 

Na terenie wojewód2ltwa rozpo. poważnej mierze uzależniona od 
=a sie prace adaotacyine klasycy· przekS'l:tałcenia. działającego w Ło-_ 
stycz.nego dwOTu w Byszewach dzi ZakładlJ Przedsiębiorstwa Pań· 
(g'.11· Nowoso}na) - P~ZYS!l:łei sie- stwow~o Pracow~ie Konserwacji 
dz1by placowek socialno-kultu Zabytkow w oddział samodzielny. 
ralnych tamtejszego PGR. W dal- Wiąże się z tym nadzieja. włą,cze­
sz.ych plainach t>rZ€Widzia:no rewa-1 nia do „portfelu robót" te!\'o przed­
loryzacje domków tkaczy w Pa· siębiorstwa licznych zesnołów za­
biamcach urzy ul. Armid Czerwo- bytkowych różnych instytucji, któ· 

stargeb pałaedW . 
nej 21-.23, gdzie ulokowane zo... 
staną biblioteka i czytelnia. 

Wa.rto ood.Jtreślić. że wiele wac 
konserwaitorskich orzeprowadzaią 
wę własnym zakresie sami W:yt­
kownicY. korzystając z finansowej 
oomo<:Y Wvdziału Kultury i S7Jt.u­
ki. I tak np. w roku ubiegłym 
BWA w:rkonało wace ełewacyjne 

re s braku możliwości wykonaw­
czych nie przystąpiły dotychczas 
jeszcze do pra.c konserwatorskich. 

Tak sprecyzowane oostulatv WY· 
suwane są itiż od dłuższeiro czasu. 
Najwyższa p0ra. ażeby je WTeBZcie 
u W7&lędn.iono! 

M. Jagoszewsld 



- Nie, nie! - mówił wycofując się tyłem. - Nie! - Drogę 
zagrodził mu stół. Zakrył twarz rękami, ale obraz, który wi­
dział przed chwilą, utrwalił się już na kliszach pamięci: biel 
kołdry przeciętej rdzawym strumieniem i biel całunu, spod 
którego wystawał zbroczony rękaw; bose, pomarszczone, za. 
ciśnięte w oczekiwaniu stopy l pokryty mchem · siwych włosów 
szczyt głowy, obok której, u poręczy łóżka, leżały okulary 
w drucianej oprawie, zegarek, obrączka i złoty medalik. 

- Dlaczego, tato? - zapytał. - Dlaczego?„ Powied:z ml tyl­
ko, dlaczego?! - Poczuł na szyi zimny dotyk ' palców. Otrząs­
nął się l .spojrzał na milicjanta, który wsparty o blat stołu. 
przymykaJąc prawe oko tak, jakby chciał się zasłonić przed 
'lłldokiem łótka, wskazywał mu szybkimi, naglącymi ruchami 
głowy leżącą pod wazonem kartkę. 

W alden wziął ją ostrożnie w dwa palce. 
Mrugając powiekami chłonęł wolno treść starannego, pochy-

lonego pisma. / 

~YNUSI W kredensie pod cerai. 9' pieniądze na poarzeb 
(pięć tysi~cy). Przebacz mi, tak jak ja Tobie nie mogłem 
przebaczyć i jak mi nigdy nie przebaczy Bóg! 

- Daj zapalić, kolego - powiedział Walden. 
Milicjant podsunął mu blaszana papierośnicą. 
- Było pogotowie? 
- Było. 
- Więc na co ty ezekasz? - Zwalił 1lą na łrzeszcziice kr1e-

1ło. - Na co jeazcze czekasz? 
- ~a zimną karetkę - odparł milicjant. - No I ubezpieczam 

cl mieszkanie. Tak!I już moja służba: patrzeć na ludzkie łzy 
i na ludzkie skurwysyr.stwo.„ 

- Masz tv ojca, kolego? 
- Nie. Ale jakbym miał, to wiesz co.„ na otwarto rany 

Boga! nie musiałby cierpieć w życiu.„ 

- Jesteś dobrym człowiekiem, kolego. Podaj mi rękę! 
Milicjant pokręcił głową. 
- Brzydzisz się - westchnął Walden. - Milicjant nie po­

winien być tak wrażliwy. 

-ł9-

- Stul Jap•I - wycedslł chłopak przez -.by. Poderwał 10 
1 krzesła, oparł o stół I sbliiył ku niemu swoje wlelkle, &bie­
lała se wściekłości oczy. - W1iarzul - 1winął plęśó jakby 
chciał uderzyć, ale pohamował 1ię. - Ja nie jestem 1tuden­
teml - cisnął 10 z powrotem na krzesło. - Ja jestem tylko 
biednym łódzkim gliniarzem, który nie umie si• przyzwyczaić! 

Walden ukrył twarz w dłoniach. Z dworu dobiegał go szum 
wolno podjeżdżającego samochodu. Silnik zaterkotał 1łośnlej 
l ZJ!a&ł. Na schodach zadudniły kroki. Po mnie ida - po­
myslał l nagle 'poraził go strach, potworny, dziki, klujący 
strach, piekło, które wybuchło w jego wnętrzu jak fala po­
tępienia. 

- Zarazi - wrzasnął. - Przecie! muszę mieć trocbc czasu! 
Muszę się jakoś przygotować! 1 

Skrzyp otwieranych drzwi. Wtulił uszy w ramiona l tkwił 
tak 1 fłową na stole, z wargami, które błądziły po lnianej 
serwecie ociekając śliną i krwią. Wyciszony tupot nóg, brzek 
sprężyny w łóżku, jakieś pojedyńcze słowa, kaszel... Powtórny 
skrzyp drzwi, a potem ich trzask. 

- Już, już! - powiedział otwierając oczy. - Jestem sam, 
":'Zięli . go, w:l'.~eśli.„ Jeszcze tylko pogrzeb„. - wzdrygnął 
się razony w1zJą cmentarza: odgłos kroków człapiących po 
mokr~j żwirowantj ścieżce, mamrot księdza, śpiew jego po­
mocników, zgrzyt trafiającej w kamień łopaty, łoskot ziemi 
padającej na wieko.„ 
Wstał odpychając od siebie zmo?'ę myśli. Sztuka tycia po­

le~a. na takich właśnie unikach: co najgorsze odkładać na 
pózmej, na gorąco smakować co najlepsze. Podszedł chwiejnie 
do kredensu, wyłuskał. spod ceraty pieniądze i nie licząc wci­
snął w kieszeń. Wyjść! Wsiąść w pociąg, zaszyć się w jakimś 
prowincjonalnym hotelu!„. Ruszył do drzwi, ale nim złapał 
za klamkę, powstrzymał go brzęk stłuczonej szyby, Duży, 
czerwony odprysk cegły potoczył się do jego stóp. Poderwana 
wiatrem zasłona zafalowała gwałitownie i opadła; ze strumie­
niem zimna wsączył się do mieszkania zgiełk głosów. Chcą 
mnie zabić! - pomyślał. Ogarnęła go panika. Przekręcił klucz 
w zamku l skradał się powoli do okna. Z przyklejonym do 
ściany policzkiem, przez dziurę w zasłonie widział skłębiony 
na podwórku tłum: ktoś wygrażał w jego stronę pięścią, ja• 
kaś kobiea pluła i żegnała się na przemian, syn stolarza . wział 
szeroki zamach i dobrze wymierzony pocisk znowu trafił w 
szybę; na podłogę obok nogi Waldena posypała się lawinka 
szkła. 

Wyco!ywal się w głęb pokoju ogryzając palce i walcząc 
:i: bezładem myśli. Twarz oblepiał mu zimny pot. Czuł gwał­
towne swędzenit: głowy: c.zochrał włosy, szukając rozpaczli­
wie jakiegoś wyjścia. Odcięli mnie, będę musiał tu spal: -
myślał, rzucając płochliwe spojrzenie na zakrwawione łóżko. 
- Gdzie moja kanapa? - Rozsunął przepierzenie i zajrzał do 
kuchni, a potem zawrócił i patrzył bezradnie w mr~k kory­
tarza: wieswk z rozbitym lustreill. sterta przewiązanych 
sznurkiem gazet, dwie pary starych butów, których kształt 
nieodparcie przywodził na myśl nogi .ojca. 

-!Kl-

Olllll llllllllllllllllllllHlllllllllllHllll llllHIHllllllllUDllllllllllll llllllllllllllllllllllll lllll llllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllJIH 1111 

KUPI• plac budowlany w 
okolicy Radiostacji na 
.Julianowie lub Radogo­
szczu. Oferty „1712" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

DOMEK lub działkę l>U• 
dowlaną okolice Lagtew­
nik, Wilanów -- kuplę. 
Oferty ,,2085" Prasa, Piotr 
kowska 96 

DZIAŁKJli budow'laną llSO m 
- sprz~dam. Narutowu:za 
S, m. ł iroctz, 11>-ll (próoz 
niedziel) M07 g 

TUSZYN Lu - oddam w 
d2ler:Ła:wę d:dałkę. Latem 
mo:tliwość zamleG"Zkanla. 
Tel. ł65-U ~ g 

„nATA 125 p - l'°°" UCZNIA do cukierni -
(PKO) - eprzedam. Ofer- przyjmę. Tel. 311-e'l 
ty „195CI" Praaa. Piotr• 
kOWllka ee CZELADNIKA - aiiewca 

przyjm411. U>d!, P1otrkow-
„BMW - 1800" 
Maratońska 113, 

BUTLJS gazow11 12 kg - 131, po Hl 

aprzee1am. ska Bl'Z :noa g 

kuplę. Oferty ,,2127" l'r•­
sa, Piotrkowska se 

m. 16, 1>1. 
lliłł g --------

PRAC• chałupnicz11 przyJ­
mę. Oferty ,,2129" ;Prasa, 
P1otrkowi1ka 96" 

WILL• jednorod.zinn11 na 
Slkawie sprzedam. W roz BONY PKO - kuplę. Tel. 
liczeniu mleS'Zkanle w!a- 424-21 2140 g 

„FIA TA l*5 - lłlOO", nad.­
wozie „Skody 100 IS" -
sprzedam. Tel. :210-58, go<1.Z. POTRZEBNA hafciarka ma 
3-14 lub 113-81-912, po 18 szynowa. Tel. ~. go~n:. 

Hl Z231 g 
snościowe. Tel. 78'1""'1 

MASZYNĘ overlock, cyK- „TRABANTA Ml...S" (1978) 
DOMEK ~orodzlnny z cak, dwuigłową obręblarltę sprzedam. Oferty z poaa- AKWIZYTORA (uszczelnla­
ogrodem _ pilnie sprze- sprzedam. Oferty „1070" niem ceny „2074" Prasa, nie okien) zatTudnię. orer 
dam. Mieszkanie woine. Prasa, Piotrkowska 9C1 Piotrkowska OO ty „2137" Prasa. P!otrkow 

Pabianice 24--441 21113 ~ PALMl!i Kentię - sprze- ZAMIENI!$ „Skodę lOll·S" -
8
-ka-

96
--------

DOM jednorodzinny, pię- DOMEK jednorodzinny no dam. Plantowa :1., m. I po drugim przeglądzie na POTRZEBNA optekunlta 
trowy z garażem w Ło!l.zl wy sprtedam. Wieś Wy- Pra68, Piotrkowska 96 gwarancji na „Fiata l:!S do 4-letnlej dZlewczytUU. 
_ kuplę. Oferty „1~" my-słów Francuski (li km - 1500" na gwarancji lub Koziny, Lorentz.a 3, rn. lll, 
PraM, Piotrkowska 96 od Pabianic). Gotdz:ik SPRZEDAM futro - łapki na nowego „Trabanta". Pa- po 17 221!4 g 

karakułowe czarne. Man- bianlce tel. 34-94 2177 g 
tońska łil, m. S, blok 227, 

~ 

P<>NIEDZIAŁEK, I . LUTEGO 

PROGRAM I 

12.05 z kratu i se łwlata. 111.25 
Mozaika potskich melodii: 12.łll Rol­
niczy kwadrans 13.00 Dla kl. 1-11 
„Biedny Ambro:ty" - słuch. I. 
Landa.u. 13.20 Na życzenie słuchaczy 
- tańce z rómych reglonl>w Pol· 
ski. 13.40 Kącik melomana - dyry­
guje H. von Karajan. 14.00 St'Udlo 
Gama. 14.20 Studio Relaks. 14.25 
Studio Gama. 15.00 Wla.cl. 15.05 Ko­
re6pondencja z zagranicy. 15.W Stu­
dio „Gama". 16.00 Tu Jedynka. 17.30 
Radlokurler. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 19.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dziennik wieczorny 19.115 Orkle<Stra 
PR l TV „Studio 11". 19.40 Mini­
recital Haliny_ Fr11ckowiak. 20.00 Wla 
domoścl 1 intormacJe dla kierow­
ców. 20.0ll Stadem naszych Interwen­
cji. 20.10 Gwiazdy jazw l plooenkl. 
il.Oli Kronłka sportowa. 21.lS Na­
grania Quincy Jonesa 22.00 z kra­
ju l ze świata 22.20 Tu radio kle· 
rowców. 22.23 Ka.tC1wu:e na ,muzycz­
nej antenie. 23.00 Minął dzień. 23.12 
Wiadomości sportowe. 22.15 Muzyka 
francuska. 

PROGRAM Il 

11.30 Wlad. 11.3$ Post!W, dom, no­
woozesność. 11.45 Muzyka spod strze­
chy. 12.05 Muzyka I wykonawcy 
Norwegii. 12.25 Wlad. (L). 12.28 
Chwila muzyki (Ł). 12.30 ,;Wydarze­
nia, poglądy, refleksje" - mag. B. 
S~rgota (Ł) . 12.45 Tańce kompozy­
torów polskich. 13.00 Dobre, ale ma­
ło. 13.10 Uwertury Karota Kurpiń­
skiego. 13.30 Wlali. 13.35 Ztl wsi l o 
wsi. 13.50 Chór PR I TV. łUO Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14.211 Mu­
zyka Haendla. 15.30 Studio Plus. 18.10 
Muzyka polska ubiegłego stulecia. 
16.40 Aktualności dnia (Ł). 16.55 „5 
minut o sporcie" -- fel. z. Wojcie­
chowskiego (Ł). 17.00 Blaskl i clenie 
muzyki jazz-rock. 17.20 Notatnik kul 
turalny, 17.30 Portret pisarza - Wło 
dzlmierza Krzemińskiego. 18.00 J. 
Rodrigo - Conclerto de Aranjuez". 
18.211 Plebiscyt Studia Gama. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Radiowe spotkania. 
18.00 Koncert wieczorny. 19.40 Dtwlę 
kawy plakat reklamowy. 19.55 Prze-
zorny zawsze ubezpieczony. 20.00 
Publicystyka kra.jawa. 20.20 Swlat 
nowej muzyki. 20.50 Muzyka forte­
pianowa. 21.30 Wiadomości i infor­
macje sportowe. 21.40 Muzyka nor­
weska. 22.00 Jarmark cudów nr 22ł. 
23.00 ,.Matka l syn" - aud. 23.30 
Wlad. 

I 
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miasteczku" - odc. pow. 20.0G ftO 
minut na godzinę 21.00 Wletlkl pla­
nista Władymir Horowitz. 22.00 B'ak· 
ty dnia. 22.oa Gwiazda si<O'dmiu ' ie­
czorów - J J. Cale. 22.15 Trzy 
kwadran&e jazzu. 23.00 „Wahadło 
zegara" - w[ersze Jana Zycha. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad, 1%.05 Muzyka 1 wy­
kona wcy Norwegii. 12.25 Wlad. (L). 
12.28 Chwila muzyki (Ł). 12.30 „Wy­
danenla, poglądy, refleksji!" -- mag. 
B. Szurgota (Ł). 12.45 Giełda płyt. 
13.00 Lekcja jęz. francuskiego. 13.J.5 
Francuskie pleśni ludowe. 13,30 Tu 
Studio Stereo (stereo). U.OO Tech­
nikum ~olnlcze. 14.15 Muzyka. 15,05 
Wlad. 15.05 „W Jezioranach" 15.35 
Chwila muzyki. 15.40 „Książki, do 
którycn WTacamy". 18.00 Wlad. 
16.05 Dla nauczycieli - Przed plen1.· 
szym dzwonkiem. 16.25 Lekcja jęz. 
niemieckiego. 16.40 Aktualności dnia 
(Ł). 16.55 „5 minut o sporcie" -
tel. z. Wojciechowskiego (Ł). 17.05 Z 
polskich ltst przebojów (L). 17.20 
Cocktail l:istrumentalny (L), 17.40 
Melodie tilmowe (Ł). 18.00 z cyklu 
„Współgospodarze•• - aud. z. M!'o­
zek (Ł). 18.10 Koncert (Ł). 18.25 
Kalejdoskop nauki. 19.00 sos dla 
blostery. 19.15 Le-keja jęz. rosyj-
skiego. 19.30 Jam session (stereo). 
20.lS Odtworzenie konc<>rtu Ork. 
Symf, Radia Lipskiego pd. Herberta 
Kogota (stereo). 22.05 Pleśni w. A. 
MozaTta. 22.15 Krajobrazy historycz­
ne. 22.35 Radiowo-Tv Szkoła średn.fa 
dla Pracujących. 22.llO E. Grieg 
Nocturn op. IM nr 4. 22.55 Wl3<1. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

U.45 RTSS - fizyka, sem. 4. 13.2$ 
TTR mechanizacja _rclnictwa. 
iem. ł (Ł). 15.00 - Melodie - Pol­
ska poezja śpiewana. ·ls.ao NURT. 
18,00 Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30 
Zwierzyniec. 17.20 studio Sport -
Klub kibica. 18.00 Droga - odc. 1 pt. 
„MuSln to wypić do dna" - film 
fab. prod. TP. 19.00 Dobranoc. 19.10 
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzlel'lni­
klem. 20.30 II Festiwal Polskich Fil­
mów 1 Widowisk Telewliyjnych -
Olsztyn '78, Teatr TV: Eurypides -
„Medea" (re:!:. J. Wójcik). 21.35 Ca­
merata. 22:Ó5 Dziennik. 

PROGRAM II 

PROGRAM m SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZB. 

11.30 w tonacji Tr<>tki. 11.l.25 za 16.01 15 rajtl warszawski. lG.15 Instru• 
kierownicą, 13.00 Powt6rka z roz- mentarlum Tadeusza Czwordena. 16.• 
rywkl. 13.llO „żywot młodzika nie- Wesele kurpiowskie. 17.00 Na począt• 
poczciwego" - ode. pow. 14 OO k ł ł 
Symfonie z Nowego Swlata. 15.00 u by Y s ówka - absolwenci PWST. 
Ekspresem przez świat. 15.05 1:1 - 17.30 Kulisy Medei - felieton fllmo­
o sporcie. 15.20 W kręgu jazzu. wy. 17.50 Rola, której nigdy nie za-
111.40 Rozazytrowujemy piosenki. grałam (Kalina Jędrusik), 18.15 za-
16.00 Spektakle roku - „Sen srebr-
ny Salomei". 16.20 Muzyko branie. proszenie do teatru - „Kubuś Fata-
16.45 Nasz ro.le 78. 17.00 Ekspresem lista" Diderota. 18.40 Hollywood za 
pruz świat. 17.0łl Muzyczna pocz- li dolarów - rep. 19.00 wladomoicl 
ta UKF. 17.40 Odkurzone przeboje. ( ) 
18.10 Polityka dla wi1zystklch. 18,25 Ł • 19.20 Dobranoc. 19.30 Wieczór 
Czas relaksu. 19.00 Codziennie po- z dziennikiem. 20.30 Język niemiecki. 
wieść w wyd. dtwiękowym - T. 20.55 Język francuski. 21.25 24 godzl­
Gautler „Kapitan Fracasse''. ny. 21.SS Uśmiech •łońca (scen. l re:t. 
19.30 Eksprese-m przez łwlat. 19,311 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
godz. 17~11 1828 g „FIATA 126 p" odstąpię 

wkla1. Odbiór 1980. Tel. 
388~ • po 111 1187 g 

POMOC 
trzebna. 
klem" 
1HMll 

do bufetu po­
„Bar pod l>u-

Smardzew, tel, 
Opera tygodnia -- Ch. Gounod - A. Strzeleckiego). 22.05 Kabaret Star-

~ ,,Romeo 1 .Julia". lł.llO „Mści.cie!. w szych Panów - Przerwa w podrót7. 

Dziekan l Rada. Wydzla.lu Fllo:i:oficzno-Hlstorycs­
nego lJnlwersytetu Łód'&kiego podają '1o wiadomo­
ści, że dnia 16 lutego 1978 r. o godz. 11 w łdk.alu 
Instytutu Historii, przy ul. M. Buczka 2:7a, sala ł7, 
odbędzie się obrona pracy dok.tors'kieii mgr 

· Pawła Samusla nt.: „Łódz.ka organizacja Socjalde­
mokracji Królestwa Polskiego i Litwy 1893-1918". 

Promotor: doc. dr habil. Barbara WachowSka 
:.r: Uniwersytetu Łódz'kiego. 

Praca wyłożona jest do wglądu w Bibliotece 
Głównej Uniwersyt~ Łódzkiego, ul. Matejki 34/38. 
Wstęp na rozprawę wolny, 291-k 

Dziekan i Rada. Wydziału Filozofiozno-Bis&orycs• 
nego Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomo­
ści, że dnia 16 lutego 1978 r. o god.%. 12.30 w lokalu 
Instytuitiu Historii, przy ul. M. Buczka 27a, sala 47, 
odbędzie się obrona pracy dokltorstkiej ro.gr 
Henryka. Dobiegały nt.: „Historia 1 Wat"szaWSik1e1 
l3ryigady Pancernej im. ~eterów Weste'I'![>laibte 
1943-19451'. 

Promotor: prof. dr habil. Władysław Bortnowsk·i 
:& Uniwersytetu Łód7lkiego. 

Praca wyłożona jest do wglądu w Bifbliotece 
Głównej UniwersyteV\l Łódzkiego, ul. Matej'kii 34/38. 
Wstęp na rozprawę wolny. 292-k 

PRZETARG 
Wytwórnia Filmów Fabularnych w Lodzi, 
ul. Łąkowa 29 
OGŁASZA PIERWSZY 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż zbędnego pojazdll m-ki 
„Warszawa 223", nr podwozia 214430, 
nr silnika S-21-215549, 75 proc. zużycia, 
cena wywoławcza 30.000 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 24 lutego 

br. o godz. 11 w Wydziale Transportu i 
Agregatów WFF w Lodzi, ul. Wieniaw-
skiego 70a. I 

Do przetargu mogą przystąpić przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze, .Ąak i 
osoby fizyczne. 

Osoby fizyc-zne muszą uprzednio złożyć 
oświadczenie, że nabyty pojazd będl'lie za­
kupiony do potrzeb własnych, a nie do 
dalszej odprzedaży, oraz. że wyrażają zgo­
dę na warunki przetargu. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
woławczej należy składać najpóźniej w 
przeddzień przetargu w kasie głównej 
WFF przy ul. Ląkowej 29. 

·w.w. pojazd można oglądać codziennie 
z wyiątkiem sobót i świąt w godzinach od 
9 do 13 na terenie Wydziału Transportu i 
Agregatów, ul. Wieniawskiego 70a. 

Wytwórnia Filmów Fabularnych za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
odstąpienia od przetargu bez podania 
pmyczyn. 

1.93-k 

PIERSCIONEK z brylanta­
mi 1 szafirem - sprze­
dam. Oferty „2120" Prasa, 
Piotrkowska 9e 

SPRZEDAM chiński, por­
celanowy serwie do Ka· 
wy. Tel 409-31, po le 

SPRZEDAM 
tel. 313-20 

ł„Zen1t E", 
2002 g 

MASZYNĘ dziurkarkę -
sprzedam. Tel. 820-92 

KREDENS pokojowy no­
woczesny, szafę 4-drZ'Wlo­
wą, dywanik sprzedam. 
Zachodnia 12 B, m. 13 

„WARTBURGA de Lux" 
(1971) po kapLtatnym re­
moncie - sprzedam. 830-40 
po 18 221>9 g _..... 
SPRZEDAM „Nysę ' 501". 

„ g --------

_Ł_a_sk_o_w_l_c_e_M ___ 205l __ g KUPI~ pUnle pokój z 
SPRZEDAM nową przy- kuchnią lub dw1 pokoje 
czepę clągnlkową wywrot- z kuchnią własnościowe 
kę na niskich kolach. Jo- - najchętniej na Ba!U­
zet Wiclłrzyńskl, w1es tach. Tel. 708-47, wleczo­
Budkl, gm. Grabów, woJ. rem :M09 g 
Konin k. Łęczycy 2rl31 g 

SILNIK „warszawy M-20" 
po remoncie lub małym 
przebiegu - kupię. KH!ń­

STOŁ ciemny, chłodz!ar- sklego 256-20, po 17 20G3 
kę, buty z cholewami, ra­
dloadapter -- sprzedam. 
Tel. 8'20-03, wieczorem 

MAŁŻERSTWO bezdzietne 
- członkowie spółdzielni 
poS'ZUkuje pokoju samo­
d~ieln.ego lub kawalerki. 
Oferty „2Z08" Prasa, Piotr 
kowska te 

SPRZEDAM taksometr O- PRACUl.\CA poszulruje 
raz silnlk S-~M. Gajda, TU- mieszkania J'ulian6w -

GITARĘ Jolana..Jrys, sa­
xoton sopranowy Welt· 
kl.ang - sprzedam. Godz. 
18-21, Piotrkowska H. m. 
40 2138 g 

wima 33, m. 21 li.()! g Teotllów. Oferty ,,2Złll'' 

KREDENS pO!rojowy rzet­
blony, bibllotek'l, adapter · 
szafkowy, tapczan, etat.er­
kę, kołdry - atłaa sprze­
dam. Tel. 11-44-411 

OBRĄCZKI, pierścionki, 
wl.slorkt, sprzedam. 7tn-7ł 

SPRZEDAM akordeon -
„Horch" 120 basów, ·Z4o­
blony, wiśniowy 1 Hkl!O­
fon alt NRD - nowe. i.a­
nowa 20, m. ł2, blok łO 

SPRZEDAM 2 prasy hy­
drauliczne ft-słupowe oraz 
.nie d<>kończone walce do 
tworzyw sztucmych. inne 
propozycje. Tel 435-29, go­
dzina 9-16 22.59 g 

KABINĘ „Zaporo:!:ca" • 
wyposa1eniem po wypaa­
ku - sprzedam. ŁOdt, 
Lorentza 10, m. ~. blok 
28, po 111 21411 g 

KAROSERIĘ „Fiata IZ!!" 
po wypadku 1 cm;ścl sprze 
dam. Warneńczyka 14, m. 
7 2222 g 

SPRZEDAM karoaerh: „71a 
ta 1:35 p - MR" nową 1 
totel przedni „Fiata trn''. 
Oterty z cen11 ,,2111!!0 Pra­
sa, Piotrkowska 9CI 

KAROSERIĘ „MR" po wy 
padku sprzedam. Liściasta 
180 3194 g 

„ w ARSZA WĘ 203". takso­
metr - sprzedam. Wscno-
dnla «J, m. 44, goaz. 
14--tl.e 2665 g 

SPRZEDAM: łapki kara­
kułowe rozmiar l!O, kot.u- / 
chy: damSkl i męski oraz 
pokrywę do bagażnika do 
„Fiata 126 p". Dzwonie po 
19, tel. 2911-92 22Zl' g 

I DWA segmenty z nowe.go 
zestawu „Brlgltta" oraz 
palmę „Kentla" sprze-
dam. Łódt, ul. Starct;araz 
ka 34 2l183 g 

KUPIĘ „Skodę" (19'72-75). 
Tel. ~-38, godz. 1&-,18 

MATEMATYKA 630-311 -
KlO'llOWa 13-6. Mgr Plu­
&kowskl llm-26183 g 

CHEMIA, matematyka -
789-01. Ąrchltekt 73G g 

MATEMATYKA, fizyka -
maturzystom. JullanoWSKa 
1/297 - Michalak (zgłosze­
nia dziewiętnasta) 2285 g 

ANGIELSKI, rosyjski -
nauka, korepetycje, egza­
miny, tłumacze·nla. Mgr 
Joanna Dyla, ł57-89, 1-18 

22411 g 

Prasa, Pl.otrkowsks 96 

ZZ STYCZNIA w pobl1tu 
Demokratycznej zginął 
czarny ratlerek. Tel. 435-13 

2131 g 

PRZYBŁĄJtAŁ ai4 Plfl 
doberman. Łupkowa ł1 

ELżlfIETA Hyt1'a •!)tła 
leg. studencki! N' 118111 
wyd. przez UŁ :llOIMI g 

MARIA BogdaK9ka., ŁMt, 
Jullanowska lfl zgou1>11a 
kartę podatkową wycianą 
przez Dzieli!llcowy Ui'Ząd 
Finansowy Łódź-Bałuty 

MIECZYSŁAWOWI WieM­
C'Zyckiemu &krad2lono 1eg. 
słu:tbową nr 15315 wya. 
prze'Z Zarząd Gł6wny 
Prac. Przem. Włók. 

NAPRAWA lod6wek. '188-Y 
~n:t. W~ltl ~3 I 

MONTAŻ karn!Bzy, u­
szczelnianie o.tclen taerr111 
metalową (importowaną) 
Borkowski, tel. ~-93-10, po 
godz. 17 1747 g 

ATESTOWANE reflektory 
„Fiat us p„ sprzedajemy 
Warszawa, Grochowska 173 

279 k 

USZCZELNIANIE okien. 

„FIATA m", „1U" po 
wypadku - kuplę. Oferty 
„2171" Prasa, Piotrkow­
ska_ 9CI UDZIELAM lekcji gry na Tel. S39-0Z. Stanlllławski 

fortepianie. 53-95-TJ, Hen-
ryik Cap 2200 g NAPRAWY hydraull.czno-„SYRENĘ 1Cle" (19711) -

sprzedam. Sporna om, m. 
14, go<b. 17-49 ~ g MATEMATYKA, fl.zyka -

pl"Zygotowanle - matura, 
„FIATA 127'• po wypaa­
ku sprzedam. Bolesław 
Frątczak, Pniew.no 83, p-ta 
Plecka Dąbrowa, WOJ. 
Płock, ~l. Żychlin 180 

egzaminy. Student Gloc. 
Tel. 411-45 ~26 g 

MATEMATYKA. MurarSKa 
tel. 784-68, Zaleski 2211 g 

lu!) 318 2058 g 
NOWOCZESNY kr6j dam­

„FIATA 126 p" sprze- ski, dziecięcy opanuJel'IZ 
dam. Odbiór natychmiast. szybko wynall!_zldem Me­
Tel. 11-all~ł, po l'I 11191 g cbllńsłdcb, Nawrot li 

gazowe ZawadZki, Kołclu­
szkl ł1 "133 • 

SAMOTNI! Ciekawe orer­
ty propcmuje Biuro Ma­
trymo;nla lne ·„!!odzt.na" -
skrytka poczłowa 115, 'l'l-4ł1 
S?lezecln 8 219 k 

BIURO Matrymonialna -
„Anna" ll0-954 Wrocław 1, 
skrytka poczWW. flOlł, po­
J.e.ca \.161:\lgl ~ 111 Il 

{"./././././/.//././././/.////// // ' ' ' ·' '.'///"/././ł'./////././j/./././././/././///,"'-F///./.f, 

~ · SPOŁECZNE ZJEDNOCZENIE ~ 
~ PRZEMYSŁOWE i ~ 
~ CWU LIBELLA" ~ 
~ " ~ § Warszawa, ul. Filtrowa 63 ~ 

~ p 'o. I e c a ~ 
§ UNON" § 
§ '' §· 
~ - uniwersalny klej emulsyjny ~ 
~ do papieru, tektury, drewna, materiałów drewno- ~ 
~ pochodnych, tkanin, sk6r itp. o porowatej łub ~ 
§ . matowej powiłtnchni. § 
~ Zastosowanie dozowniczka czyni Jcle) „Unon" ~ 
~ ekonomicznym I łatwym w użyciu. _. I 
~ Cena za 1opakowanie18,50 zł. . 
~ ·PRODUCENT: 

Wytw6mia Wyrobów Chemicznych i Tworzyw § 
Sztucznych § 
„U BELLA'' § 

ut. Mostowa 1 06-310 Kałuszyn § 
~ Oo nabycia w sklepach „Społem" z artykułami ~ 
§ chemii gospodarczej. S s . 281-k ~ s -~ 
~/"/"f/"./"./..r.r./f.r./.r/"-'/"..rf'./.,/".r/"/-.J..r'.r/"..r.r././T.r/".r/"-'.//".r./-'/"f..r..r././-'/"/".H"//-'-'././/./.Lo 
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i PODZIAl ZAICŁADOWEGO FUNDUSZU I 
~ NAG ROD • s i 
~ l6dzkie Przedsiębiorstwo Usług Socjalnych i 
i Budownictwa w lodzi, ul. lagiewnicka 54/56 -= ! ZAWIADAMIA, 
j 
: 
! 

ŻE 24 LUTEG·o 1978 ROKU 

wypłaca nagrody 1 zakładowego fundunu nagród 
1a rok 1977. I :! Reklamacje przyjmowane będq w dzlgle spraw i pracowniczych w terminie 7 dni od daty ukazania 

i się ogłoszenia. 

~ Nagrody zostaną wypłacona w formie bezgo-
i tówkowej - wpis na książeczki oszczędnościowe, 
! które należy złołyć w tut. ajencji PKO do dnia 
i 15 LUTEGO 1978 ROKU. 
= 181-'lr 

I 
I 
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DOBRY POZIOM MISTRZOSTW ŁODZI 
• 

il Remis w ,,m '' . D Gospodarze ,,rozregulowali" 
·w celownik Jurkłewlczowł ···-· -

W sobotę w bali Owardłl zako:6csyty ll1ę mi&trzostwa Łodzi w bOkiłe. 
Oczekiwany s wielkim zainteresowaniem pojedynek dwóch łódzkich klu­
bów: Gwardii ł Widzewa, zakończył się remisem. Pięć tytułów 1nistnow-
11kłch i wicemistrzowskich podzielili między siebie przedstawiciele rywa­
lizujących ze sobą zespołów. Lepsi natomiast w mistrzostwach młodzie­
towców okazali się pięściarze Gwardii, którzy wywalczyli 7 tytułów, Wi­
dzew zwycięlłył w dwóch kategoriach, a RKS w jednej. 

Tytuły mistrzowskie w kolej~oścl oglądaliśmy pojedynek dwóch zawod­
wag od muszej do clętkiej zdobyli: ników Widzewa. Przybylski w trze­
Pielesiak· i Borkowski (Gwardia), clej rundzie przełamał w końcu 
Snopek, Prochoń, Przybylski, Joń- szczelną gardę Kwap\sa, zadał kilka. 
czyk i Krysiak (Widzew), Pasiewlcz, mocnych ciosów i dzięki temu wy­
Clchosz i Miara (Gwardia). grał walkę. Kwapls przez dwie run-

Oto krótka historia nnałoV17Ych po- dy nieźle walczył lewym prostym, 
jedynków. · W wadze muszej spotka- lecz w ostatnim starciu opuściły go 
.Ił się dwaj klubowi rywale, Piele- trochę siły. . 
siak 1 Urbański. Przez dwie rund;y W półśredniej Jończyk (Widzew) 
walka miała charakter wyrównany. przypomniał sobie wreszcie dobre 
Urbański umiejętnie boksował pro- czasy i w sposób zdecydowany wy­
stymi, natomiast Pielesiak ' usiłował grał z Darnowskim. I znów, jak 
skracać dystans. Wielokrotnie to mu w poprzednieh pojedynkach, o koń­
się udawało. w trzeciej rundzie, cowym zwycięstwie zadecydowała lll 
zwłaszcza w końcówce, reprezentant runda. Jończyk był w niej bardziej 
Polski za(łał więcej w sumie cio- precyzyjny, umiejętnie skracał dy­
sów 1 on został zwycięzcą. Werdykt stans 1 zadał wiele silnych ci.asów. 
był niejednogłośny. 4:1 dla• Pielesla- W kategorii lekkośredniej spotkali ka. się Krysiak (Widzew) I Koło)Yacki 

W wadze plórJ!:owej znów pojedy- (Gwardia). Z ' wielkim zainteresowa­
nek „bratobójczy'', tym raiem za- niem oczekiwaliśmy tego pojedynku. 
wodników Widzewa - Snopka 1 Resz- Trwał on jednak zaledwie niecałą 
pondka. Faworytem był olimpijczyk minutę. Pięściarz Widzewa „złapał" 
1 Monachium. Snopek rozegrał tę w narołniku Kołowackiego. Po serii 
walkę znakomicie. Przez cały czas kilku mocnych i czysfych ciosów, 
umiej'ętnle kontrował, nie dał się bokser Gwardii doznał kontuzji ·no­
trafić. Był ruchliwy, a w odpo"11.ed- sa. Wygrana Krysiaka. 
nich momentach sam zdecydowanie ·W średniej znów interesująca ry­
przechodził do kontrataków Reszpon- walizacja. Pasiewicz (Gwardia) -
dek czekał na okazję zadania decy- olimpijczyk z Montrealu oraz Sob­dującego ciosu, lecz przez całą wal- czak (Widzew). Przez trzy rundy 
kę nie potrafił go wypr°iwadzić. trwała ostra wymiana ciosów. 'Bar­
Wygrał zdecydowanie Snopek, mimo dziej prtcyzyjny okazał się jednak 
otrzymania dwóch ostrzeżeń za nie- pięściarz Gwardii. 
prawidłowe ataki głową. W pólci~żkiej Jagiełło (Widzew) w wadze lekkiej znów w ringu dwa·j tylko przez półtorej rundy opierał 
:rywale klubowi. „Weteran" ringów, się atakom gwardzisty. Później był 
Prochoń t Janowski. Już w trakcie dwa razy . liczony i przegrał walkę 
I rundy zarysowała się wyraźna zdecydowa~e. . · 
przewaga Prochonia. Na początku I I wreszcie w. wadze cię1klej po lI rundy sekundant poddaje Jatlow- bezbarwnym pojedynku, Miara sl<l.ego. (Gwardia) J?<>konał swego kolegę klu-

W .wadze lekkopółśredniej znów bowego Janczaka. 

ee n1 r1 
o czołówce tabeli 

Po dwócbi porażkach z obrońcą 
mistrzowskiego tytułu, Podhalem w 
Nowy;m Targu ro~":'iały się. ost:ite­
cznie marzenia kibiców lodzlnego 
hokeja o zajęciu przez ŁKS miej­
sca w piei;wszej piątce ubiegających 
się o czołowe lokaty w końcowej ta­
beli o mistrzostwo ekstraklasy. W 
sobotnim rewanżowym spotkaniu 
,,szarotki" pokonały J.KS 9:1 (2:1, 
4:0, 3:11). Honorową bramkę dla łódz­
kiej drużyny uzyskał Stopc.yk, a 
na listę strzelców w drużynie Pod­
hala wpisali slę: Jasklerskl - czte­
rokr-0tnle oraz Garbacz, Swiątek, 
Sikora l Ziętara. 

Podhale miało tylko nieznaczne 
trudności w uzyskaniu widocznej 
przewagi w pierwszej tercji. Potem 
hokeiści „Szarotek" niemal niepo­
dzielnie pap.owali na lodowisku, 
imponując ooskonałą jazdą I pro­
wadzeniem 1<rążka. ,Górale" z No-
wego Targu razili jednak nie-

• konsekwencją w realizacji zadań 
taktycznych, co próbowali wykorzy­
stywać hokeiści łódzcy, atakując 
bramkę T. Słowakiewicza wypada­
mi. Niestety akcjom ełkaesiaków 
zabrakło jednak skutecznego wy­
kończenia. Podobnie jak w piątko­
wym meczu (pora.tka łódzkiej- dru­
tyny 1 :6), najlepiej zagrali Potz ! 
bramkarz Adaszyńskl. Dwójka . ta· 
była jednak bezsilna w obliczu szyb 
kich akcji ofensywnych gospodarzy. 

W pozostałych spotkaniach uzy-

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal -- Aston V. 
Birmingham - Middlesbrough 
Bristol C. - Norwich 
qóventry -- Liverpool · 
Derby -- Chelsea (wylosow.) 
Everton -- Leicester 
Ipswich -- Leeds 
Manchester u. - Manchester C, 

(wylosow.) 
Nottingham - Wolverhampton 
Queens P. - West H. (wyl6sow.) 
West Brbmwich - Newcastle 

0:1 
1:2 
3:0 
1:0 

1 
2:0 
0:1 

3 
2:0 

2 

I 
skano rezultaty: GKS Katowice 
Naprzód Janów 3:3, Stoczniowiec 
GKS Tychy 3:7, Zagłębie - Baildon 
5:4. Mecz Polonia - Cracovia prze­
łożono. 

TABELĄ 
1. Podhale 
2. Zagłębie 
3. Naprzód 
4. Baildon 
5. ŁKS 
6. GKS Katowice 
7. Stoczniowiec 
8. Cracovia 
9. GKS Tychy 

10. Polonia 

47:5 
40:12 
32:20 
27:25 
25:27 
24:28 
23:29 
14:34 
13:39 
11:37 

149-$7 
113-6'0 
96-80 

117-86 
H--91 

·73-74 
79-92 
79-111 
'71-117 
49-142 

w SKRÓCIE 
& Polski panczenista A. zawadżkl 

w czasie międzynaroqowy~ zawo­
dów w łyżwiarstwie szybkim o „Pu­
char Tatr" uzyskał na zakopiańskim 
torze rekord Polski w wieloboju 
lepszy od dotychczasowego o 2 pkt. 
(179,314). 

& · 3 rekordy Polski (nieoficjalne) 
padły w czasie lekkoatletycznych 
MP Juniorów w bali. K. Zwoltński 
przebiegł 50 m w c~asie 5,95 sek., 
na 300 m, z. Tomczok miał czas 
35,37 sek. a w skoku o tyczce z. 
Matyka uzyskał rezultat 5,12. 

& Zwycięzcą konkursu skoków na 
Wielkiej Krokwi w Zakopanem zo­
stał K. Długopolski uzyskując 243,5 
pkt i skokl na odleglpść 108,5 oraz 
106,5 m. 

& w. Kozakiewicz zajął dru(tie 
miejsce w skoku o tyczce na mu:­
dzynarodowym mityngu w Nowym 
Jorku. Polak u>:yskał vnrnik 5AO. 
Wygrał takim samym (reri:ultatem 
Amerykanin ĄI. Tully. 

A W meczu tenisowym o PE Da­
nia pokonała Polskę 3:0 l prowa­
dzi w tabeli tej grupy. 

& MlędzynarodoWYm mistrzem 

(wylosow.) 
Sheffield u. - Stoke (wYloeow.) 
Sunderland -- Crystal P. 

(wYlOSOW.) 

Moskwy został polski sprinter Z. 
Nowosz uzyskując w finale biegu 
na 60 m czas 6,6. W eliminacjach 

~ Nowosz miał czas 6,5 sek. 
A W reprezentacji ·tenisowej Eu_-

DUŻY.LOTEK 

' I LOSOWANIE 

ł, T, st, ~5, 441, łl, dodatk. tł 

II LOSOWANIE 

I, 21, U, U, 18, '8 

Nr banderoli: / &ą05 

1 ropa - Ameryka Płd. (9-12 m!lrca\ 
znalazł sle polski teruslsta W• 
Fibak. Obok niego barw naszega 
kontynentu bronić mają: Nastase, 
Barazuttl, Panatta oraz Monttram. 
W teamie Ameryki Płd. wystąpią: 
Vilas, Flllol, Pecci, Koch i Rami­
rez albo Molina. Mecz rozegrany 
będZie w 5 grach singlowych 1' 2 
deblach. 

& W towarzyskim meczu hokejo­
wym Norwegii 1 Rumunii rozegra­
nym w Oslo wygrali Rumuni 8:3. 

Pogrąteni w głębokim smutku zawiadamiamy, te dnia. Z lutego 
1978 roku zmarł nasz najukocba6szy Mąż, Ojciec I Dziadek 

S. + P. 

WtADYSlAW KM'ITOWSKI 
lniynler geodeta 

jeniec Ofiagu II A, były kierownik WYdziału Geodezji 
w Ostrowcu Swiętokr,:yskim, biegły sądowy, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem zasługi, Srebrną Odznaką Geodezyjną 

za wzorową pracę zawodową 1 społeczną 
, I 

Zmarł)' pochowany zostanie w grobowcu rochlnnym na cmentarzu 
w Ostrowcu Swiętokrzysklin w dniu ł lutego 19'18 roku o godzinie 
tł.Ol o czym zawiadamiają: · -

ZONA, CORKA, SYN, zn~e. SYNOWA, WNUKI 
oraz pozostała RODZINA 

NajlepHym zawodnikiem m.lj 
strzostw wśród seniorów został 
Andrzej Krysiak (Widzew). .Jego ta- Koszykarze ŁKS •ą na dobrej dro• 
lent nadal prawidłowo się rozwija. dze do zakwalifikowania się do fi­
Na ·przestrzeni ostatnich mi81lięcy nie nałowej czwórki najlepszych zespo­
przegrał żadnej walki. Wyrasta na łów ekstraklasy, które rozegrają po­
zawodnika dużej klasy. Ciekawe, jak między sobą decydujące turnieje o 
wypadnie on na strefowych mlstrzo- mistrzostwo Polski. W sobotę pod­
stwacb i ewentualnie na p6jniejs:eycb opieczni mgr B. Kwiatkowskiego pc:>­
mistrzostwach PolskiT konali zdecydowanie Wybrzete 79:68 

(36:40). Punkty dla ŁKS zdobyli: Wśród młodzidowców najlepszym Krajewski 27, Olejnik 1,6, Kowalczs•k 
zawodnikiem został Kądzielskl (Gwar- u, FledorczUk ·12, Grabowski 8 I dia), który w kategorli lekkopółśred- Ma h il 2 N j i j któ dl 
niej po bardzo interesującej walce, Wy~r~eta · zd~b~li~ceJui~~~wic: 18 ~ 
pokonał Wnęka (Widzew}. Był to Lecyk 14, 
najładniejszy pojedynek rywalizacji ' Po piątkowym poj'~ynku z Le­
młodzleżowców. W pozostałych sobot- chem trochę obawiali y się o wy­
nich finałach Redlicki (Widzew) - nlk rywalizacji z d ychczasowym 
waga piórkowa, pokonał kolegę idu- liderem rozgrywek Wybrzeżem. Pro­
bowego JanowsJFiego, Leski (Gwar- blem sprowadzał się w zasadzle w 
dia) - waga lekka, wygrał z kole- tym meczu do jednego. Jak wyłą­
gą klubowym A. Misiakiem. Poziom czyć z gry najskuteczniejszego strzel-
mistrzostw dobry. ca „gdańskich korsarzy" - 'Jurkie-

ANDRZEJ SZTMAJ.ll"Sltl wicza. Zwłaszcza, lż w pojedynku 

' w hali łódzkiego Włókniarza odbył się w obiegły piątek XVU Ogól­
nopolski Turniej Szablowy o „Złotą Klingę" WFS i puchar „Dziennika 

. Popularnego". 
N/z: trzej naj!ep~I :rawodniey naszej imprezy, od pra'feJ: zdo~y_wca 

„Złot.ej KliI\gi", mi~trz Polski JACEK BIERKOWSKI (l'iast GhV1-1ce), 
EDWARD KORFANTY (GKS Katowice) - u miejace i I SYLWESTER 

KROLIKOWSKl (Marymont w-wa) - Ili miejsce. 
FO<t. A.. Wa.dl 

I 

Start tylko o 2 punkty 
gorszy od liclera 

Trudny egzamin przeszły w ostat-1 Trasa Startu wiodła bowl.em z Łodzi 
nim tygodniu siatkarki Startu. Ka- przez Tarnobrzeg (zw~cu;stwo. nad 
lendarzyk spotkań o mistrzoi;two Siarką) i Sulf!chów, gdzie w nuni~ną 
ekstraklasy „sprawił'', iż bałucki ze- sc:ibo~ę podopieczne mgr. A:. Chnuel­
spół rozgrywając dwa kolejne spot- mck1ego spotkały się z Zawiszą, wy­
kania pierwszoligowe, odbył przeszło grywając 3·1 (15:5, 15:8, 18:20, 15:11). 
tysiąckilometrową podróz po kraju. 

nadal 

W R:r:eszowle z~oilczyi się I tur­
niej indywidualny ekstraklasy w 
zapasach w stylu wolnym. Bardzo 
dobrze spisał się w nim zapaśnik 
Budowlanych Ł6d:i: Paweł Kurczew­
ski, który zdecydowanie zajął pler· 
wsze miejsce w kategotl.i do 90 kg. 
Poziom turnieju był bardzo wysoki, 
a forma Kurczewskiego według opi­
nii obserwatorów nadal wzrasta. 
Dobrze spisał się drugi zawodnik 
Budowlanych Michał Busse. Zajął 
on w kategorii 82 kg drugie miej­
sce. Oto wyniki pozostałych przed­
stawicieli łódzkiego okręgu: żałobny 
(Budowlani) był trzecim w kategorii 
48 kg. Te same miejsca zajęli zawodni 
cy Boruty Zgierz - JedrzeJczak (62 
kg), Kozłowski (68 kg) I Gawrysiak 
(90 kg). Nie!lpodzianką było zajęcie 
dopiero czwartego miejsca przez T. 
Busse z ŁKS w kategorii do 100 
kg. W punktacji klubowej wygrała 
Stal Rzeszów 273 pkt. Budowlani za­
jęli 5 lnlejsce - 115, Boruta szóste 
- 78 I ŁKS ósme - 63 punkty. W 
punktacji okręgów zwyciężył Rze­
szów 261 pkt. przed Łodzią 257 pkt. 

(s) 

Mimo tywiołowego dopingu miej­
scowej publiczności (kibice Zawiszy, 
jak mogli, starali się urwać Start'?: 
wi punkty, próbując ratować swoJ 
zespół od widma degradacji), .łodzian­
ki poradziły sobie z rywalkami, jak 
1 z nie najlepiej dysponowaną dwój­
ką arbitrów. W meczu sobotnim 
w Sulechowie Start wystąpil w skła­
dzie; Denisow (po odniesieniu kon­
tuzji, zastąpiły ją: Gibka, a potem 
Pluta), Bełdzińska, Czesna, Kaliska, 
Itopczyńska, Zwolińska, a na zmia­
nę wchodzl.ły: Marynowska i Kara­
sińska. 

We wtorek Start udaje Ilię do 
RFN, gdzie w dniach 1,0-12 bm. wy­
stąpi w turnieju - finałowym rozgry­
wek o tegoroczny :KPE. mając za 
przeciwników Nll\I Budapeszt, Trak­
tor Schwe1'in (NRD) i mistrza Włoch 
- Alzano (mecze odbędą się w miej­
scowości Rhein). 

W pozostałych meczach ekstrakla­
sy siatkarek, padły wyniki: Spójnia 
-- Kolejarz 3:1, Czarni - Płomień 3:0, 
Siarka - AZS W-wa 0;3. 

W tabeli prowadzi zespół Czarnych 
Słupsk, wyprzedzając Start o dwa 
punkty, Stal Bielsko 1 AZS W-wa 
o 4 pkt. .. • • 

Wyniki ekstraklasy siatkarzy: Pło­
mień - Resovia 3:2, Hutnik - Stal 
M. 3:0, AZS O. - Gwar.Wa W. 3:1, 
Stoczniowiec - Włocłavia '18:1, Legia 
-- Avia 3:0. 

W tabeli prowadzi AZS Olsztyn, 
przed Legią i Gwardią Wrocław. 

(W) 

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 3 lutego 1Ail r. od• 
•zeclł o'i nas na zawsze po długotrwałej chorobie w ' wieku 53 lat 
ukochany Mąl I O,lcleci 

„ + '· 
INZ. 

ZENON OLCZAK 
P~eb ollbędide 1lę w dniu ł lu1ego ~o godzlnłe 11 11 kaplicy 

Cmentarza Ewangelickiego przy ul. Ogrodowej fS (częś6 katolicka), 
o czym zawiadamiają pogrip;(>ne w łalu 

ZONA, DZIMI l po90stała RODZINA 

Prosimy a '1lle11kładanle kondolencji, 

w warszawie \i Polom, ldobyt on -- r1edorc11uk. Wywląsywał tit I 
dla swych barw at 44 punkty. Te I tego zadania 1111akomicle. Sam uwy­obawy okazały si41 jednajt płonne. skał mało punktów, lecz .lego „pod• 
Choć do przerwy łodzianie przegry- opleczny" zdobył Ich prawie dwa 
wali pojedyne~ 4 punktami, to dru• razy mniej. 
ga część rywalizacji była popisem Byłoby krzywdzące dla całe.I •dl'u­
znakomitej dojrzałości taktycznej tyny, gdybyśmy tylko w tym upa­
koszykarzy ŁKS. Zagrali oni bar- trywali jej końcowego sukcesu. Ło­
dzo dobrze strefą, Indywidualnie dzianie rozegrali chyba najlepszf 
krył Jurkiewicza środkowy łodsianin mecz w rozgrywkach. Bardzo dobrai 

Jeszcze w lutym„. 
Piłkarska ekstraklau wy1tartuje 

w tym .roku wyjątkowo wcześnie, bi> 
ju:t 26 lutego. Tego dnia rozegrana 
zostanie 20 kolejka spotkail, w której 
najciekawszymi poJedynkami będą 
zapewne: WISŁA -- ZAWISZA, LE• 
G'.lA - WIDZEW, S'EAłl - POLO• 
NIA, ODRA - ŁKS. 
Tydzień pótniej -- I marca, na· 

stępna seria spotka!l. A oto kolejne 
terminy: 9. III., IJ. ~ lJ. lll„ 

skutecznością pod tablicą popisywał 
si11 Krajewakl, w niektórych mo· 
mentach bezbłędnie grał Ołejnlki 
Kowalczyk, jak zwykle, popisywa . 
się umiejętnym rozegraniem piłkl. 
Końcowy sukces to jednak · b­
blędna gra w obronie, która . -
decydował• o takim rezultacie ..,. 
gó pojedynku. . 

W pozostałych sobotnich pojed3"1lf 
kach padły rezultaty: Górnik ; 
Sląsk 8'7:101, Polania -- r.eoh 90?1 
Wisła - Start 88:'111 l Balldon 
Rel!i>via 1111:90. (a, sąq 

'ł 
" ' 26. IU., 30. 1111„ lł. lV „ 18. IV „ 

29. IV., 2. v. 1. 8lipll: 
A oto termi.nan Pucbanl Pol11d1 2. Resovla 

ćwierćfinały - 1 marca, 15 marca - a. Wybrzełe 
I :1a· 

poumary. ł. ŁKS 
• 8 :M 1308--1131 
I I al 105f--10&ł 

II liga piłkarska zainauguruje wio- 5. Wisła 
senną_, rundę 19 marca. Kolejne łer· 18. Start 
miny: 26 marca, 2, 9, 16, 23, 30 kwld- 7. Lech 
nia, 7, 14, 21, 25, 21 maja, '• ll, 18 8. Balli;ion 
czerwca... , 9. Górnik 

Rozgrywki ekstraklasy sezonu 10. Polonia 
l 978/1979 rozpoczną się 30 1llpea. 

' 8 22 1248--1270 
T T 21 1069--109& 
8 • 21 1257--1267 
• 10 20 1118--12411 
I li 18 1231-1301 
' 10 18 11 '10--12511 

POLSKA „SIÓDEMKA" NA SZÓSTTił :MIEJSCU 

Złóty medal 

Z akończyły się w Danii IX ml.­
strzostwa świata w piłce ręcz­
nej mężczyzn. W ostatnim 
dniu, w hall „Broendby", 

w obecności 7 tys. widzów, rozegra­
no 2 mecze. W walce o złoty medal, 
„siódemka" RFN pokonała zespół 
mistrzów olimpijskich - ZSRR 20:19 
(11:11). W grze o 7--8 miejsce, Ru­
muni ZWYciężyli Szwedów 25:1T (13:t). 

Pojedynek reprezentacji RFN 
I ZSRR był jednym z najlepszych 
finałów w bistoru mistrzostw świata. 
'I'ym razem Wielcy rywale wytrzy­
mali napięcie, spowodowane stawką 
meczu. Drufynę RFN od 5 lat pro­
wadzi jeden z najsłynniejszych tre­
nerów, Jugosłowianin V. Stencel. 
6 lat temu na olimpiadzie w Mona­
chium na najwyższym podium zna­
leźli się jego podopieczni, piłkarze 
ręczni Jugosłay;i.i. Tym razem świet­
ny szkoleniowiec potrafił doprowa­
dztę do złotego medalu Inną, przez 
siebie stworzoną reprezentację. 

Brązowy medal wywalczyli piłka­
rze ręczni NRD, którzy pokonali 
Duńczyków 19:15 (9:7). 

W walce o miejsca od 9 do 12 Wę­
gry pokonały Hiszpanię 23:19 ('11:8), 

Wspaniałym sukcesem l!l:i;w~da I. 
Stenmarka zakończyły się XXV nar­
ciarskie/ mistrzostwa świata w Gar­
misch-Partenkirchen. Zdobył on 2 
złote medale, a wczoraj, w ostat­
nim dniu zawodów wygrał slalom 
specjalny, wyprzedzając P. Grąsa 
(Włochy) l P. Frommelta (Liechten­
stein). Triumfator Pucharu Swiata, 
któremu dotychczas nie wiodło się 
na igrzyskach olimpijsktch, udowod­
~11 t~ p·est najlepszym slalomistą na 
sw1ec1e. 

W niedzielnym slalomie w. Gajew­
ski był 20, M. Ciaptak 27, a J. Bach• 
leda nie ukończył konkurencji. 
Wyłonieni zostali także medaliści 

a Czechosłowacja zremisowała z A• 
ponią 25:25 (12:14). 

Polska „siódemka" 
z Jugosławią 19:21, 
6 miejsce, uzyskując 
w finale turriieju 
w Moskwie. 

po pora.tce 
wywalczyła 
prawo gry 

olimpijskiego 

El ta Spójnia 4:8 
W kolejnym spotkaniu o miStrzo­

stwo I llgl w tenisie stołowym -pafl 
E!ta doZbala wczoraj porażki z U­
doerem tabeli warszawską Spójnią 
4:6. O koilcowym wyniku spotkanfll 
11.-decydowal ostatni set, w którym 
-iepzezentantka l':lty Kasprowska ule 
ała zawodniczce warszawskiej Ma­
dejskiej 1:2. 

Punkty dla 'Elty uzyskały: Ambro­
Sewlcz I Tomczyk po · 2 a dla SpóJ­
n l: Całhiska - 3, Pawelczyk l Ma­
dejska po 1 oraz w deblu. 

Dziś spotkanie rewanżowe roz-
pocznie się o godz. 16.30. 

, . . . 
Drużyna łódzkiego Włókniarza 

wyp;rała dwa spotkania w Siedlcach 
pokonując tamtejszą Pogoń 2:8 i 2:8. 

.p 
w trójkombinacji. Zwycięzcą został 
A. Wenzel (Liechtenstein), 

Na szóstym miejscu sklasyfit:c­
wany został M. Ciaptak, a na ósmym 
W. Gajewski. Trzeba dodać, · że M. 
Ciaptak miał duże szanse medalowe, 
gdyby osiągnął lepsze rezultaty 
w i;lalomie specjalnym i biegu zjaz­
dowym. Jegó· dyskwalifikacja w sla• 
!omie gigancie została zawieszona 
przez FIS, 

• * • 
Trójkombinację alpejską wygrała 

A. Moser (Austria), p'.rzerl H. Wenzel! 
(Liechtenstein) i F. Serrat (Francja). 

Z głębokl.1!1 bólem zawiadamiamy, :te dnia 3 lutego 1978 roku 
zmarł~ w -.y1eku lat 86, na~z~ najukochańsza Mamusia i Babcia -
Człowiek niezwykłej prawości, charakteru 1 wielkiego serca 

S. + P. 

WA~D!m:l~~~Y'ICZ 
Eksportacja zwłok nastąpi dnia ł lutego br. o gods. u z koscioła 

św. Teresy w Łodzi, ul. Nowotki na Stary Cmentarz w Ozorkowie. 
...; 

CORKA, SYN i pozostała RODZINA 

PODZII~KOWANIE 

Panom dr dr med. .Januszowi Myczkowskiemu, Zenonowi Chrza­
nowskiemu, w111ystkim Kolegom - lekarzom oraz całem11 persone­
lowi oddziałów cbirnrgicznego wewnętrznego „A" I aneste.zjologfcz­
nego Szpitala Im. Sonenberga, którzy nieślt pomoc w ratowaniu 
tycia mojego ukotbanego Ojca 

S. + P. 

WŁADYSŁAWA ZIELl~SKIEGO 
Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom I Znajomym oraz wsp6łpracow· 

nikom Zmarłegn I Radzie Zakłado~eJ Lącznoścl za wzięcie udziału 
w uroczystościach pogrzebowych serdeczne podziękowanie eklada 

ANTONI ZIELllll'SKI 11 RODZINĄ 

DZIENNIK POPULARNY - dztennilr Robotniczej Spółdzielni Wydawnłcze.j ,,Prasa-Kslątka·Ruch~ . Wydawca: Łódzkie Wydawn{ctwo Prasowe RSW .„Prasa-Kslątka·Ruch". Redaguje Kolegium. Redakcja kod 90"'103, Łódź, Piotrkows.ka 96. Adres pocztowy: „DP", Łód~ skrytka nr 69 Telefo:ny: centrala 293-00 łączy ze wszystkim.i działa mi. Redaktor naczelny 325~4. Z-ca redaktora naczelnego 307-26. Sekretarz odpowiedzialny, Il sekretarz 204-75 ozraty: miejski 341. 10, .337-471 sportowy 208-93, ekonomiczny 228-32, wojewódzk'l 223·05. dział listów I lnterwencji 303-04 (rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca), kulturalny 621-60- „Panorama" 307-28, dzlał społeczny i fotoreporterzy• 378-97, Dział Ogłoszeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakeja nie odpowiada). Redakcja nocna 869-68, 868-78. ~na prenumeraty: rocznie 312 zł, pOlrocznie 156 zł, kwartalnie· 78 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały RSW „Prasa-Ksią :tka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczyciele w termlnacb: na I kwartał, I półrocze oraz cały rok do IO każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Zakłady pracy, Instytucje i organizacje, ekładają zamówienia na prenumeratę w miejscowym oddziale RSW:, a w miejscowościach, w których nie m~ tego od działu, w urzędach pocztowych, bądź u doręczycieli. Natomiast prenumeratorzy Indywidualni wyłączni~ w urzędach po"CZtowych, bądź u doręczycieli. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nabyci.a w sklepie „Ruchu" Ł6d~. Piotrkowska 05. 
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